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O ZEŚĆ U R Z Ę D O W A .
P. Namiestnik zamianował! praktykan- j 

tów konceptowych Namiestnictwa: Stefana; 
K u l c z y c k i e g o ,  dr, Apolinarego A r g a - j  
s i ń s k i e g o ,  Boles-lawa G a w e n d ę i Jana 
P u c h a l s k i e g o ,  koneypistami Namiest-ni- 
ctwa. _ _ ____

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł rdjimkta budownictwa, Cv- 
pryana Wacnika z Tarnopola do Lwowa.

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów przeniósł asystenta pocztowego, Fei- 
wla S z l a t y n e r a ,  z Sokala do Przemyśla,

CZĘŚĆ MEUMĘDGWA.
Lwów, 31 października.

Bada państwa.
Z Izhy posłów.

Na wezorajszern posiedzeniu Izby po­
słów, w rozprawie budżetowej, zabrał głos 
p. D a s z y ń s k i .  Znaczną_ cz§ść jego prze­
mówienia streściła wczorajsza depesza. Dal­
szy ciąg tej mowy brzmiał wedle depeszy c. k. 
Biura korespondencyjnego jak następuje: _Mó­
w c a  wskazał następnie na coraz radykalniej wy­
stępujący nacYonaiiZiii rossyjski, którego ostrze 
głównie zwraca się przeciw Austryi. Mówca 
nazywa bajką twierdzenie, ze nacyonBizin 
rossyjski i oficyalna Eossya pozostają z sooą 
w sprzeczności. P. Duszyński obawia się, że 
Ezad austryacki rzeczywiście rozpocznie woj­
nę ' a wóz Państwa zanadto tkwi w biocie,

MAEYA CESKY.

Zaduszny dzień w roku 988’).
Braciszek Leon światła gasił,
Jego mała, przys&dkowsta postać, w 

bronzowym habicie'Benedyktynów uwijała się 
od ołtarza, do ołtarza, wąskie usta w pulch­
nej twarzy, szeptały rnechafticzuie koronki.

Myśl brata Leona biegła do ku cna i
klasztornej...

Będą dziś kurczęta,z rożna i wino, na 
uroczystość Wszystkich Świętych i na przy­
jęcie opsta Ludwika.

— Apage satanas...'
Brat Leon ze zdwojoną gorliwością trze­

pał pacierze, ale wracała mu wciąż_ wizya 
soczystego kurczęcia, takiego ze ślicznie przy­
rumienioną skórką, jak to brat kuchmistrz 
piec potrafi i ciężkiego wina. reńskiego, przej­
rzystego jak bursztyn... kielich.

Trzeba bedzie grzechów obżarstwa i
roztargnienia w modlitwie wyspowiadać się 
opatowi — myślał brat Leon dalej — i ka­
rę odebrać... Ale nie dziś... nie dziś! Opat 
Odiion byłby w stanie umartwić go postem 
dzisiaj właśnie. . ,

Kościół zwolna zalegała ciemność, juz 
tylko wieczna lampka płonie i dwie świece 
w bocznym ołtarzu przed statuą Matki Bo­
żej. Eóżowy refleks błądzi po długiej szacie 
Madonny i nadaje złudzenie życia marmuro­
wej, lekko pochylonej głowie.

Brat Leon nie zwraca na to uwagi,

by mógł się ruszyć z nH pca. Krytykując j 
fałszywą, jak ją  zowie, politykę Austryi wo- j 
bee Południowej Słowiańszczyzny, politykę, 
która jego zdaniem, wywołała irredentę, po­
lemizował Aowea z p. Kramarzem, który 
zajmuje się propagandą w Turcyi azyatyckiej. 
aie nie wodzi propagandy rossyjskiej ■w Gali­
cji i Bukowinie, gdzie .rozrzucane są w set 
kach tysięcy egzemplarzy odezwy, propagu­
jące prawosławie i entuzjazm dla cara i ros- 
syjskiej ojczyzny.

P. Daszyński zwrócił się następnie 
przeciwko agraryuszom, którzy obok dyplo­
m acji i Eossyi ponoszą winę obecnego nie­
szczęścia na B .ikanie. Ilekroć Austrya pra­
gnęła zrobić jakiś mądry krok na Bałkanie, 
powiada., zawsze napotykała na trudności ze 
strony Rgraryuszy, którzy uniemożliwiali za­
wieranie dobrych traktatów handlowych z pań 
stwami bałkańskiemi.

P. Daszyński os awiał następnie sta­
nowisko narodu polskiego w chwili obe­
cnej i oświadczył, że bezprzyktadnem zrzą­
dzeniem losu tak wielki naród, posiadający 
tak olbrzymie skarby kultury, stanął u progu 
XX. stulecia jako naród ujarzmiony i roz­
darty, jako naród „II. kategoryi“ pod wzglę­
dem rozwoju gospodarczego. Mówca wskazał 
na ucisk Polaków w Eossyi, gdzie nie mają 
oni ani szkół, ani wolności, ani nawet cienia 
samorządu i konstytucji; przypomniał też 
różue wyroki śmierci za przestępstwa polity­
czne w Królestwie Polskiem. Z kolei oma­
wiał p. Daszyński rezolucję Koła polskiego 
i wyraził zdanie, że rezolucja ta, podobnie, 
.jak i inno rezolucje Koła polskiego, nie da 
się utrzymać. Jeśli Polacy chcą wystąpić 
przeciwko pruskiej polityce wywłaszczającej, 
to mają do tego zastępców w parlamencie 
Rzeszy niemieckiej i w Sejmie pruskim, któ­
rzy mogą tam podnieść swój głos. Koło pol­
skie w Wiedniu nie ma potrzeby brać w 
obronę Polaków z Ksjsfcwa Poznańskiego, 
ponieważ nie mają oni ust zamkniętych. Ca­
łe znaczenie rezolucji polega na jej czwar­
tym ustępie, w którym Koło polskie ex ca­
thedra ostrzega przed agitacją, pochodzącą z 
kół obcych narodowi. Jest .to, jak się wyra­

ża mówca, rebus strschu. Kogo ma się tu na 
myśli? Czy wpływy austryac-k e? Nie. Czy 
podżegaczy rossyjski eh, którzy podburzają 
młodzież polską przeciwko Eossyi? (Weso­
łość). Czyż może to socjaliści ? Ależ i temu 
zaprzeczono, gdzież jest więc ten wróg? Otóż 
panowie nie obawiają sie o b cy h  wrogów, 
tylko narodu polskiego, sie nie mają odwagi 
do tego się przyznać. Boją się każdego zna­
ku żyda ponieważ w ich oczach każdy znak 
życia, nie jest niczem innsm, jak ruiną pol­
skiego narodu....

P. E e y :  To nieprawda!
P, D a s z y ń s k i :  Pan, panie hrabio, 

byłbyś w największym kłopocie, gdybyś pan 
musiał powiedzieć, kogo ta rezolucya Koła 
ma na myśli. Proszę to powiedzieć!

P. E e y :  Prowokatorzy, których nie wy 
wysłaliście !

P. D a s z y ń s k i :  Proszę tylko powie­
dzieć, niczego nie ukrywać. Partya ludowa, 
a w niej zwłaszcza konserwatywni hrabiowie 
niczego się więcej Die obawiają, j?*k ruchu 
narodu polskiego. Najsmutniejsze w całej 
sprawie to, że nie zmuszeni do tego zade- 
nuncyowaliście kraj; do czego to jednak pro­
wadzi? Policya rozwiązuje zgromadzenie, na 
którem jeden z mówców się wjraził, że w ra­
zie wojny z Bossyą stanąłby na stanowisku 
obywatela austriackiego — konfiskuje się u- 
stawicznie prasę. Zkądże ten strach ? Czy 
może wywołują go stowarzyszenia młodzie­
ży? czyż to nie jest dziecinny strach? Po­
wiadacie : Galicya jest podburzona, a ja ze 

| smutkiem stwierdzam, że niestety jest spo- 
I kojna i ua razie nie rusza się, albowiem 
i przy pomocy Dobrzyńskiego i dyplom, rył 

austryackicu, rząd rossyjski stara się w 
Galicji stłumić wszelką myśl. Bząd au- 
stryaeki co kilka tygodni otrzymuje z Eos­
syi wiadomości, że w Galieyi przebywa­
ją anarchiści. Rezolucja Koła polskiego 

I daje tylko nową broń do ręki Eossyi żądnej 
j krwi ludzi, którzy głowę ocali! i przed katem 
! carskim, a w Galicyi znaleźli przytułek, — 

Niektóre pisma spotwarzyły soeyalną demo­
krację, zarzucając jej, że pracuje w intere­
sie pruskiego państwa iunkrów, w rzeczywi-

*) W roku 988 opat klasztoru w Cluny 
św. Odilon, zaprowadził obchód dnia Zadu- 
»znego.

niedbale leżący na stopniach dywan wyczy-■ 
ścił, zwinął i wydął już policzki, by świece 
zdmuchnąć,

— Zostaw to dwa światła, bracie Leo­
nie...

Braciszek odwrócił się przestraszony i 
odetchnął z ulgą, poznawszy w mroku, wy­
soką, młodzieńczą postać swojego opata.

Dobrze ojcze...
Młody opet niósł pęk lilii białych i ró­

żowych, smukłych, a wonnych.
— Masz! trzeba będzie jeszczs kwiaty 

umieścić, a potem opnt będzie się modlił... i 
kurczęta się na nic wysuszą — mimowoli 
przebiegło przez myśl brata Leona, Przera­
żony n&chodząeemi go lak uparcie grzeszne- 
mi pragnieniami, braciszek uczynił szybko 
znak krzyża, wysyłając ku niobu krótkie, ale 
gorące westchnienie: —■ Od przywiązania do 
dóbr ziemskich... strzeż mnie grzesznego.

— Powiesz bratu Makaremu, by wiecze­
rzę spożyto bezeinnie.

— Ojciec zapomnisł... — wyrwało się 
bratu Leonowi.

— O czem?
Wielkie, ciemne oczy opata Odilona ba­

dawczo, uważnie spoczęły na zaczerwienionej 
twarzy braciszka.

— O czem, chciałeś mi przypomnieć, 
bracie Leonie ?

— O nic.,., nic.... tylko..., brat szafarz 
przygotował dziś lepszą wieczerzę i opat Lu­
dwik w klasztorze na noc pozostał,

— Brat Makary podejmie go w mojem 
imieniu.

Brat Leon pokłonił się opatowi, zamru­
czał słowa pożegnania i odszedł szczęśliwy, 
że się z pod władzy tych głębokich, uwa­
żnych źrenic wydostał.

Ilekroć spoczywały na nim oczy opata, 
brat Leon odnosił wrażenie, że zaglądają 
mu gdzieś w głąb duszy i widzą.... cały sze­
reg drobnych grzechów codziennych, które 
tak obficie obciążały jego sumienie.

I ogarniało go takie niemiłe uczucie.... 
zawstydzenia.

Ot i teraz..,, zapewne opat odgadł jego 
łakomstwo, bo gdy brat Laon odwrócił się 
przy drzwiach zakrystyi i przyklęknął.... doj­
rzał odprowadzające go spojrzenie znużone,... 
żałosne..,.

Z-amknęły się drzwi zakrystyi za przysadzi­
stą, sporym już brzuszkiem odznaczającą się 
pi st.icią brata Leona i opat kluaiackiego kla­
sztoru, wysmukło, wonno łodygi lilij u stóp 
posągu Matki Bc-żej złożył.

Jego ciemne, głębokie oczy z dziecinną 
pokorą i młodzieńczym entuzjazmem na wy­
smukłej post-ci Madonny zawisły, usta po­
ruszył szept:

— Salve.,.. B sg in a ...
Na kolana się osunął i rozpalone czo­

ło o chłodny marmur posągu oparł,
Parę miesięcy temu, młodziutki, bo za- 

ledwo dwadzieścia sześć lat liczący brat Odi­
lon, został wyniesiony jednogłośnie na opata 
Rluniackiego klasztoru.,.. A dziś,. . już znu­
żonym się czuł.,., i byłby ta j  chętnie tę 
władzę wysoką zamień . za dawną ciszę.... za 
spokój dawny,...

Dawniej....
Ach dawnmj! nie przeszkadzał mu nikt 

we wznoszeniu duszy do Boga. Tersz spadła 
na młode barki marzyciela tyle ziemskich, 
czysto ziemskich ciężarów. Przygniatały go 
brzemieniem swojem.,.. dusiły.

I w godzinach modlitwy znużonym się 
czuł, wyczerpanym bezgranicznie i coraz czę­
ściej usta jego powtarzały pacierze, a myśl 
biegła szlakami trosk ziemskich.

Zarząd klasztoru,.,.
Dobra klasztoru.,,.
I ten szept grzechów codziennych,.,.
I ta gromada charakterów różnych, 

wtłoczonych w szaty zakonne, które znać, na 
które wpływać stało się nagle jego obowiąz­
kiem. A byli pomiędzy nimi ludzie, którzy 
po burzach życia w klasztorze szukali spo-

st.ości zaś soeyaliści razem z innemi spra­
wiedliwie myślącemi warstwami narodu nie­
mieckiego walczą przeciwko junkierstwu i 
Hohenzollernom. Groźba zwalczania trój- 
przymierza nie ma sensu, nawet Słowianie 
nie są za sojuszem z earyzmem. — Możemy 
przeklinać pruską politykę wywłaszczającą, 
ale nie możemy pójść ręka w rękę z Bos- 
syą, Polacy mówią, że nie chcą być Malis- 
sorami. Gdybyśmy tylko mieli 20 milionów 
Maiissorów na ziemi polskiej, Polska już da­
wno byłaby wolna. Austrya byłaby pozba­
wiona największej swej troski, t. j. bezpo­
średniego kontaktu z Eossyą. llistorya pol­
ska, jgj położenie geograficzne powinny wszy­
stkim otworzyć oczy, by uznali, że Polska 
pawiruia stać się ostoją państwa między kul­
turą wschodu a zachodu. Jeśliby Polacy 
zastanowili się nad swą przeszłością, nie po­
winni zająć innego stanowiska, jak stanowi­
sko walki przeciwko Eossyi.

Z pewnością nie chcemy podteładaó o- 
gnia pod pokój europejski, gdyby jednak roz­
szalała się furya wojny, gdyby chwycono się 
tej najstraszliwszej myśli, aby Polaków od­
komenderować przeciw Polakom, wówczas nie 
możecie psnowie oczekiwać, aby naród polski 
zachował się biernie na terenie polskim. Nie 
chcemy być bezwładnym łupem któregokol­
wiek z mocarstw7 prowadzących wojnę, ani 
też powolnym instrumentem jakiejkolwiek 
dyplomacji. JeŻ9li losy Polski rozstrzygać się 
będą na ziemi polskiej, potrafimy wpłynąć 
na rozstrzygnięcie ze świadomością i siłą. 
Na granicach Eossyi nie zatrzyma się i nie 
może zatrzymać proces historyczny kapitali­
zmu, który w Europie zachodniej połączył 
narody, stworzył wielkie targi produkcji na­
rodowej i teren, na którym złączony pod czer­
woną chorągwią i zaprawiony w walce spo­
łecznej proletaryat może zmierzyć swe siły z 
przeciwnikami klasowymi. A jeśli warstwy 
wyższe w tchórzostwie, nadwątlone niewiarą, 
a historycznie pozbawione broni, mogłyby sta­
wić opór temu ruchowi, aby uzyskać przez to 
łaski carskie, to polski lud pracujący sam tego 
dokona i niezawisły odżyje w gronie naro­
dów7,

koju, byli przestępcy, których azyl od śmier­
ci chronił i pokutnicy, dobrowolnie zamie­
niający miecz na krzyż i asceci spędzający 
noce na modliwach. I  trzeba było myśleć, 
dbać o wszystkich i w różnorodność tych 
dusz wglądać.

Praca,,., do Danaid pracy podobna.
Karą trzeba było wpływać na wyła­

mujące się co chwila z pod reguły klasztornej 
temperamenty, z wiedzą, że za parę dni znów 
recydywa nadejdzie i trzeba będzie przedsta­
wiać. prosić,... karać..,, te duże, często siwo­
włose dzieci.

Zadanie nad siły.,,, nad siły....
Opat Odilon miał miękką, wrażliwą du­

szę i rządzić mógł tylko miłością.
I dziś czuł się tak bezmiernie znużo­

nym, że nie miał siły na branie udziału w tej 
świątecznej wieczerzy,... bo trzeba by było,... 
snów karać.. .

Wiedział z góry, że brat Makary za 
głęboko w puhsr z winom reńskir-m zaglą­
dnie. Opat Ludwik, mnich już siwowłosy, 
który niegdyś rycerzem był, podoehociwszy 
sobie, zacznie opowiadać dykteryjki trywial­
ne. nie nadające się do murów refektarza, 
a wywołujące u młodszych braci błyski na­
miętne w źrenicach,.,, A brat Leon będzie 
zajadał soczyste kurczęta z taką grzeszną roz­
koszą..,. A on sani będzie znowu odczuwał 
bezwładność swoją i taki głęboki, żywy ból. 
nad ta na manowce dążąca bracią, której 
tyle razy, napróżno, ślady Chrystusa wska­
zywał.

Zmęczony był.
Teraz w mroku kościoła, z głową opartą 

o podnóże posągu, odczuwał rozkosz.,., spo­
koju. Myśl jego przestała dążyć śladem kło­
potów codziennych.... wznosiła się na wyży­
ny niedoścignione,

— O Maryo! Pani świata,.,, niebios 
królowo,... — poruszały się usta opata, szme­
rem łacińskiej mod'itwy, szeroko rozwarte 
rozmarzone źrenice patrzały w mrok kościoła.
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P, P e n i e  1 polemizował ż oiiegdajszy- 

mi wywodami p. Londzina i twierdził, że 
podniesione przez niego skargi są nieuzasa 
dnione. Niemiecki Schulverein zakłada szko­
ły niemieckie tylko w tych gminach, gdzie 
są dzieci niemieckie, a istnieją jedynie szko­
ły czeskie lub polskie, aby dzieci niemieckie 
uchronić od wynarodowienia. Następnie skar­
żył się na traktowanie Niemców w Galicyi, 
którzy nie tworzą żadnych stronni! tw poli­
tycznych, a niczego innego nie chcą, jak tyl­
ko utrzymania swej narodowości,

P. Z a h r a d n i k  oświadczył, iż będzie 
głosował przeciw budżetowi.

P. Prezes gabinetu hr. S t i i r g k h  od­
powiedział na interpelację w sprawie rozpo­
rządzeń językowych P. Ministra sprawiedli­
wości Hochenburgera. Mówca zaznaczył, że 
u wszystkich członków gabinetu daleka 
była myśl, aby teraz wśród rokowań ugodo­
wych naruszyć w czemkolwiek zasadę neu­
tralności wobec obu stron, prowadzących ro 
kowania

P. M inister sprawiedliwości dr, Ho- 
c h e n b u r g e r  odpowiedział szczegółowo na 
interpelację, podnosząc, że zarządzenia wy­
dane przez niego, były zgodne z ustawami.

P. F i e d l e i  uczynił wniosek o otwar 
cie dyskusyi nad powyższą odpowiedzią na 
interpelację.

Wniosek ten uchwalono.
Dyskusya nad interpelacją odbędzie się 

na pierwszem posiedzeniu po ukończeniu 
pierwszego czytania przedłożenia budżeto­
wego.

Na tern posiedzenie zamknięto.
Dziś Izba obraduje od godz. 9 rano.

Konwent seniorów.
Konwet seniorów zgodził się na to, aby 

z powodu sesyi delegacyjnej po posiedzeniu 
dzisiejszem (czwartkowem) odbyły się jeszcze 
posiedzenia dnia 11 i 12 listopada, poczem 
posiedzenia plenarne odbywać się będą rzad­
ko, natomiast często będą się odbywały po­
siedzenia komisyi. Oświadczono się za ode­
słaniem kilku przedłożeń bez pierwszego czy­
tania do komisyi, oraz za przyspieszeniem 
obrad w komisyi budżetowej.

Z Sejmu pruskiego,
Na wezorajszern posiedzeniu Sejuiu pru­

skiego toczyła się dyskusya nad interpelacją 
Polaków w sprawie wywłaszczenia.

P. K o r f a n t y  uzasadniając interpela­
c ję, mówił: W chwili, gdy ludy chrześciań- 
skie na Bałkanach, otoczone sympatyą wszyst­
kich uczciwych żywiołów świata cywilizowa­
nego, rozrachowywują się ze swym gnębicie- 
lem, rząd pruski czyni krok, który depcze 
nogami prawa innych narodowości (wrzawa 
na prawicy; potakiwania na ławach polskich). 
Rząd czyni po raz pierwszy użytek z t, zw. 
prawa wywłaszczenia. Komisja kolonizacyj- 
na postanowiła wywłaszczyć cztery dobra

polskie. Właścicielem jednego z nich jest po­
tomek żołnierza, który na polu bitwy pod 
Kraiowem Hradeem za szczególną waleczność 
awansował na porueznika (głosy u Polaków: 
słuchajacie! słuchajcie!) inne dobra należą 
do wdowy z dziećmi nieletniemi. (Wołania 
na ławach polskich: pfuj!). Z powodu 1700 
hektarów mają być naruszone najświętsze 
zasady uporządkowanego ustroju państwowe­
go, Na cele kolonizaeyjne użytych będzie 827 
hektarów, na których osiedlić można 75 chło­
pów. Dotychczas Rząd wzdragał się naruszyć 
naszej własności, teraz atoli poddał się na­
ciskowi dyszącego zemstą hakatyzmu. Krok 
rządu jest wyszydzeniem tego, co dotychczas 
wśród ludów ucywilizowanych uchodziło za 
prawo.

Żyjemy pod panowaniem gwałtu, naszą 
narodowość uciska się, wyzuwa się ją z jej 
własnej ziemi, rujnuje się nasz dobrobyt, 
pragnie się zniszczyć naszą kulturę, wystę­
puje się przeciw polskości, gdyż ludność nie 
cofa się przed największemi ofiarami, aby 
tylko utrzymać się jako naród. „Gdy król 
pruski zajął część ziemi polskiej, wówczas 
powiedział: I wy macie swoją Ojczyznę! Bę­
dziecie wcieleni do mojej monarchii, ale nie 
potrzebujecie zapierać się waszej narodowo­
ści, Wasza mowa może być używana obok 
naszej, każdy Polak, stosownie do swych zdol­
ności, dopuszczony będzie do wszystkich urzę­
dów". Jakiż szacunek możemy mieć dla pań­
stwa, dla którego słowa królewskie nie po­
siadają wartości? (Bardzo słusznie! aa ła­
wach polskich). Prawie miliard marek wy­
dało państwo na to, aby naszej ludności u 
niemożliwić nabywanie ziemi, z drugiej zaś 
strony żyjącej razem z nami ludności nie­
mieckiej przyznaje się wielkie korzyści. Jest 
to ustawiczne łamanie zasad konstytucyi, a 
nadto my jeszcze musimy przyczyniać się do 
tego naszymi pieniędzmi. Wierny, jaką pre- 
syę wywierał rząd, aby osiągnąć zły cel. 
Ks, Buelow utrzymywał nawet, że jest ży­
czeniem Korony, aby ta ustawa gwałtu przy­
szła do skutku. (Słuchajcie! słuchajcie! na 
ławach polskich). Postępowanie rządu uwa­
żamy za sprzeczne z konstytucją, a przeciwna 
konstytucyi jest także uchwała komisyi kolo- 
nizacyjnej. Rząd musi bez względu na naro 
dowość, wyznanie i przynależność partyjną 
danej osoby chronić jej własność prywatną 
Ustawy powinny być równorzędnie stosowa­
ne i do Pola1'ów, którzy zawsze spełniali 
swe obowiązki wobec państwa i przelewali 
krew swą na polach bitew. Wywłaszcza się 
nas dlatego jedynie, że jesteśmy Polakami.

Oto teraz wykracza rząd nawet przeciw­
ko postanowieniu samej tej gwałeicielskiej 
ustawy, według której wywłaszczenie tylko 
Lam może być zastosowane, gdzie niemiecko- 
ści grozi rzekome niebezpieczeństwo, gdzie 
za pomocą zabranego kawałka ziemi możliwe 
jest zaokrąglenie niemieckiej posiadłości. 
W obecnych wypadkach wywłaszczenia nie­
ma mowy o niebezpieczeństwie dla niemczy­
zny lub konieczności zaokrąglania; dobra leżą 
jrzecie w polskich okolicach. Walka rządu 
przeciw Polakom jest tchórzostwem, obłudą,

a ustawa o wywłaszczeniu narzędziem mę­
czeństwa, zadawanego słabszemu. Świat cy­
wilizowany jednak potępi tę ustawę tak samo, 
jak tortury średnich wieków.

Hakatyzmu — ciągnął inowca dalej 
wywłaszczanie nie uspokoi. Bezpieczeństwo 
prawne u nas znikło, nienaruszalność wła 
sności przestała w Prusach istnieć. D. 22 
lutego 1886 oświadczył bar. Schorlemer z 
Alst w tej Izbie, że ustawę daną należałoby 
raczej określić jako ustawę w celu z.germani- 
zowania i protestantyzacyi Prus zachodnich; 
później skarżył się on, że prezydent mini­
strów użył słowa „wywłaszczenie". Syn jego, 
Schorlemer z Lieser broni wywłaszczenia. 
Czerwona fala przypuści szturm do tej Izby, 
zaklęci wrogowie własności wywłaszczać będą 
pro publico bono wasze dobra (zwrócony do 
prawicy). Wasza polityka wywoła wśród pol­
skiej ludności nienawiść, rozgoryczenie, po 
gardę. Jesteśmy 20 milionowym narodem z 
własną historyą i kulturą, nie damy się tra 
ktować jak heloci, podejmujemy walkę na 
śmierć i życie. Bóg jest sprawiedliwy, choć 
nie rychliwy i przyjdzie czas, kiedy naszym 
dręczycielom i wrogom wymierzy zapłatę. 
(Huczne oklaski z ław polskich).

Minister S c h o r l e m e r  oświadczył imie­
niem rządu, że rządowi wiadomo, iż komisja 
kolonizacyjna dla Prus zachodnich w Pozna­
niu postanowiła nabyć owe dobra w drodze 
wywłaszczenia w myśl § 23 i następnych 
ustawy z dnia 20 marca 1908 r. Teraźniejsi 
właściciele tych dóbr wnieśli przeciw temu 
w myśl § 16 ustawy z 20 marca 1908 zaża­
lenie w terminie przepisanym, Ponieważ w 
sprawie tego zażalenia nie nastąpiło jeszcze 
dotychczas rozstrzygnięcie ze strony odno­
śnego m inisterstwa, rząd nie może odpowie­
dzieć na pytanie, o ile będące w mowie do­
bra odpowiadają postanowieniom, zawartym 
w § 13 ustawy z 20 marca 1908, Według o- 
świadczenia prezydenta komisyi kolonizacyj- 
nej nie może ulegać wątpliwości, że wywła­
szczone będą tylko takie dobra, które w osta­
tnich czasach zmieniły swych właścicieli. To 
odpowiada oświadczeniu, które imieniem rzą­
du złożyłem na posiedzeniu komisyi budżeto­
wej dnia 17 kwietnia 1910. Później pode as 
obrad nad etatem komisyi kolonizacyjnej w r. 
1911 w obu Izbach Sejmu zostały zupełnie 
zbite wątpliwości, jakie podczas obrad nad 
ustawą z 20 marca 1908 podniesiono tak ze 
stanowiska konstytucyi państwa pruskiego, 
jak i konstytucyi cesarstwa niemieckiego. 
(Śmiech na ławach polskich). Ponownem więc 
wyjaśnieniem tych wątpliwości zajmować się 
nie mogę, ponieważ one nie mogą wchodzić 
w rachubę wobec ustawy uchwalonej zgodnie 
z konstytueyą. (Burzliwe okrzyki : pfuj ! ua 
ławach polskich i socjalistycznych, demon­
stracyjne oklaski na prawicy).

Po ministrze Schorlemerze zabrał głos 
p. G o s s  1 e r (konserwatysta) i wykazywał, 
że ustawa o wywłaszczeniu uchwalona zo­
stała w myśl przepisów konstytucyi. Pono­
wna więc dyskusya nad tern jest niedopu­
szczalna. Nam —-- mówił - -  iść może tylko

o to, czy wykonanie ustawy odpowiada jej 
przepisom.

P. F r i e d b e r g  (nar. liberał) oświad­
czył. że stronnictwo jego nie ma ochoty wda­
wać się znowu w rozwlekłe dyskusye polskie, 
tembardziej, że jest dużo ważnych spraw' do 
załatwienia. Mówca jest zdania, że przy u- 
chwalaniu tej ustawy nie naruszono konsty­
tucji.

P. Z e d 1 i t z (wolnokonserwatywny.) wy­
wodził, że między stronnictwami, które po­
pierają politykę rządu panuje jednomyślność. 
Jeżeli skarżący się mają słuszność, to" będzie 
im ona przyznana, Nie mamy — kończył — 
powodu wdawać się w dalsze dyskusye.

Na tern obrady przerwano.
Dzisiaj toczą się dalsze obrady,

Wojna bałkańska.
Zdaje się, że także bitwa pod Llile- 

Burgas, którą stoczono w ciągu dwu dni o- 
statnieh, skończyła się klęską Turków, tak 
bowiem donosi oficjalna depesza z Sofii, źró­
dła zaś bułgarskie dotąd mówiły zawsze pra­
wdę. Zuaczyłooy io, że Bułgarzy przełamali 
ostatnią wielką przegrodę na drodze do Kon­
stantynopola Ozy zapędzą się aż pod stolicę? 
Ozy dopuszczą ich tam mocarstwa? Odpo­
wiedź na te i inne pytania dadzą, zdaje się, 
już dni najbliższe,

W każdym razie los armii tureckiej 
zdaje się być przypieczętowany. Wszystkie 
jej części zostały rozgromione. W c-iągu dwu 
tygodni wojska koalicyi bułgarskiej śmiałą 
swą ofenzywą zadały Turcyi tak ciężkie ra­
ny, że nikt już nie wierzy w możność odwe­
tu. Coraz bardziej też utrzymuje się przeko­
nanie, że już za dni niewiele huk dział mo­
że ucichnie i nastanie zawieszenie broni ja­
ko pierwszy krok do zawarcia pokoju.

Tym razem będzie to akt nierównie 
bardziej upokarzający, niśli pokój w Ouchy, 
Państwa berlińsk e już obecnie głoszą, że 
zajętych terytoryów nie wydadzą, a dzień 
każdy rozszerza granice ich zdobyczy. Na ra­
zie okupacya dokonana przez wojska koalicyi, 
przedstawia się następująco:

Cały w i 1 aj et Kossowo, złożony z san- 
dżaków: Pleylje, Novibazar, Prisztioa, Sko- 
plje i Ipek, obsadzony został przez herbów 
i Ozarnogórców. Jestto przestrzeń 33.000 
kim. kw»dr. o ludności 1.200 000 głów. San- 
dżak novibazarski, jako część wiiajetu, zajmu­
je  obszar 7,400 kim. kwadr, i liczy 150.000 
mieszkańców.

Serbowie okupowali dotąd sandżaki Pri- 
sztiny i Skoplje w całości, a nadto znaczną 
część sandżaku novi-bazarskiego ogółem 
mniej więcej 25.000 kim. kwadr., a więc 
niemal przestrzeń równą połowie królestwa 
serbskiego (49.000 kim. kwadr.). Czarnogóra 
zajęła sandżafe Pleyje, południową część san ­
dżaku noyi-bazarskiego i drobną część wila- 
jetu Skutari — razem około 6000 kim. kw.

W cieniu rysowały się ostro łoki głównej 
nawy czystemi liniami stU rzeźbionych, ma­
jaczyły oparcia wysokie i cienie posągów. 
Jak gwiazda migotała włócznia w ręku świę­
tego Jerzego.

Naprzeciw drżał refleks lóżowy na ka­
miennym sarkofagu założyciela kluniackiego 
klasztoru, opata Bernona. Rysowała się szty­
wna sylwetka, z założonemi na piersiach rę­
koma, o wydatnych rysach Brabantezyka, 
typowo obwiśniętej dolnej wardze i grubym 
podbródku. Teraz, w blasku świec, dostrzegł 
raz pierwszy Odilon, rys bólu w kątach za­
ciśniętych ust,

— Ozy i ty miewałeś chwile duchowej 
męki? zwątpienia? znużenia? Czy i ty po­
trzebowałeś chwilami całego wysiłku twej 
męzkiej woli, by wytrwać na raz obranem 
stanowisku?

Opat Odilon spoglądał uważnie w gru­
bą, nieruchomą twarz poprzednika.

— Jakie myśli, pragnienia wstrząsały 
twoją duszą? Jakieini chodziłeś drogami?

Żylaste ręce, wiernie oddał artysta, 
dźwigały one przez połowę życia rycerski 
miecz i krwią ociekały na łowach, turniejach, 
żywą, ludzką krwią,...

Podobno opat Bernon, gdy jeszcze księ­
ciem brabanckim był, grzech jakiś popełnił 
ciężki.... Stare kroniki przebąkiwały o zbrodni.

Musiał to być w' każdym razie jakiś 
cios silny, który potęgą swoją miecz z tej 
żylastej ręki wytrącił i włożył w nią krzyż,.., 
na zawsze.

Świat.... świst....
Nie znał go i nie pragnął poznać opat 

Odilon. Wychowaniec klasztoru, sierota, całą 
duszą kiiędzem był tylko. Modlitwa, malo­
wanie mszałów i natura, którą kochał, zastę­
powały mu świat w zupełności.

I  patrzał, na chylące się w kościele 
kobiece postacie jak na łan kwiatów..,, nie 
znając pożądań, ni pragnień, rozkoszy, ni 
grzechu.

Sam czyaty.... nie odczuwał pokusy,

która nieraz taiła się w spojrzeniach idących 
za jego wysmukłą, młodzieńczą postacią.

A gdy czasem, gorące usta dziewczęce 
do jego ręki lgnęły, nie przebiegał go żar 
pożądania,... bo go nie znał. Dla niego były 
to dusze tylko.... dusze, które pozyskać pra­
gnął dla swego Boga.

Podziwiał je czasem i w arabeski kwia­
towe, któremi karty mszałów ozdabiał, wpla­
tał dziewicze kształty, jako siostry lilii czy­
stych.... róż wonnych. Jak piękno..., jak 
sztukę....

Kamienna twarz opata Bernona, w ro­
zedrganym blasku świec, dziwnie dziś przy­
kuwała uwagę młodzieńca. Zazwyczaj widział 
w grubych rysach brabantezyka uwydatnioną 
obojętną, zadowoloną minę człowieka sytego 
a typ ten nie laeiekawiał w opaeie Odilonis 
ani artysty, ani człowieka.

Kroniki klasztorne wspominały z jaką 
energią ręka opata Bernona, rządziła spra­
wami klasztoru, mnożąc jego dobra ziemskie. 
Było w tych rządach coś z zaborczej, bez­
względnej natury rycerzy i książąt ówcze­
snych.... do kart kroniki, nie jedne przy- 
Ignęły łzy.

Dziś zdawało się Odilonowi, że jakiś 
ból, męka ogromna zataiła się w zagięciu 
ust i woła do swego następcy.

Opat Odilon mimowoli zaczął się mo­
dlić za duszę poprzednika. Ręce u stóp Ma­
donny splótł, oczy utkwił w dziewiczej, lekko 
pochylonej, jak gdyby w ból ludzkich dusz 
zasłuchanej twarzy.

I modlił się całą gorącą wiarą, swej 
entuzjastycznej, czystej duszy..,, za brabant- 
czyka, za dusze, które modlitwy potrzebują.,., 
które cierpią....

Ogarnęło go uczucie ogromnego żalu, 
roztkliwienia, przestał powtarzać słowa ła ­
cińskiej modlitwy, z głębi serca szept się 
rwał.

— O P an ie! Wszak za wszystkich po­
niosłeś śmierć, za wszystkich płynęła Twoja 
krew przenajświętsza... za biednych i boga­

tych, za niewinnych i grzesznych... O Panie! 
Panie! I do miłosierdzia Twego jednakowe 
mają prawa dzieci i żałujący przestępca, że­
brak i król... O Panie!.., Panie...

Ukrył twarz w dłoniach, jego smukłą 
postacią wstrząsnęło łkanie. Bolał nad nie­
dolą, której zaradzić nie miał siły... nad nę­
dzą, która wyglądała ku niemu z głębiny 
ludzkich dusz.

Tu ciemnia grzechu... dokoła przepaść 
winy... a tam?. . eo tam?...

— Z a wszystkich grzesznych, za wy­
stępnych... za... zapomnianych.

Oczy młodzieńca wzniosły się ku po­
chylonej twarzy Madonny i zdawało mu się...

Czy mu się tylko zdawało?
Że z pod spuszczonych powiek oczy po­

sągu spoglądają gdzieś po za niego, w prze­
strzeń... Że emalia ich rozbłysła nagle ży­
ciom... litością i łzami.

— O Matko... wszystkich nieszczęśli­
wych, pomocy potrzebujących,..

Opat drgnął...
Zdawało mu się..,
Czy mu się tylko zdawało? że jakiś 

cichy szept, lęk ledwo uchwytny powietrzem 
przebiegł i nowem życiem napełnił.

Jaśniej zapłonęły świece na ołtarzu...
Wrażenie lęku wstrząsnęło duszą opata. 

Odwrócił się... i ręką mimowolnym, kur­
czowym ruchem uchwycił szatę Madonny... 
jak gdyby pomocy u niej szukał i opieki.

Kościół... był pełny...
Mgliste głowy wychylały się z mroku, 

oświetlone jakimś dziwnym, mistycznym bla­
skiem, błękitnych refleksów... Głowy starców, 
młodzieńców, kobiet i dzieci... Cała gehenna 
bolu, męki moralnej patrzyła ku niemu z tych 
twarzy.

A najbliżej... tuż zaraz... widniała rosła 
postać opata Bernona,.,

Ten żywy wyraz krwawego bolu... ta 
moc cierpienia w przymkniętych źrenicach 
poprzednika.

A po za nim szereg cieni,,, szereg braci..,

Kurcz bolu schwycił serce młodzieńca, 
litości bezmiernej. Szeroko rozwarte źrenice, 
śledziły te kształty mgliste, ledwo uchwytne 
a tak wyrazu pełne.

Brama kościelna otwarta... a za nią o- 
grody klasztorne, pełne tych tłumów dzi­
wnych, tych oczu otchlannyeh, strasznych, 
żałosnych... dzikich rozpaczą... szalejących tę­
sknotą.

Jak gdyby wszystkie bole i wszystkie 
nędze ziemi przyszły do niego, wołając o 
litość...

W miarę, jak opat patrzył... opuszczał 
go lęk,,, i tylko na kolana się osunął, drżą- 
cemi rękoma oplatając nogi posągu,' wołał:

— Zmiłuj się nad niemi... nad... nami...
I czuł, żejego ludzka litość, nie ca dar­

mo przywołuje miłosierdzie Boga.
Modlitwa snuła się jak nić łączącą, 

między duszą żywego i zmarłych i biegła do 
tronu Boga,

Jasnym, donośnym głosem powtarzał 
opat modlitwy za umarłych, dodając:

— Za wszystkich grzesznych, za wy­
stępnych, za zapomnianych...

*
Gdy na Jutrznię zeszli się bracia, zna­

leźli opata Odilona pogrążonego jeszcze w 
modlitwie, a na jasnej, pochylonej twarzyczce 
Madonny odbłysk uśmiechu, którego tam da­
wniej nie było.

I  tego dnia po raz pierwszy modlił się 
klasztor cały za wszystkich zmarłych... a wie­
czorem pod przewodnictwem młodego opata 
wyszła procesja na pola cmentarne.

Rozbłysło nad grobami złoto Monatran- 
cyi i świec szereg długi.

A opat Odilon szedł od grobu do gro­
bu i modlił się za wszystkich grzesznych, 
występnych i... zapomnianych.

Kraków 1912.
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co równa się 1/s dotychczasowego obszaru 
całego królestwa Czarnogóry.

Znaczny obszar Macedonii południowej 
z miastami Elassoną, Serfidża i Kożani za­
jęty został przez Greków.

Najmniej stosunkowo zdobyczy teryto- 
ryalnych poczyniła. Bułgarya. — Okupowane 
przez nią terytorya w Tracyi mają obszar 
8 —10 tysięcy kim. kw.

Wogóle dotychczasowa okupacya doko­
nana przez wojska koalicyi uszczupliła dzier­
żawy tureckie o 60 do 70 kim. kw. z D5 
mil. ludności. Zdaje się jednak, że po osta­
tecznym obrachunku koalicyi z Turcyą straty 
te jeszcze się zwiększą.

Głos w tej sprawie zabiorą oczywiście 
mocarstwa. Już obecnie odbywa się między 
niemi, jak Biuro Reutera  donosi, wymiana 
zdań, mająca na celu wzajemne poinformo­
wanie się o stanowisku wobec interweneyi 
na Bałkanie. Mimo, iżoperscyewojenne spro 
wadziłyby dalsze zmiany w sytuacyi polityka 
mocarstw co do wspólnej akeyi jest — we­
dle owej informacyi — niezmieniona, a pra­
ca ich pełna zgody. Oczywiście, że ostate­
czna uchwała co do interweneyi nastąpi do- 
pieio po rozstrzygającej bitwie.

Ponieważ o bitwie pod Liile-Burgas 
głoszono, że właśnie taki charakter mieć bę­
dzie, przeto jest nadzieja, że niebawem do­
wiemy się o krokach ku przywróceniu po­
koju.

Wobec tego nie przedwczesną wydaje 
się też wiadomość z Paryża, że czterej kró­
lowie bałkańscy mają w dniach najbliższych 
zjechać się dla narad nad warunkami zawie­
szenia broni.

W ielka bitwa pod Liile-Burgas.
Szczegółowe wiadomości o tej bitwie są 

dopiero oczekiwane. Obecnie wiadomo tylko, 
że trwała ona dwa dni, a front bojowy roz­
ciągał się na przestrzeni około 80 k i m, się­
gając od Demotiki aż po Wizę Był to więc 
właściwie szereg bitew i dlatego trudno 
zoryentować się w doniesieniach, podających 
przebieg starć w różnych momentach i ró­
żnych miejscach frontu. Prawe skrzydło ar­
mii tureckiej opierało się o Wizę, centrum i 
lewe roztaczało się na południe od Liile- 
Burgas aż po Demotikę.

Wczorajsze doniesienia tureckie tchną 
wiarą w zwycięstwo, ale mają właściwie za 
przedmiot tylko przebieg walki na prawem 
skrzydle, koło Viza. Turcy dokonali tam ata­
ku na nieprzyjaciela, który miał skończyć 
się wielkim ich sukcesem. „Nieprzyjaciel, 
który znajdował się w Czongre, (telegrafował 
naczelny komendant wojsk tureckich), został 
zmuszony do odwrotu. Mieliśmy 800 rannych 
i zabitych".

Depesza wysłana wczoraj z Konstanty­
nopola o godz. 1 m. 20 w południe podaje, 
że prawe skrzydło armii tureckiej po 12 go­
dzinnej walce odparło Bułgarów', ponosząc 
jednakowoż przytem wielkie straty.^

Sprawozdawca wojskowy Tanina  pisze, 
że Bułgarzy wydając bitwę w dolinie Ltile-

(Pierre Sales. Le treser du Guildo),

Tom drugi.

L a  M a l o u i n c .

XXVI.
(Oiąg dalszy)

— Jesteś pan niedorzeczny ośmielając 
się szydzić ze mnie w podobnej chwili. 
Mam zreszą, niewiele już panu do powiedze­
nia. Do wszystkich nikc-zemnośei, które już 
popełniłeś, próbowałeś dorzucić jeszcze jedną, 
która swoją grozą przewyższa poprzednie: 
chciałeś pan dać za żonę swemu synowi cór­
kę swojej kochanki! A ponieważ on opiera 
się twoim zamiarom, odmawiasz pan swego 
pozwolenia na jego związek z panną Cbam- 
pagney. Przyszłam pana napomnieć, abyś 
ustąpił temu życzeniu....

— A jeżeli nie zechcę!
— Wszyscy ci, którzy pana znają a 

n aj pierwsza lady Fergusson, dowiedzą się, 
że jesteś Anzelmem Treburnec....

— Milcz! — krzyknął zaciskając pięści.
— Och! ja już się ciebie nie boję! 

Nie będę już sama jedna w walce z tobą; 
będę teraz miała Naic i pana Klaudyusza 
Ohampagney, aby potwierdzić moje oskar­
żenie!

— Naic! — zawołał Rajmund w szla- 
chetnem uniesieniu — oto ją  chciałbym zo­
baczyć. ją  i mego starszego syna, który mo­
że mniejby mi zmartwień przyczyniał jak 
Gwidon!

— Och! kłamco! kłamco! — odrzekła

Burgas dokonali bardzo śmiałego przedsię­
wzięcia, położenie bowiem dla Turków jest 
bardzo korzystne. Lewe skrzydło kryją rzeki 
Mariea i Ergone, prawe ochronione jest przez 
góry i lasy na wschód od Wiza. Armię buł­
garską oceniają na 150,000 ludzi, gdy tu re­
cka ma dosięgać dwustu kilkudziesięciu ty­
sięcy.

Jak już zaznaczyliśmy na wstępie, ró­
żowe przewidywania Turków, spotkał zdaje 
się i tym razem zawód. Oto bowiem, jak 
opiewa lakoniczna oficjalna depesza z Sofii:

Po dwudniowych walkach odniosła buł­
garska armia zupełne zwycięstwo nad ture- 
ckiemi głównemi siłami; Turcy w dzikim po­
płochu cofnęli się.

P o łożen ie w A dryanopolu .
Wojska tureckie zamknięte w Adrya­

nopolu urządziły wycieczki w rozmaitych 
kierunkach, jednakże wszędzie Bułgarzy zmu­
sili je do cofnięcia się.

Głównokomenderujący Nazim basza wy­
słał do wielkiego wezyra telegram komen­
danta Adryanopola następującej tre śc i: Dziś 
w środę) urządziliśmy wycieczkę na froncie 

zachodnim od strony Morasz. Nieprzyjaciel, 
którego siłę obliczano na jedną brygadę, zo­
stał wyparty na wschód aż do Tarai Kam al­
keny i poniósł przytem wielkie straty.

Wiedeńska Beichspost otrzymała z Adrya­
nopola pod datą 29 b. m. następującą depe­
szę: Dziś o godz. 1 80 w nocy rozpoczęło się 
bombardowanie z dział Kruppa, Turcy tylko 
słabo odpowiadali na ogień, Przez całą noc 
maszerowało wojsko bułgarskie do linii bo­
jowej. Są to pułki rezerwowe, które nie po­
siadają nawet mundurów, lecz mają na sobie 
ubranie własne, a są uzbrojone w karabiny 
Maulichera i bagnety.

Przypuszczają, że Nazim basza będzie 
się starał z siłą 200.000 ludzi ocalić Adrya- 
nopol, gdzie jest zamkniętych około 50.000 
wojska.

W alk i o S k u ta ri.
Dywizya gen. Jurowicza zdobyć miała 

wczoraj jeden z fortów Taraboszu. Komen­
dant w Skutari na wezwanie do poddania 
się oświadczył, że raczej miasto wysadzi w 
powietrze.

Do Beichspost donoszą z Alessio: Ostrze­
liwanie góry Tarsbosz pod Skutari trwa co­
dziennie od godz. 9 rano do 5 po południu, 
jednakże dotąd Czarnogórcy nie uczynili ża­
dnych postępów. Załoga Tarabosz broni się 
walecznie, a wyborna srtylerya kilkakrotnie 
zmusiła armaty czarnogórskie do milczenia, 
Jednakże Turcy dotknięci zostali poważnym 
ciosem. Od 28 b. m. z powodu deszczów rze­
ka K 'n  silnie wzbiera, a 25 b. m. woda 
porwała most, wybudowany przez Turków. 
W ten sposób zostało przerwane jedyne pro­
wizoryczne połączenie z oddziałem, liczącym 
4500 żołnierzy tureckich, którzy na lewym 
brzegu Iviri stali i bronili mostu od strony 
gór, Żołnierze ci są bez prowiantów i amu- 
tiicyi, są atakowani przez Malissorów. Wszel-

[ Emelina oburzona. — Jak gdybyś nie wie­
dział, że Naic była wczoraj w Guildo!... Och! 
komedyancie! Ale ja wszystko widziałam, 
wszystko słyszałam i zrozumiałam!... A ty 
wiesz dobrze, że jesleś zgubiony. Potrzebu­
jemy się tylko porozumieć, aby ciebie po­
gnębić, zdemaskować... Ale mam miłosier­
dzie nad tobą, gdyż wskutek potwornego 
zbiegu okoliczności, jesteś ojcem mego dru­
giego syna. Chciałam uniknąć skandalu, na 
którym on by najwięcej ucierpiał, opuściłam 
la Frochais pokryjomu, wrócę tam zanim on, 
lub jego dziadek się obudzi. Zniknij z wido­
wni, nic więcej nie wymagam; żyj sobie za 
granicą ze swoją kochanką, jeżeli ci się po­
doba. Przebaczam ci z całym spokojem i nie 
mam już w sercu żadnego gniewu.,. Byłeś 
się tylko usunął od nas na zawsze i byle 
moi synowie byli szczęśliwi!,.. Żegnam cie­
bie!... Pozostawiam ci dwa dni do namysłu. 
Żegnam!

Nie czekała, żeby jej odpowiedział. Otwo­
rzyła szybko drzwi i pobiegła prawie do 
schodów. Rajmund poszedł za nią,

— Proszę ciebie — rzekła bardzo sta­
nowczo nie odprowadzaj mnie! Nie chcę 
tego! Nie ch cę!

W tej samej chwili, z głębi kury tarza 
ukazał się .służący ze świecą w ręku. Uznał 
za rozsądne nie kłaść się spać.

— Pozwolisz przecie, moja droga, żeby 
mój służący pomógł ci wsiąść do powozu?

— Jeżeli sobie życzysz; ale sam się nie 
fatyguj. Chodź ze mną, mój przyjacielu, ale 
tylko ty sam! — rzekła do służącego,

Zeszła ze schodów poprzedzana przez 
służącego. Kermeric wrócił do pokoju.

— Nieprzezorna! — szepnął — która 
mi sama na siebie broń wydaje. Mój służący 
będzie jutro świadkiem, że absolutnie mi za­
broniła sobie towarzyszyć... Ale, oto usta, 
które trzeba zamknąć na zawsze!

Ponieważ noc była jasna, mógł widzieć 
ze swego okna, jak Em elina wsiadała do an­
gielskiego wózka i bardzo szybko odjechała 
w stronę la Frochais.

kie dotychczasowe próby odbudowania mostu 
spełzły na niczem.

Ozarnogórcy na wschód od mostu ob­
sadzili wszystkie miejscowości i spalili kil­
kanaście wiosek. Artylerya czarnogórska u- 
lokowała się już w lasku oliwnym Dragoci. 
Mahometanie zamierzają odwołać się do au- 
stro-węgierskiego, generalnego konsulatu z 
prośbą, aby Austrya interweniowała. Skuta­
ri chce dobrowolnie poddać się w ręce au- 
stryackie, za żadną zaś cenę nie zgodzi się 
na przejście twierdzy w ręce Ozarnogórców.

Dzienniki londyńskie donoszą, że wo­
jennym ich korespondentom generał czarno­
górski Marfcinowicz pozwolił koło Tarabosz 
zbliżyć się do linii bojowej. Dziennikarze, 
którym towarzyszyli oficerowie rossyjscy, u- 
dali się na wzgórze Moriafiu, gdzie usta­
wione były baterye czarnogórskie. Kore­
spondenci musieli przebyć ciężką drogę. 
W chwili, kiedy wyszli na wzgórze, uderzy­
ło kilka granatów tureckich i korespondenci 
tylko cudem ocaleli,

Z Rjeki, w Czarnogórze, telegrafują pod 
dniem wczorajszym: O godz. 8 po południu 
ze strony Skutari słychać przeciągły huk 
dział. Nad Skutari unosi się chmura dymu, 
najwidoczniej z powodu pożaru. Zdaje się, że 
część miasta zbliżona do Taraboszu stoi w pło­
mieniach.

Agencya Havasa donosi z Oetynii: Na 
stronie wschodniej Hkutari Turcy wywiesili 
białą chorągiew. Wobec tego Ozarnogórcy 
pozwolili Turkom zbliżyć się do ich stano­
wisk. Gdy Turcy byli już blisko Ozarnogór­
ców, nagie rozpoczęli ogień. 300 Ozarnogór­
ców zostało zabitych lub ranionych. Turków 
otoczono i wycięto w pień.

Sukcesy serbsk ie.
Król P iotr wjechał wczoraj do Skoplje, 

witany przez Indność bez różnicy wyznania. 
W mieście przywrócono normalny ruch. Od­
działy wojsk wysunięto do Gostiyar i Prilep, 
Tureccy kupcy prosili władze, by mogli da­
lej prowadzić swe sklepy. Albańezycy wra­
cają z gór i składają broń. Serbskie wsie po 
przejściu tureckich wojsk stoją w płomie­
niach.

Wobec strat, poniesionych pod Kuma- 
novem przez Turków, uważają w Belgradzie, 
że los armii zachodniej tureckiej jest przy­
pieczętowany. Obecnie wszystkie serbskie ko­
lumny, z, wyjątkiem gen. Żivkowicza, mają 
zamiar połączyć, się z Grekami i ruszyć na 
Saloniki. Gen. Żivkovirz połączy się z Czar­
nogórą i pójdzie do Skutari.

Wbrew temu twierd ,i korespondent 
Beri. Tageblattu, że wojska serbskie nie pój­
dą dalej na południe, jak tylko do Bregal- 
nicy. Po zajęciu Prizrendu, Ipeku i Jjjakowy 
Serbowie zwrócą główną uwagę na dojście 
do Adryaiyku, aby zapewnić sobie drogę 
morską. To będą obszary, do których Serbia 
ewentualnie zgłosi pretensye.

R uchy  Greków.
Według wiadomości z głównej kwatery,
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— Ba! niedaleko dojedzie!,..
Służący wrócił w tej chwili do pokoju.
— Zdaje rni się — rzekł — że gdyby 

paa baron się upierał, żeby panią odprowa­
dzić, byłaby popełniła jakiś wybryk.

— Dlatego właśnie byłem posłuszny jej 
życzeniu.

— Obawiam się, w każdym razie, panie 
baronie, żeby pani się coś w drodze nie stało.

Rajmund odrzekł obojętnie:
— Ha! skoro nie do nas należy jej pil­

nować !...
— To prawda, panie baronie. Ozy mo­

gę teraz iść się położyć? Pan baron w samej 
rzeczy mnie już nie potrzebuje?

— Upadam ze snu.
Lecz zaledwie służący odszedł, Kerme­

ric ubrał się spiesznie w długą narzutkę, 
ciemnej barwy, którą zapiął do samej szyi, 
wziął miękki kapelusz, nasunął nisko na oczy 
i wysunął się z pokoju cichaczem. Poszedł 
służbowymi schodami, aby nie przechodzić 
koło loży nocnego portyera, potem przez głó­
wny przedsionek i udało mu się wyjść tak 
cicho, że nawet klucz nie zazgrzytał w zam­
ku. Szedł pomału, w cieniu domów, dopóki 
nie wyszedł z B inard ; ale zaledwie znalazł 
się po za miastem, puścił się szalonym pę­
dem przez pola, trzymając się małych śeie- 
żek, aby dotrzeć do gościńca, bardzo kręte­
go, pełnego pagórków.

Plan jego był całkiem prosty. Emelina 
miała przed sobą dwa razy tyle drogi co on, 
a przytem, musiała zwalniać koniowi na nie­
zliczonych wzgórzach dzielących Dinard od 
la Frochais, gdy on wybiegał na nie gimna­
stycznym krokiem. Wyliczył, że dopędzi ją 
w Ploubalay, & nieco dalej wyprzedzi. Wi­
dział już stosowne miejsce, sain środek wą­
wozu, gdzie drogę przebiega strumyk, który 
wzbiera, przy przypływie morza. Tam wła­
śnie jutro znajdą konia, wózek angielski i 
Emelinę na pół zatopioną w błocie — wy­
padek, który sam z siebie się wytłumaczy. 
Kobieta obłąkana, niedostatecznie strzeżona, 
która wymyka się w nocy!...

dwie brygady piechoty z Yeria idą w kie­
runku Monastyru,

Pułkownik Nider nadesłał do Aten z 
Kożani następującą depeszę: Yeria onegdaj 
rano została zajęta przez armię grecką, która 
nie natrafiła na żaden opór. Ludność muzuł­
mańska pozostała w mieście. Notable jawili 
się u następcy tronu, by dopełnić poddania 
się. Połączenie kolejowe Yerii z Monastyrem 
przerwane.

W iadom ości z Konstantynopola.
Wczoraj miano w Stambule odkryć po­

dejrzane zebranie. Okoliczność ta, która była 
powodem alarmujących pogłosek o gotującej 
się jakoby rewolucji, skłoniła rząd do zao­
strzenia stanu wojennego.

F rankf. Ztg. donosi, że Tureya znaj­
duje się w opłakanych stosunkach finanso­
wych, Zapasy kasowe nie przenoszą 50.000 
funtów, a pożyczka amerykańska także, nie 
przyszła do skutku. Istniałaby tylko jeszcze 
możność skapitalizowania rent włoskich, o 
ile nie zostały już zajęte przez JDettes pu- 
bligues.

W i e d e ń .  Skutkiem wezwania wysto­
sowanego przez kolonię austro-w ęg. w Bel­
gradzie do Zarządu austr. „Czerwonego Krzy­
ża", wyjeżdża ztąd do Serbii w sobotę rano 
ekspedycya, złożona z 2 lekarzy, 10 pielę­
gniarek i 1 duchownego, ze znacznymi zapa­
sami środków sanitarnych.

L o n d y n .  D aily News wyrażają po­
gląd, że nie skończy się tylko na rozkładzie 
Turcyi europejskiej, ale że Rossya, Niemcy i 
Francy a szukać będą rekompensat w Turcyi 
azyatyckiej.

L o n d y n .  M orning Post donosi, że 
główna kwatera bułgarskiej armii Rodope ze 
Starej Zagory przeniesiona została do Her­
mami.

K o n s t a n t y n o p o l .  W kołach dobrze 
poinformowanych na podstawie rzekomo pe­
wnych wiadomości twierdzą, że Kirk-Kilisse 
nie znajduje się ani w rękach bułgarskich, ani 
tureckich.

A t e n y .  Wojsko tureckie pospołu z cze­
tami albańskiemi dopuszcza się ciągle oktu_ 
cieństw wEpirze, paląc przytem i plondrując 
wsie.

KRONIKA.
Lwów, 31 października.

Kaleudarz.
P i ą t e k  (1 listopada):
W szystk ich  Ś w iętych .— Warcisława.— 

Joiła pr.
Wseliód słońca o godzinie 6T5 rano, za­

chód słońca o godz. 4'03 po południu. 
S o b o t a  (2 listopad) :
Dzień zaduszny. — Witimira. — Artemija. 
Wschód słońca o godzinie 6'16 rano, za­

chód słońca o godz. 4-01 po południu.

I rzeczywiście, jakich sto metrów za­
ledwie dzieliło go od żony, gdy ona przyby­
ła do pierwszych domów Ploubalay. Kerme­
ric przestał biedź i przeszedł Ploubalay spo­
kojnym krokiem. Dotychczas nie spotkał ni­
kogo, lecz w chwili, gdy na końeu wr ski 
miał skręcić na starą, zaniedbaną drożynę, 
na której by zyskał cały kilometr, zdawało 
mu się, że słyszy za sobą przyspieszone kro­
ki. Wydrapał się na. pagórek, z którego wi­
dać drogę na wielką odległość. Nic nie zo­
baczył. Odgłos kroków ucichł zresztą na­
tychmiast.

— Wyobraźnia..., — szepnął.
I  poszedł dalej. Wrócił na gościniec 

trochę po za Tregon i ukląkłszy, przyłożył 
ucho do ziemi.

— Doskonale! — wyrzekł.
Turkot wózka się zbliżał. Puścił się 

dalej z wielką ostrożnością, ukrywając się 
poza rzędami drzew. I wtedy, wydało mu się, 
że słyszy znowu ten odgłos kroków ; mróz 
po nim przeszedł. Tylko dwieście kroków 
dzieliło go od mostku na strumyczku.

— Świadek!.,. — szepnął.
Świadek, który mimowolnie przeszkodzi

wszystkiemu!,.. Ale usiłował dodać sobie od­
wagi, mówiąc:

— To tylko moje nerwy, które się na­
prężają w chwili stanowczej,,.. A no, dalej! 
trzeba mi tylko zdobyć się na kilka minut 
energii.

Pobiegł aż do mostku. Baryera była 
bardzo niska. Wystarczy popchnąć..,, a na­
wet tylko przestraszyć konia.... Umieścił się 
nieco na boku, po za grubem drzewem. Y7 tej 
samej chwili, zagłuszając turkot wózka je­
szcze daleki, ozwało się głośne gwizda­
nie, które przypomniało Kerraericowi czasy, 
gdy był jeszcze majtkiem. I wkrótce potem 
człowiek ukazał się na środku drogi.

— Przekleństwo! — mruknął nikcze­
mnik głosem zdławionym.

(Oiąg dalszy nastąpi)

„Gazeta Lwowska" z dnia 1 listopada 1912.



Temperatura. O godzinie 12 w połu­
dnie +  11 stopni 0.

— Kalendarzyk m yśliw ski. W mie­
siącu listopadzie wolno polować na: zające, 
jelenie, kozły (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, pardwy i dropie, 
ptactwo błotne i wodne.

Nie wolno polować od 15 na jelenie, prze­
piórki i dzikie gołębie.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi. __________

— Z c. i k. arm ii. Dziennik rozpo­
rządzeń wojskowych dla e. i  k. armii ogłasza: 
Najj. Pan zezwolił przyjąć i nosić: pułkowni­
kowi Karolowi Steigerowi, komendantowi 55 pp., 
wielką wstęgę krzyża oficerskiego królewsko 
czarnogórskiego orderu Daniły i królewsko czar­
nogórski medal jubileuszowy rządów; kapita­
nowi Egonowi Mittenhuberowi, nadkompleto- 
wemu w 99 pp., przydzielonemu do sztabu ge­
neralnego, królewsko-pruski order Korony III. 
klasy i krzyż kawalerski Francuskiego orderu 
legii honorowej ; rotmistrzowi Kajetanowi We­
berowi z 2 p. drag. i podporucznikowi Karo­
lowi Paumgarterowi z 10 pułku dragonów 
książęco lieehtensteinskie medale pamiątkowe 
jubileuszu rządów, a podoficerowi rachunkowe­
mu I. klasy, Józefowi Steinerowi z 4 p. uł. 
królewsko bawarski wojskowy krzyż zasługi
II. klasy.

— Z U niw ersytetu. P. Mojżesz Dawid 
Schwarz, kandydat adwokacki, rodem z Jaro­
sławia, otrzymał w Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw,

— Z P olitechn ik i. P. Alfred Mibesba, 
rodem z Krakowa, złożył na wydziale inżynieryi 
tutejszej Politechniki drugi egzamin państwowy.

□  Krajowa K om isya dla spraw prze­
m ysłow ych. JE. P. Marszałek krajowy zwo­
ła ł pełną krajową Komisyę dla spraw przemy­
słowych, na posiedzenie, które odbędzie się w 
sobotę, 9 listopada, o godz, 10 przed południem 
w sali obrad Wydziału krajowego w gmachu 
sejmowym.

Na porządku dziennym obrad zamieszczono 
następujące przedmioty: Odczytanie protokołu z 
posiedzenia pełnej bomisyi z dnia 6 lipca b. r.; 
sprawozdanie z czynności komitetów stałych za 
czas od 6 lipca do bcńca października b. r.; 
sprawozdanie z czynności komitetu węglowego; 
sprawozdanie z lustracyi szkół i kursów zawo­
dowych ; sprawozdanie z lustraeyi przedsię­
biorstw przemysłowych; sprawozdanie o stanie 
funduszu przemysłowego; wnioski o udzielenie 
pożyczek z funduszu przemysłowego; wreszcie 
wnioski członków.

□  Subwcncya. Wydział krajowy przy­
znał Janowi Bieleckiemu, odbywającemu stu-
d.ya w Paryżu, subwencyę w kwocie 400 kor. 
na prace nad reakcyami chemicznemi, zacho- 
dzącemi pod wpływem światła, a w szczegól­
ności na działanie ultrafioletowych promieni na 
skrobię i inne związki organiczne. Badania te 
przeprowadzać będzie p. Bielecki w Instytucie 
fizycznym Sorbony.

— »Podwieczorek z produkcyam i». 
Dowiadujemy się, że autor „Lilij “ i redaktor kra­
kowskiego Museionu Ludwik hr. Morstin na­
desłał p. Wandzie Siemaszków ej przepiękny 
wiersz „Dzwony" który artystka wygłosi na 
„Podwieczorku z produkcyami". Podwieczorek 
ten, jak już donieśliśmy, odbędzie się 10 listo­
pada w salach kasyna miejskiego na dochód 
budowy wielkiego ołtarza w kościele ś w. Elżbiety. 
P. Siemaszkowa obiecała dodać „Psalm przy­
szłości" Krasińskiego. „Komitet Pań" wdzięczny 
artystce i autorowi wróży świetne powodzenie 
zabawie towarzyskiej, która nastręczy sposobność 
do tylu podniosłych wrażeń.

— Jubileusz prof. D em bińskiego. 
Ukochanemu prof. Dembińskiemu — który jak 
wiadomo święci w tym roku 25 lecie swojej 
pracy naukowej — urządziła wczoraj młodzież 
akademicka gorącą owaeyę.

W sali seminaryum historycznego zebrali 
się bardzo licznie słuchacze i słuchaczki obecni, 
jakoteż i starsi, dawni jego uczniowie. Imieniem 
wszystkich przemówił prezes Czytelni akade­
mickiej, słuchacz filozofii a uczeń prof. Dem­
bińskiego, p. Silnicki. W słowach pełnych czci 
dla jubilata mówca wskazał na znaczenie prof. 
Dembińskiego, jako nowoźytuego humanisty, 
którego myśl i praca łączy nas z Zachodem, 
wskazał na liczne dzieła, któro są tłumaczone 
za granicą i które ugruntowały sławę znako­
mitego historyka, a zakończył życzeniem, aby 
prof. Dembiński doczekał złotego jubileuszu 
swej tak wydatnej pracy.

Prof. Dembiński, którego ta owacya za­
skoczyła, głęboko wzruszony tem gorącem u- 
znaniem kochającej go młodzieży, dziękował, 
wzywając młodzież do głębszej autokrytyki, sa­
modzielności, do badania kultury nowożytnej, 
do starania się o pogłębienie pierwiastków tej 
kultury ; jeśli niema głosu naszego w krytyce 
wszechświatowej, jeśli brak nas na kongresach 
czy to politycznych czy to naukowych, to wina 
nas samych. Zaznaczył też, że nie zatraca się 
swej indywidualności, jeśli się bada powsze­
chne dzieje, można być dobrym Polakiem mi­
mo oddania się badaniu tych dziejów.

Podobno uroczystość uczczenia w szer­
szym zakresie 25-letniej pracy prof. Br, Dem­

bińskiego przeniesiono na maj 1918 r., aby 
dać możność wzięcia w niej udziału wszystkim 
byłym uczniom prof. Dembińskiego, rozproszo­
nym po wszystkich ziemiach polskich i zagra­
nicą.

— Wybór uzupełniający jednego człon 
ba Bady powiatowej w Kosowie z grupy naj­
wyżej opodatkowanych z bategoryi przemysłu 
i handlu rozpisało Prezydyum g. k. Namiest­
nictwa na dzień 17 grudnia b. r., a jednego 
członka tejże Bady z grupy większych posia­
dłości na dzień 18 grudnia b. r.

Wybory te odbędą się w mieście powia­
ło wem, o godzinie i w lobalnościach wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom starostwo.

— Zwłokom ś. p. Jana Galla na miej­
sce wiecznego spoczynku na cmentarzu Łycza­
kowskim, towarzyszył nieprzejrzany okiem tłum. 
Ukochany i niezwykle popularny pieśniarz pol­
ski umiał przemówić do serc tysięcy, tysiące 
więc pospieszyły dzisiaj stanąć u jego trumny, 
obrytej wieńcami. Po wyniesieniu zwłok z do­
mu żałoby w gmachu hr, Skarbka, zabrzmiał 
na placu przed teatrem olbrzymi chór, w po­
dobnej sile dawno we Lwowie niesłyszany. 
Wszystkie towarzystwa śpiewackie naszego 
grodu odśpiewały pod kierunkiem dyr. Sołtysa, 
Mendelssohna „Beati mortui", poczem żegnał 
pieśniarza polskiego rzewnemu słowy jeden z 
dawnych prezesów „Echa", redaktor Laskow- 
nicki. Z kolei rozległy się nuty żałobnej pieśni 
ruskiej, śpiewanej przez chór „Bojana".

Kondukt, prowadzony przez obu pastorów, 
ruszył bu kolumnie Mickiewicza, gdzie zjedno­
czone chóry męskie odśpiewały Eutbowskiego 
„Pieśń żałobną".

Na cmentarzu przemówił obecny prezes 
„Echa", p. Haich. Spuszczaniu trumny do gro­
bu towarzyszyła prześliczna pieśń Jana Galla: 
„Jest sobie kosiarz".

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 listopada b. r. wchodzi w życie nowy urząd 
pocztowy w miejscowości Ezeczycy długiej. Do 
miejseowego okręgu doręczeń nowego urzędu 
pocztowego przydzielono gminę Bzeczyca długa, 
tudzież obszar dworski Erzeczyca długo., za­
miejscowy zaś okręg doręczeń tego urzędu two­
rzyć będą gminy Dąbrowa rzeczyeka ze wsią 
Kępa rzeczyeka, Bzeczyca okrągła, wreszcie na­
leżące do gminy Bzeczyca długa wieś KoGhany 
i przysiółki: Dębowice, Majdan, Podlesie, Sa­
dzawki i Zastróże, jako też obszary dworskie, 
Dąbrowa rzeczyeka ze wsią, Kępa rzeczyeka, 
Bzeczyca okrągła, tudzież należące do obszaru 
dworskiego w Ezeczycy długiej leśniczówka 
Dąbrowica, wieś Kochany i folwark.

— Dla 84-letniej sta ru szk i! Od lat 
kilku pojawia się stale na szpaltach Gazety 
Lwowskiej, gdy pierwszy szron zapowie mro­
źną zimę, wspomniane w nagłówku wezwanie 
do naszych czytelników. Znajduje ono w ich 
sercach oddźwięk pożądany, który umożliwia 
ogromnie nieszczęśliwej, schorowanej i praw­
dziwie biednej kobiecie, pozbawionej wszelkich 
środków do życia i możności do pracy, przeby­
cie zimy, ciężkiej dla wszystkich, stokroć do­
tkliwszej dla nędzarzy.

Zofia Goł., wdowa po zasłużonym kra­
jowi publicyście i działaczu społecznym, za­
sługuje na pomoc ogółu, wydatną i szybką, z 
pełną też otuchą odzywamy się znowu do li­
tościwych serc naszych czytelników.

Administracya Gazety Lwowskiej przyj­
muje choćby najdrobniejsze datki: d la  8 4 - l e ­
t n i e j  s t a r u s z k i  Zo f i i  Goł .

A  B łąkającego się wczoraj w ulicy 
Sykstuskiej trzyletniego ehłopea oddała polieya 
w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Ekscesy strajkujących robotników  
kraw ieckich. Na pracownię krawiecką, znaj­
dującą się w realności przy ul, Żółkiewskiej 1. 
27, napadło wczoraj wieczorem kilkunastu straj­
kujących robotników krawieckich i wybiło szyby 
w oknach. Wezwana polieya aresztowała dwóch 
napastników: Izaka Bacba i Deborę Stromicza.

A  Ogień pokojowy. W mieszkania den­
tysty p. M. Eapsa przy ul. Sykstuskiej wybuchł 
wczoraj ogień wskutek zajęcia się na stole ro­
zmaitych przyrządów od żarzących się węgli, 
ustawionych nieostrożnie blisko stołu, Ogień u- 
gasili wkrótce domownicy.

A  Kronika policyjna. Z wystawy re- 
stauracyi p. Waldmana przy ul. Unii Brzeskiej 
skradzieno wczoraj wieczorem 26 flaszek ko­
niaku.

— Zmarli w ostatnich dniach, we Lwowie, 
Feliks Lowenstamm, urzędnik Tow. asekuracyj­
nego „Feniks", w 42 r. życia.

w Krakowie, dr. Zygmunt Eibensehutz, 
adwokat krajowy.

— Katastrofa budowalana. We wtorek 
przy budowie nowej hali koncertowej w Ostro­
wie, w Poznańskiem, zawaliło się rusztowanie. 
Trzech robotników poniosło śmierć na miejscu, 
trzej zaś inni odnieśli ciężkie rany.

— Amerykańska kom isya wojskowa 
zjechała w tych dniach do Wiednia, celem 
studyowania wojskowych urządzeń. Komisya 
była już w Petersburgu i w Berlinie, następnie 
uda się do Szwajcaryi, potem do Paryża i do 
Londynu.

— Amerykański pojedynek. W Buda­
peszcie wjdalił się ze swego mieszkania urzędnik

tamtejszej Kasy oszczędnośei Szarkany i znikł 
bez śladu. Polieya otrzymała w tych dniach 
anonimową wiadomość, że Szarkany padł ofiarą 
amerykańskiego pojedynku.

— »Interesy wojenne*. Goniec war­
szawski donosi: Do hotelu w Sochaczewie za­
jechał w tych dniach młody żyd, elegancko u- 
brany, który mówił, że wskutek możliwej wojny 
Eo3syi z Austryą, rząd zamówił u niego, jako 
u dostawcy, różne produkty, przeto objeżdża 
miasta prowincyonalne, żeby poczynić zamó­
wienia. Wnet zgłosili się liczni kupcy, handlu­
jący wołami, zbożem i t. d., u których zamó­
wił znaczne dostawy, biorąc tytułem kaucyi po 
i 00 rubli i więcej od każdego. Następnie ode­
brał w hotelu pasport, mówiąc, że ma się za­
meldować naczelnikowi powiatu, i, wyszedłszy 
na miasto, już nie powrócił. W pi zostawionej 
walizce znaleziono gałgany. Oszust ten operuje 
w taki sam sposób w innych miasteczkach Kró­
lestwa Polskiego.

— Teatr Schiffmana w K ijowie. 
D ziennik Kijoioski donosi: We wtorek po po­
łudniu, grono przedstawicieli inteligencji pol­
skiej żegnało znakomitą drużynę polskich arty­
stów dramatycznych, opuszczających Kijów. Poże­
gnalne śniadanie w obszernej sali Grand hotelu 
miało poważny i serdeczny jednocześnie cha­
rakter. Nie obyło się bez licznych toastów, w 
których podnoszono wysoki artyzm całego ze­
społu, kulturalne znaczenie przyszłego teatru 
polskiego w Warszawie, którego przedstawicie­
lami byli sympatyczni goście i t. p. Wznoszono 
również zdrowia reżyserów, znakomitej prima- 
donny zespołu p. Przybyłko-Potockiej, utalen­
towanych innych artystów i t. p. Warszawski 
teatr polski wyruszył wczoraj do Mińska, zkąd 
wyjedzie do Petersburga na szereg występów. 
W Warszawie przedstawienia teatru polskiego 
rozpoczną się w styczniu.

* W y p a d e k  n i e m i e c k i e  go n a s t ę ­
p c y  t r o n u .  Następca tronu Fryderyk Wilhelm 
spadł w Gdańsku z konia i zranił się w pra­
we ramię i głowę. Stan jego zdrowia, pomimo 
wypadku, jest zadowalający.

* S t r a j k  r o b o t n i k ó w  g a z o w y c h .  
W Dunkierce zastrajkowali robotnicy gazowni, 
wskutek czego część miasta i 5 okolicznych 
miejscowości było bez światła. Eobotaiey cen­
trali elektrycznej oświadczyli, że się ze straj­
kiem solidaryzują.

* K r w a w e  z a j ś c i e .  Z Marsylii do­
noszą: Między strajkującymi a robotnikami, któ­
rzy chcieli dalej pracować przy budowie kanału 
nad Bodanem przyszło do bójki. Polieya are­
sztowała 11 strajkujących. Zony ich udały się 
na komi.saryat policyjny, gdzie aresztowanych 
osadzono, i usiłowały, go podpalić. Przyszło 
przytem do ponownego starcia miedzy polieya 
a strajkującymi. Gdy jeden ze strajkujących 
strzelił z rewolweru, agenci policyjni zrobili 
użytek z broni. Jedna osoba została zabita, kilka 
zaś innych odniosło rany.

Z te a t ru  m iejskiego donoszą: Kobieta 
przy pulpicie dyrygenta! W lwowskich kołach 
muzycznych wielkie zainteresowanie budzi wy­
stęp panny Andy Kitsehmanównej w roli dy- 
rygentki zapowiedzianej na wtorek, 5 listopada, 
operetki Jacobiogo „Jarmark na żony". Panna 
Kttschmanówna, która jest córką zasłużonego 
byłego artysty sceny lwowskiej, p. Adolfa 
Kitschmana, kształciła się w zagranicznych In­
stytutach muzycznych w konipczyeyi i sztuce 
dyrygowania. Jako kompozytorka ma już w swym 
dorobku szereg utworów, z których kilka wy­
konano przed kilkoma miesiącami na koncercie 
w Warszawie, przyczem krytyka tamtejsza wy­
rażała się o tych kompozycyach z wielkiemi 
pochwałami. Ponadto napisała panna Kitschma- 
nówna oryginalną operetkę, która ukaże się 
niebawem w „Nowościach" warszawskich i na 
naszej scenie. Jako dyrygentka wystąpiła panna 
Kitschmanówna po raz pierwszy publicznie w 
Wiedniu w popisowych koncertaeh głośnych 
szkół muzycznych Kaisera i zdobyła sobie 
wstępnym bojem sukces na całej linii. Między 
innemi pisano o tym występie młodej dyry- 
gentki w Reichspost, że pewnością w prowa­
dzeniu orkiestry, umiejętnością wydobywania 
najbardziej subtelnych odcieni orkiestralDych, 
oraz odczuciem i zrozumieniem wykonanych pod 
jej kierunkiem utworów, wywołała ogólny podziw. 
W podobny, pełen gorącego uznania sposób, 
pisały o występie panny Kitsehmanównej naj­
poważniejsze pisma wiedeńskie. Teraz pozna tę 
niepospolicie utalentowaną kompozytorkę-dyry- 
ge.utkę publiczność lwowska, a spodziewać się 
należy, że sukces odniesie niemniej szy, jak wy­
stępem swym w Wiedniu.

Przedstawienie Molierowskie: „Jerzy Dan- 
din" i „Małżeństwo z musu", które w prze­
szłym tygodniu tak nadzwyczajnego doznało 
powodzenia, powtórzone będzie w poniedzia­
łek, 4 listopada.

Premiera „Franciszek Yillon" w ponie­
działek, 11 listopada. — Abonament nr. 10.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie,

We czwartek, 81 października, po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie, „Tosea", opera 
w 8 aktach Pucciniego; II. gościnny wy­
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej. — W pią­
tek, 1 listopada, o godz. pół do 4 po połu­
dniu. „Halka", opera w 4 aktach St. Mo­
niuszki ; występ Leonii Ogrodzkiej w par- 
tyi tytułowej; — o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Krysia leśniczanka", operetka w 3 aktach Je­
rzego Jarno, z Heleną Miłowską w roli tytu­
łowej. — W sobotę, 2 listopada, o godz. pół 
de 4 po południu, dla młodzieży szkolnej, „Mły­
narz i jego córka", dramat w 5 aktach Erne­
sta Baupacha, tłumaczył Władysław Sabow- 
ski; — wyjątkowo o godz, 8 wieczorem, po 
raz siódmy, „Kuglarz", opera. — W niedzielę, 
3 listopada, o godz. pół do 4 po południu, po 
raz dwunasty, „W gołębniku", komedya; — 
o god,. pół do 8 wieczorem, „Madame Butter- 
fiy", opera japońska; III. gościnny występ Ja­
niny Korolewicz-Waydowej.

=  Z Wiednia donoszą: Powodem przy­
bycia Namiestnika czeskiego ks, T h u n a  do 
Wiednia i przedmiotem jego konferencyj z 
Bządem ma być kwest,ya zwołania komisji 
ugodowej czesko-niemieckiej.

=  Z Budapesztu donoszą o wczorajszem 
posiedzeniu S e j m u  w ę g i e r s k i e g o :  Opo- 
zycya gremialnie udała się wczoraj pod gmach 
Sejmu, otoczony wojskiem i polieya. Ponie­
waż jej do gmachu nie wpuszczono, przeto 
członkowie jej rozeszli się, Z opozycji byli 
obecni w sali tylko pp,: hr. Andrassy i Da- 
ranyi.

Prezydent hr. T i s z a  odczytał reskrypt 
Królewski, zwołujący Delegacje, poczem re­
ferent komisyi nietykalności poselskiej wniósł 
wykluczenie z powodu zajść na ostatniem po­
siedzeniu 34 posłów z opozycji z 15 posie­
dzeń, dwóch z 20 posiedzeń, dwaj zaś mają 
uroczyście przeprosić Izbę.

Hr. T i s z a  wniósł, aby dla obrad co 
do wyboru członków komisyi reformy regu­
laminu wyznaczono jedno posiedzenie popo­
łudniowe.

P. hr. A n d r a s s y  sprzeciwił się wnio­
skowi prezydenta. Izba nie jest upoważnioną 
do załatwiania ustaw, budżetu lub wyboru 
członków Delegacji. Mówca naumyślnie po­
został w Izbie, aby założyć protest przeciw 
postępowaniu większości. Jak tak dalej pój­
dzie. to hr. Tisza może wykluczyć wszystkich 
posłów z opozycji i dalej posługiwać się woj­
skiem.

Hr. T i s z a  polemizował z wywodami 
hr. Andrassego i oświadczył, że wszystkie po 
4 czerwca b. r. powzięte przez Izbę uchwały 
są prawomocne i zgodne z konstytucją.

Prezes gabinetu dr. L u k a c s  zbijał 
twierdzenie hr. Andrassego, jakoby on — 
Lukacs — przez swoje ultim atum  uniemożli­
wił zgodę z opozycyą.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Na popołudniowem posiedzeniu Izby u- 

chwalono postawić na porządku dziennym 
wniosek w sprawie wyboru komisyi dla o- 
praco wania regulaminu.

Dziś dalsze obrady.
=  K o k o w c e w  i minister wojny S u- 

c h o m 1 i n o w, którzy d. 30 października wy­
jechali do Spały, spodziewani są z powrotem 
w Petersburgu w przyszłym tygodniu.

=  Oficyalna pekińska gazeta przypisuje 
m isji rossyjskiego posła K.orostoweca chęć 
utorowania drogi, a n e k s y  i M o n g o l i i ,  co 
nazywa rabunkiem międzynarodowym. Eząd 
chiński odpowie ekspedycyą wojskową do 
Urgi.

=  Wobec możliwej konieczności inter­
weniowania n a  K u b i e ,  rząd amerykański 
trzyma w pogotowiu krążownik „Baltimore" 
w Filadelfii i kanonierkę „Yorktown" w No­
wym Yorku.
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W iedeń, 31 października. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby, w dalszej rozprawie 
nad bndżetem, przemawiali pp. G o l i  i Gr a -  
f  e n a u e r.

Po p. Grafenauerze przemów-ł p. L e o 
mniej więcej w te s łow a:

Z końcem letniej sesji życie parlamen­
tarne było wyłącznie pod wpływem, lub że 
tak powiem pod naciskiem ugody czesko-nie­
mieckiej a pod pewnymi względami także 
sprawy porozumienia polsko-ruskiego. Wszyst­
kie doniosłe programowe polityczne, finan-



sowe, gospodarcze akcye, przedewszystkiem j 
reforma finansów i obydwa programy inwe­
stycyjne na pola dróg wodnych i kolei lo­
kalnych nie mogły doczekać się załatwienia, 
ponieważ brakło potrzebnej po temu silnej 
większości, która miała powstać dopiero ze 
sfinalizowaniem ugody czesko niemieckiej, by 
objąć kierownictwo polityki parlamentarnej.

Bzeczywisty bieg wypadków stworzył 
jednak nowe położenie skutkiem niespodzia­
nek, które wynikły także na innem polu. 
Jesteśmy mianowicie zawsze jeszcze przed 
ugodą czesko-niemiecką, przed utworzeniem 
oczekiwanej z utęsknieniem większości par­
lamentarnej, czyli jesteśmy w tym samym 
martwym punkcie dz ałalności parlamentar­
nej, nie załatwiwszy choćby jednej sprawy 
doniosłej dla rozwoju stosunków finansowych 
i gospodarczych. Ostatnie miesiące, które 
upłynęły bez rezultatu, przyniosły dwie rze­
czy: po pierwsze gruntowne przesunięcie sto­
sunków w sytuacyi zagranicznej, powtóre 
pogorszenie sytuacyi wewnętrzno politycznej 
zarówno w całem Państwie, jak przedewszy­
stkiem w stosunkach gospodarczych i finan­
sowych, krajów.

Na nas wszystkich ciąży teraz troska
0 najbliższą przyszłość. Ludy austryaekie są 
do głębi zaniepokojone. Programy wielkich 
mocarstw, które przez dziesiątki lat były 
aksyomatami, a takŻ9 program polityki za­
granicznej Monarchii auslro. - węgierskiej — 
zachwiane zostały mocno przez zwycięskie 
armie państw bałkańskich. Opinia publiczna 
nie może się należycie zoryentować, s ma 
wątpliwości, czy Monarchia, mimo swego za­
miłowania do pokoju, nie będzie przecież 
wciągnięta w nieobliczalne zawikłania. Po­
dziwiamy z sympatyą ludy bałkańskie, wal­
czące o wolność i lepszą przyszłość i uzna­
jemy ich świetny rozwój. Widzimy w tem 
wielką potęgę i znaczenie idealnego momentu 
w polityce państwowej, co nas Polaków musi 
szczególnie zadowoleniem przejmować.

Życzymy sobie, aby Bządowi udało się 
utrzymać pokój europejski bez naruszenia 
lub wydania na łup żywotnych interesów i 
przyszłości Austryi. Życzymy sobie Austryi 
na wewnątrz i zewnątrz silnej i niezawisłej. 
Jeżeli żądamy na zewnątrz polityki owianej 
stanowczością, to żądamy na wewnątrz poli­
tyki czynnej inicyatywy. Tylko taka polityka 
może wyświetlać za wikłaną wewnętrzną sy- 
tuacyę i sprowadzić rychłe rozwiązanie za­
dań, czekających na załatwienie. Te zadania 
nie są łatwe. Bozwój politycznych, gospo­
darczych i finansowych stosunków w Państwie
1 krajach wymaga silnej, celowej i zręcznej 
akcyi parlamentu i Bządu.

Odroczenie spełnienia najbardziej uza­
sadnionych interesów, zwłoka w wykonaniu 
nowoczesnych jnwestyeyj, musi mieć złe na­
stępstwa, zwłaszcza w czasach, kiedy ma się 
większe żądania finansowe do sił ludności 
na rzecz skarbu Państwa. W najszerszych 
warstwach ludności powstaje wskutek tego 
niezadowolenie i rozgoryczenie i wywiera zły 
wpływ na stosunki w parlamencie, co się już 
objawiło n. p, w rezolucyach poszczególnych 
stronnictw.

Położenie finansowe krajów jest wprost 
rozpaczliwe i sprowadza za sobą zupełny u- 
padek autonomii krajowej, co nas jako go­
rących zwolenników idei autonomicznych do­
tyka jak najboleśniej i co — naszera zda­
niem — wymaga natychmiastowej poprawy. 
Nie wolno nam przypatrywać się spOKOjnie, 
jak z powodu paraliżowania czynności Sej­
mów najżywotniejsze interesy ludności na 
polu kulturalnem i gospodarczem są narażone 
na szkodę, jak całe nauczycielstwo ludowo z 
powodu niespełnienia jego życzeń systema­
tycznie się radyke.liz.Tije i jak szkolnictwo lu­
dowe musi wskutek tego ucierpieć, jak zwy­
rodnienie w gospodarce finansowej krajów 
zaostrza niesłychanie istniejące przesilenie 
kredytowe, i jak kraje się finansowo rujnują.

Czujemy to szkodliwe oddziaływanie za­
stoju państwowej polityki inwestycyjnej i 
uwiąd zarządu autonomicznego, uezuwsmy 
może dlatego jak najsilniej, ponieważ kraj 
nasz jako kraj graniczny wskutek obecnego 
przesilenia kredytowego naturalnie najbardziej 
cierpi, a Galicję w ostatnich latach nawie­
dziły klęski elementarne, które rok rocznie 
goszczą w naszym kraju w większym jeszcze 
stopniu, aniżeli dawniej. Liczymy przeto z 
całą stanowczością na to, iż Bząd uwzglę­
dniając te stosunki, pospieszy z pomocą kra­
jowi na obu tych polach. Z żywem więc za­
dowoleniem przyjęło Koło polskie do wia­
domości z ust P. Prezydenta Ministrów za­
powiedź, iż Bząd mając w pełni na wzglę­
dzie obecne stosunki, czynną i energiczną 
poweźmie inieyatywę, aby uzdrowić wprost 
rozpaczliwe położenie finansowe krajów, aby 
dochody państwowe zasilić, sprawę urzędni­
czą załatwić, a zarazem jąć się racyonalnej 
polityki inwestycyjnej.

Ze słów Premiera wysnuwamy wniosek, 
że Bząd ni6 tylko ma silną wolę unikania 
wszystkiego, coby mogło zamącić rokowania 
pokojowe między ludami austryackimi, lecz 
również gorliwie pTsgnie i stara się popierać 
te rokowania i przyspieszyć. Koło polskie j 
gotowe jest akcyę finansową Bządu silnio < 
popierać, jeżeli dane będą odpowiednie r§-1

j kojmie, iż akcya ta dostatecznie wzmocni 
gospodarkę finansową krajów a państwowe 
źródła dochodów użyte będą na zaspokojenie 
najpilniejszych konieczności ludowych. P ra­
gniemy, aby dążność do pokojowego pożycia 
ludów, mieszkających w Austryi, uwieńczona 
była jak najrychlej pomyślnym wynikiem.

Co do stosunku między Polakami a Bu- 
sinami, to zawsze co do nas wszystko czyni­
liśmy i w przyszłości czynić będziemy, aby 
ten stosunek ułożył się o ile możności po­
kojowo, co jest zarówno w interesie obu na­
rodów jak i całego Państwa, (kkcya ugodo­
wa niestety vrciąź jeszcze, od lat kilku, po­
zbawiona jest tego najodpowiedniejszego śro­
dowiska, t. j. normalnie funkcyonującego Sej­
mu, którego czynności Busini niezwykle u- 
trudniają swą taktyką obstrukcyjną,

Na dowód naszej prawdziwej miłości 
pokoju i naszej dążności do tego, aby roko­
wania o reformę wyborczą jak najszybciej 
doprowadziły do uruchomienia Sejmu, przy­
taczam fakt, że polskie stronnictwa przyznały 
Businom tuką liczbę mandatów w Sejmie 
kuryalnym, jaką Busiui posiadają w parla­
mencie ludowym, na mocy państwowej usta­
wy wyborczej. Żaden bezstronnie myślący 
człowiek wobec takiego zachowania się pol­
skiej większości sejmowej nie uczyni jej za­
rzutu małoduszności, albo niesprawiedliwości. 
Nie jest tedy winą Polaków, że dotychczas 
porozumienie co do reformy wyborczej nie 
przyszło jeszcze do skutku i że skutkiem 
tego Sejm galicyjski nie może jąć się nor­
malnej pracy i że z powodu trwającej nadal 
taktyki obstrukcyjnej Businów nie mogło 
jeszcze nastąpić pomyślne załatwienie ruskiej 
sprawy uniwersyteckiej.

Busini niechaj nie przypuszczają, żeby 
tak poważne dzieło pokojowe, jak utworzenie 
narodowego Uniwersytetu, mogło być doko­
nane przed zaprzestaniem tak silnej obstruk­
cyjnej walki w Sejmie. Pokojowe pożycie obu 
narodów wskazane jest także wobec wspól­
nego niebezpieczeństwa grożącego wskutek 
szerzącej się, systematycznie uprawianej ngi- 
taeyi rossyjskiej, pokojowe pożycie niezbędne 
jest również wobec wspólności interesów obu 
narodów i przymusowego położenia, które w 
obecnej złej sytuacyi gospodarczej nakazuje 
łączyć wszystkie siły, celem sprowadzenia 
rychłej poprawy stosunków. Mowa P. Preze­
sa gabinetu zawierała tedy polityczny, fi­
nansowy i gospodarczy program, którego 
przeprowadzenia jest niemożliwe, bez stwo­
rzenia silnej parlamentarnej większości pracy.

Jesteśmy więc w tej chwili w obliczu 
rozwiązania tych samych żądań, które przy­
toczyłem w ostatniej swej mowie. Wogóle 
nie idzie przytem, jak z wielu stron tenden­
cyjnie imputują, o stworzenie jakiegoś Bządu 
parlamentarnego, nie idzie na ogół o formę 
doprowadzenia do skutku organizaeyi wię­
kszości; co jednak jest bezwarunkowo konie­
czne, to współdziałanie Bządu ze zorganizo­
waną parlamentarną większością, która mu­
siałaby być dość silna, aby wspólnie z Bzą- 
dem przeprowadzić program pracy.

Koło polskie byłoby gotowe popierać 
Bząd w utworzeniu takiej silnej parlamen­
tarnej większości w celu przeprowadzenia 
programu rządowego, żąda jednak ze swej 
strony od Bządu, aby program szybko został 
zrealizowany ku wzmocnieniu organizmu pań­
stwowego i autonomii krajów.

Zanim skończę, chciałbym przecie po­
krótce zająć się uwagami posła Daszyńskie­
go o rezolucyi Koła polskiego. Praguę prze­
dewszystkiem zauważyć, że w tej chwili, kie­
dy przecież przedewszystkiem uczucie solidar­
ności narodowej wybić się powinno na plan 
pierwszy, podług mego politycznego poczu­
cia należałoby lepiej poniechać takiej pole­
miki wśród Polaków w sprawach najżywo­
tniejszych interesów narodowych. Poprzesta­
nę na dwu uwagach.

Stwierdzam, że nikt w Kole polskiem 
nie podziela zapatrywań p. Daszyńskiego, iż 
nie powinniśmy się zajmować interesami na­
szych braci z pod zaboru. Mamy raczej pra­
wo i obowiązek zajmowania się zarządzenia­
mi tamtejszych organów rządowych, ile że 
powołuje nas do tego nasze stanowisko w 
tem Państwie i możność wywierania wpły­
wu na najważniejsze polityczne sprawy tej 
Monarchii.

W związku z tem pragnę zaznaczyć, że 
w atakowanym przez p. Daszyńskiego naj­
mocniej punkcie trzecim naszej rezolucyi, 
z pewnością nie mieliśmy na oku jakiejś no­
wej oryentacyi w naszej polityce wobec dwu 
innych mocarstw, których wpływowa zrządze­
niem losu podlegamy, lecz że chodziło nam 
jedynie o to, by ostrzedz przed nierozmyśi- 
nymi krokami, które byłyby w stanie ze­
pchnąć na dalszy plan polityczną roztropność 
wobec uczuć i nastrojów.

Uczyniłem to nie, iżbyśmy się bali na­
szego ludn,_ lecz ponieważ boimy się o nasz 
naród, ponieważ świadomi jesteśmy w peł­
ni odpowiedzialności naszej wobec narodu. 
(Oklaski).

P, B i a n k i  n i  wniósł dziś interpelacyę 
w sprawie uwięzienia p. Badwana. Żąda on 

j zbadania sprawy i zadośćuczynienia za nie- 
I uzasadnione aresztowanie.

Z Koła polskiego.
W iedeń, 31 października. Wczorajsze 

posiedzenie K o ł a  p o l s k i e g o ,  zwołane aia 
omówienia sprawy klęsk elementarnych, wy­
wołanych długotrwałą słotą, zagaił Prezes 
L e o  oznajmieniem, że celem przedstawienia 
rozmiarów tej klęski i zwrócenia uwagi Bzą­
du na potrzebę szeroko zakreślonej akcyi ra­
tunkowej w naszym kraju odbyło Prezydyum 
Koła i prezydyum klubu ruskiego konferen­
c ję  z Bządem, reprezentowanym przez P. 
Prezydenta Ministrów hr. Stilrgkha, P. Mi­
nistra skarbu Zaleskiego, P. M inistra spraw 
wewnętrznych Heinolda i P. M inistra Gali­
cji Długosza. — Wynikiem tej konferencji 
było oświadczenie Bządu, że gotów jest u- 
dzielić znacznej pomocy, a w szczególności po­
mocy doraźnej dla powiatów zwłaszcza gór­
skich, w których ludności grozi głód, nastę­
pnie zaś wdrożona będzie definitywna akcya 
ratunkowa na podstawie sprawozdania, któ­
re Namiestnictwo ma przedłożyć w pierw­
szej połowie listopada b r. Namiestnictwo 
zażądało już przed dwoma tygodniami od 
starostw sprawozdań co do rozmiarów w po­
szczególnych powiatach, poczem prześle Bzą­
dowi centralnemu odpowiednie wnioski.

P. Minister D ł u g o s z  wyjaśnił, że o- 
trzymał już od Namiestnictwa odpowiedź, iż 
w pierwszej połowie listopada b. r. przedło­
żone będzie szczegółowe sprawozdanie, po­
czem P. Minister rozwinie energiczną akcyę, 
celem przyspieszenia wydatnej pomocy dla 
ludności.

W dyskusyi nad tą sprawą zabierali 
głos p p .: S t a p i ń s k i , hr. Be y ,  Z a m o r ­
ski ,  K u b i k ,  W y s o c k i ,  Ś l i w i ń s k i ,  J e ­
d y n a k ,  W i t o s ,  W r ó b e l ,  D o b i j a ,  S t e  
s ł o w i e  z, L a s o c k i ,  A n g e r m a n ,  J a c h o ­
wi cz ,  P o t o c z e k ,  B o m b a ,  K i e s k i ,  M a ­
dej ,  S e r w a t o w s k i ,  Bo j k o ,  L i s i e w i c z ,  
K o r y t o w s k i .

Hr.  S k a r b e k  przedłożył i poparł po­
danie Zarządu głównego Tow. Kółek rolni­
czych we Lwowie o wyjednanie subwencyi 
na zakupno paszy treściwej dla okolic do­
tkniętych słotą.

Zgłoszone w ciągu dyskusyi wnioski i 
rezolucje przekazało Koło Prezydyum do 
bliższego sformułowania i przedłożenia spra­
wozdania na najbliższem posiedzeniu Koła.

W toku powyższej dyskusyi udzielił 
Prezes Koła polskiego szczegółowych wyja­
śnień co do akcyi w sprawie poprawy sto­
sunków kredytowych w Galicyi, Prezydyum 
Koła i delegaci Związku stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych odbyli w tej 
mierze w ciągu ostatnich kilku dni dłuższą 
naradę i cała akcya jest przedmiotem bar­
dzo silnych starań Prezydyum Koła pol­
skiego.

P. Z i e l e n i e w s k i  w imieniu komi­
tetu, wybranego przez Koło polskie do czu­
wania nad sprawą budowy kanałów, zawia­
domił Koło, że komitet ten na posiedzeniu 
30 b. m. uchwalił prosić Prezydyum Koła 
polskiego o przyspieszenie rokowań ze stron­
nictwami w Izbie, celem parlamentarnego 
załatwienia noweli do ustawy kanałowej z r. 
1901.

Prezes wyjaśnił, że Bząd prowadzi dal­
sze rokowania ze stronnictwami, a po ich 
ukończeniu zwołane będzie posiedzenie izbo­
wej komisji kanałowej.

K raków , 31 październik’. Prezydent 
Izby handlowej i przemysłowej Maurycy Dat- 
tuer zmarł dziś przed południem, przeżywszy 
lat 64. Chorował bardzo krótko.

W iedeń, 31 października. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan zezwolił, by radcy Dwo­
ru i prezydentowi sądu obwodowego w Tar­
nowie. Stanisławowi D o l i ń s k i e m u ,  z oka­
zji przeniesienia go w stały stan spoczynku, 
wyrażono Najwyższe zadowolenie za wielole­
tnią, wierną, znamienitą i uznania godną dzia­
łalność.

Najj. Pan zamianował radcę wyższego 
sądu krajowego w sądzie krajowym w Kra­
kowie, Kazimierza G a ł c z y ń s k i e g o ,  radcą 
wyższego sądu krajowego w wyższym sądzie 
krajowym w Krakowie, a radcę sądu krajo­
wego i naczelnika sądu powiatowego Eu­
geniusza Ż a b i e r z e w s k i e g o  w Grybowie, 
wiceprezydentem sądu obwodowego w Wado­
wicach; nadał sędziemu Władysławowi J a ­
b ł o ń s k i e m u ,  przydzielonemu do służby w 
Najwyższym Trybunale sądowym i kasacyj­
nym, tytuł i charakter sędziego powiatowego.

P. M inister skarbu zamianował koncy- 
pistę, prokuratoryi skarbu, dr. Stanisława 
S m o l a r s k i e g o ,  adjunktem prokuratoryi 
skarbu w etacie galicyjskiej prokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

W iedeń, 31 października. Towarzystwo 
„Skoda“ ogłasza, że powiększa kapitał ak­
cyjny o 5 milionów koron, ażeby w porozu­
mieniu z fabrykami Putyłowską i Newską 
założyć w Bossyi hutę żelazną i fabrykę stali.

Budapeszt, 31 października. Także dziś 
plac przed Sejmem jest obsadzony wojskiem, 
policyą i żandarmeryą. O godzinie pół do 11

przed południem Tisza otworzył posiedzenie 
Sejmu. Prem ier Lukacs przedłożył projekt 
ustawy w sprawie utworzenia s t r a ż y  p a r ­
l a m e n t a r n e j ,  poczem posiedzenie za­
mknięto. __________

P o zn ań , 31 października. (Tel. pr.) Z 
powodu zastosowania przlez rząd ustawy o 
wywłaszczeniu, wykreślili się z tutejszego Tow. 
muzycznego wszyscy Polacy. W motywach 
zaznaczyli polscy członkowie Towarzystwa, 
że jakkolwiek Towarzystwo nie ujawniało w 
swej działalności tendencji przeciwpolskich, 
to jednak wobec zastosowania ustawy o wy­
właszczeniu wszelka wspólna praca Polaków 
z Niemcami jest niemożliwa.

W arszaw a, 31 października. (Tel. p r.) 
Sąd zawiesił wydawnictwo tygodnika Wolne 
Słowo.

Warszawm, 31 października.(Tel.pryw .) 
Sto w. „Związek pokoju Królestwa Polskiego" 
zamknięto.

W ilno, 31 października. (Tel. pr.) Sąd 
przystąpił do rozpatrywania sprawy ks. ks. 
Jasińskiego i Sągajty, oskarżonych o zwalcza­
nie maryawityzmu,

Odessa, 31 października. (Tel. p r .) W  
sądzie wojennym rozpoczęła się sprawa 18 
urzędników intendentury, należących do ko­
m isji odbiorczej w Kremieńczugu i do skła­
du materyałów, oskarżonych o zdzierstwo i 
łapownictwo. Sprawa powstała wskutek re- 
wizyi senatora Garina. Świadków stanęło 32. 
Bozprawa potrwa dwa tygodnie.

Petersburg, 31 października. (Tel. pr.) 
Now. W rem. donosi, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych zwróciło uwagę na szybkie 
rozdrabnianie się małej własności ziemskiej 
w Królestwie Polskiem, wypływające z obo­
wiązującego tam kodeksu Napoleona. Z tego 
powodu ministerstwo zwróciło się do guber­
natorów w Królestwie z zapytaniem, co na­
leży uczynić, aby przeciwdziałać nadmierne­
mu podziałowi tej własności. Zgodnie z od­
powiedzią gubernatorów ma być opracowany 
stosowny projekt.

C harków , 31 października. (Tel. pr.) 
Panuje tu mróz, dochodzący do — 13°. Na 
kolejach południowych zamiecie śnieżne.

Nowy Jork, 31 października. Poru­
cznik Becker został skazany na śmierć przy 
pomocy elektryczności.

Na Bałkanach.
Sofia, 31 października. (Ag. B u lg )  

B u ł g a r z y  z a j ę l i  L f i l e  B u r g a s .
Sofia, 31 października. Półurzędowy 

M ir  w artykule wstępnym wywodzi, że je ­
żeli dyplomacja europejska szczerze życzy 
sobie, aby po obecnej wojnie nastał ostate­
czny pokój na Bałkanach, musi rozstać się 
z formułką status quo, która jest obrażają­
ca, zwłaszcza dzisiaj, po świetnych zwycię­
stwach narodów bałkańskich. Wojna rady­
kalnie zmieniła stan rzeczy.

S pała, 31 października. (Pet. Ag. tel). 
Stan zdrowia następcy tronu wczoraj był 
niezmieniony. Apetyt jeszcze niezupełniej za­
dowalający, wrzód nieco się zmniejszył. Tem­
peratura w dzień 37°, wieczorem 37-2°. Tę­
tno 112.

A teay, 31 października. Miasto Meco- 
no, na stokach gór Pindus w Epirze, zostało 
przez Turków spalone, Wiadomość ta wywo­
łała w Grecyi wielkie rozgoryczenie, gdyż z 
miasta t?go pochodzi wielu wybitnych Greków.

K o n stan tynopo l, 31 października. 
Skład nowego gabinetu jest następujący: 
Noradungian — sprawy zagraniczne; Na- 
zirn — wojna; Abdurraman bej — skarb; 
Beszid basza — handel; Beszid bej, wali 
smyrneński — sprawy wewnętrzne; Gen. 
Salih basza — marynarka; były posekretarz 
stanu Zia bej - -  budowle; radca stanu Da- 
mad Arif Hikmed basza — sprawiedliwość; 
radca stanu Damad Szerid basza — oświa­
ta ; były minister skarbu Zia basza — vakuf 
!fundacje pobożne); były rad; a stanu Mu- 
surus bej — poczta i telegraf,

Noradungian, Nazirn, Abdurraman i Be­
szid basza teki swe dzierżyli już w poprze­
dnim gabinecie Między członkami gabinetu 
jest jeden Grek (Musurus) i jeden Ormianin 
(Noradungian).

K o n stan ty n o p o l, 31 października. 
Środa. Godz. 8 wiecz. Słychać, że zarówno w 
kierujących kołach tureckich, jak w pań­
stwach bałkańskich, poczyna zaznaczać się 
pewna tendeneya pokojowa. Sądzą, że chwila 
obecna nadaje się do próby przygotowania 
terenu dla pokoju; wskazują na to, że zakoń­
czenie wojny byłoby nietylko w interesie 
stron walczących, lecz całej Europy.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k L
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NADE SŁ ANE .

R U  p i p  W  do was°n®w sy-D lllu l 1  p ia ln y ch  w k ra ju  
i  z a g r a n i c a

Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż S ta w a  9)

a fo © cs sb s '©
ul. Jagiellońska I r .  3.
— 2 3 4 . -  T elefon  2 3 4 . -
A dres te leg raficzny: S tad tbureau .

Kinoteatr „ B A J K A 44
P la c  M aryac lti.

Dziś: Kraków, Sport w Galieyi, Cyrkowcy i t. d.

Er. Greliuski
ordynuje w  chorobach dróg m oczowych  

od 3—5 po południu.
Ul. F red ry  7, I. p . T ele fon  978.

Dr. Flora Mira Ogórek - Radkowa
speeyalistka chorób, kobiecych i wewnętrznych 

pow róciła  i  ordynuje od 1 1 -1 2  i 3—4 po połud. 
ul. Senatorska 11, I. p. telef. 494.

Jak zapobiegać pożarom
w  m ia sta ch , m ia s te c z k a c h  

i po w s ia c h ?
In s tru k c y a  ostrożności ogniowej 

d la  m ieszkańców  kraj o.
P o  n a d e s ła n ia  90 lia l. w ysyła fran co  

B iuro  ST. SOttOŁOW SKIEtiO  we Uwowie 
Ul. Jag ie llo ń s lra  1. 3.

P P !  m m  KINOTEATR 
„ D M I I U D  ARTYSTYCZNY

przy ulicy Grrodeckiej 2. 
P rzed staw ien ia  codzienn ie  

od yodz. 4  do 10 .
Csny miejsc: 30 h., 50 h. a 1 kor.

D z i s i e j s z y  p r o g r a m :

1. Rezolutna kobietka. Humoreska.—
2. Fiordy norweskie. Natura. — 8. Do­
bra rada. Farsa. — 4. Chiromancya. 
Sztuka z życia w 2-ch aktach. — 5. 
Dziennik Gaumont. Najnowsze aktual­
ności. — f>. Ogrody paryskie. Obraz 
pięknie kolorowany. — 7. Atak z

chmur. Farsa amerykańska.

Fryzyerka  
M A M T A .  L E O H O W A

pu&ca P. T. Paniom swe usługi 
u S i o n  S ł o w i ń s k i e g o  1. 2 3 .

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  d o b ry m  stanie.

Z g ło szen ia  p o d  ,^ E E B L E “ . 
B is ira  dzieam iltów, J ag ie llo ń sk a  3.

P rzyjech a li do L w ow a
dnia 81 października 1912

Hotel Georg«’a. P p .: A. Juścińsfei z Ol­
szanic, J. Janowski z Łobozewa, M. Lisowie- 
cki z Chłopic, W. Małecki z To rad.

Hotel Imperial. P , : W. Stanek z Wi- 
szenki.

Hotel Europejski. P.: W. E ia e r  z Dro­
hobycza.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 31 października 1912.

W aluta koronowa 
płacą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku li 1 p . galic. po 200 zł. w. a. 642-— 650’—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł  395'— 405'—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 508'— .514'—
Fabryki wagonów w Sanoku po

' 500 k o r o n   4 7 2 '-  482'—

II . L isty zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . —

Banku hip. gal. 4 ‘/a pr. w. a. los
w 50 1  93'50 94'20

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1  87-80 88-50

Banku kraj. 4 l/a pr. w. a. los w 51 1. 94 80 95-50
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85-50 80-20
Banku gal. ziem. kred. 4 1/2 pr. 60 1. 95'70 96-40
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. . 95-50 96'20
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 97-— 97-70
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95-— —•—
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 4 iy a 1  90-75 —
U Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1  84-90 85-60

III . Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Galio. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4x/2 pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
a) „ m iasta Lwowa 4 pr. . .

„ » 4 pr. . .
„  „  Krakowa. . . .

IV. M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskioh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K urs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
dnia 29 października 1912.

A. Ogólny (llug państw a. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d  85’10 85-30
styczeń-lipieo  85-10 85 -30

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń    88-10 88'30
kw iecień -październ ik   88-35 88’55
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1545-— 1605-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 438-— 450-—
„ „ 1864 po 100 zł........................  613*— 625-—
„ „ 1864 po 50 zł.........................  310-— 322-—

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r  108-45 108-65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r   85-10 85-30

C. Obligacye kolejow e.

8 7 -

96-30 97*—

92*— 92-70
82-70 83-40
82-70 83-40
85-80 86'50
82-70 83-40

84-80 85-50
84-50 85-20

11-43 11-55
19-22 19-35

252-— 254-—
254-— 255-20
117-70 118-10

*) Kupony opłacają P /2% podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2°/0 podatek rentowy.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 86'—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 105--30 106*30
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU p r ...................... 106-60 107-60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. jnk.

(ostempl. akcye)..........................  . 86-— 87'—
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r.....  86'25 87-25
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (osteuipl. akcye) . . . .  428’— 432-—

Obligacye pierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Aro. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 103-50

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-75 — ■—
Kol. czerhiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r........................  87-25 88'25
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r........................ 86-75 87-75
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r................................  84-25 85’25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. /1886, 4 prc. 93-75 94-75
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  96-25 97-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro  96-15 97-15
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro  93-25 94-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 prc. 93 25 94-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 prc  93-60 94-60
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc  93-50 94-50
Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc. 88-25 89-25

płacą żądają

85-90 86-00

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................  108-— 109*—

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Weg. złota renta 4 p r .......................... 104*30 104-50

“ „ „ w wal. kor. 4 pr. 83-95 84-15
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 415’— 427-— 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 203*— 215*—
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . . 282 — 294-—

E. Obligacye indom nizacyjue.
Węgier za 100 zł. 4 pro.....................  85*55 86-55
Kroaeyi i S ł a w o n i i ..........................  87-— 88’—

F . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100*— —*—
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pro  85-— 87-—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 84-80 85'80
Gal. obi. prop. 7, roku 1889 4 pro. 96-25 97-25
P«żyezka miasta Lwowa z r. 1896

Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pro. . 100'— 110-—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr. 211-50 214-50

GL Listy zastaw ne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 272-— 284-—
„ „ 1889 3 pr. 2 4 5 -- 2-57--

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4>/2 pro. 60 1. . . .  95"75 96’7-5

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr. 98-70 99-70
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1. 84-50 85-50

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1. 90-75 9P75
„ „ „ „ 4 pr. starsze . 96-20 97-20

Banku gal. ziem. kred. 4J/2 pr. 60 1. 95’— 96-—
Gal. akc. b. lup. 10 pr. prem. los. 5 pr. 93-60 94-60

„ „ „ „ los. 50 1. 4’/2 pr. . 93-60 94-60
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 8 8 - -  8 9 - -

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
41/2 pr. 511/2 lat zwrotne . . . 95‘— 96-—

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 472 p r  92-— 93-—

Banku kr. obi. kol. żel. 1. 4 pr. 83-10 84-10
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 92-80 93-80

„ * „ 50 latw .k. 4 pr. 93-70 94-70

H . Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ........................................... 80"—■ 81*—

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 prc  85*30 86*30

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pro    99*75 100*75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 pro. z r. 1882 . . 113-15 114-15

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc .................................. 112 50 113 50

Koronowa waluta. płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie- (Basilika) 5 złr. . 27-— 31 —
Zakł. kred. dla bandl. i przem. 100 złr. 482-— 494*—
Clary 40 złr. m. k  190*— 210-—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 67-— 73*—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52'— 58*—

węg. Tow. 5 złr. 31-50 37-50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 82'— 88-—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 311-75 312-75 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 398-— 400 —
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3695-— 3705-— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 595-50 596-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 774-— 775 — 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 719-— 723-—
Gal. banku hip. 200 złr  641-— 645’—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 474-60 475-60 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2035-— 2045 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 569-50 570-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 271-— 272-— 
Zivnostenska banka i00 złr. . . . 265-— 266'—

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439*— 445*— 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
A ustr.Tow .żegl.naD unaju500zł.m k. 1140*— 1150*— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4690*— 4710-— 

„ Lwów-Bclzec (ake. pierw.) 200 zł. 385*— 390-— 
„ Lwów-Czerni.owee-Jassy200zł. 510*— 512-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.............................................. 295-— 305*—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 938*50 939*50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3252-— 3275-— 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr. 757*— 763*— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 224-50 226'— 
Galic. karpae. naft. 1’ow. 500 kor. . 720-— 730-—
Schodnicy 500 kor................................... 409-— 413-50
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 276-— 278-—

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i.................. 117-80 118* —
Włoskie B a n k i ............. 94*87‘/a 95*02V2
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24*181/4 24-22’/4
Paryż za 100 franków . . . .  95*80 95-95
Petersburg za 100 rubli 41/* prc. 254-— 254-75
Szwajcarskie B a n k i ..  95-47‘/2 95*671/a

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .........................11-46 11-49
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —*— —•—
2 0 -f ra n k ó w k a ......................... 19-18 19-22
2 0 - m a r k ó w k a ................... 23*58 23-64
Rossyjski półhnperyał . . . .  —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-80 118*—
Włoskie banknoty za 100 lir . . 94-95 95-20
R u b l e ................................... 2-54-- 255-—
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L i c y t a c y e .
L. cz. E, 56/10 (91) (18485 3 - 8 )

Edykfc licytacyjny.
Na żądanie Gedakgo W oingartena w 

Felsztynie, odbędzie się dnia 25 listopada 
1912 o gedz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w sali Nr. II. lieytaeya 
następujących majętności, jakoto:

I. majętności Grodowice cbj. whl. 216 
ks. gr. dla większych posiadłości tut. okręgu 
sądowego wraz z przynależuościami, składa­
jącymi się: a) z 5 budynków mieszkalnych, 
karczmy, młyna wodnego o dwu kaideniach, 
tartaku wodnego o 1 pile, magazynku dre­
wnianego, dwu chlewów, stajni, trzech szop, 
dwu stodół, spichlerza, piwnicy, 6 uli, dwu 
źródeł ocembrowanych, ogrodzeń; i>) drze­
wostanu w lesie, parku ze sadem, stawu, 
dworu z oficyną i oranżeryą, stajni murowa­
nej, lodowni, piwnic> murowanej, inspektów;

II. majętności Karolinówka obj. whl. 
416 ks. gr. dla większych posiadłości tut, 
okręgu sądowego wraz z przynależnoścGmi 
składającymi się: a) z domu mieszkalnego, 
szopy, stajni i plewnika.

Nieruchomości wystawione na lieyia- 
cyę są ocenione na: ad I. wraz z przynale- 
żuoścFmi, ad I. a) do racyonalnego gospo­
darstwa potrzebnymi, których wartość uwzglę­
dnioną została w wartości samrjże nierucho­
mości na kwotę 567.815 kor. 51 hal,: przy­
należności ad 1. i>) na kwotę 50.290 kor. 59 
hal., nieruchomości ad II. na kwotę 147.460

kor. 65 hal., zaś przynależności ad II. a) 
na 2068 kor. 68 hal.

Najniższa cena wynosi: odnośnie do 
majętności ad I, kwotę 412.070 kor. 74 hal., 
zsś odnośnie do majętności ad II. kwotę 
99 684 kor. 88 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, zatwierdzone tus. 
uchwałą z dnia 25 maja 1912 1. cz. E. 
56/10 (91) i odnoszące się do tych nieru­
chomości. dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 93.

Takie prawa, w obee których niniejsze- 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

1’e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
:>becni» już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd:; 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib!•* 
Lądu isMsIedzkfcFśgo

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 28 września 1912.

H. cn. E. 1131/12 (8) (13527 3 - 3 )
Oro.ioineHe neperopry.

H a noirapaHe PycKoI IHA^hhiu b Ile- 
peMHiUiHHj 3acTyiMeHoI uepe3 a^BOKaTa AP- 
KopMoina b IlepeMHm^H, Bi^óy^e ca 28 na- 
^oancTa 1912 o 9 równał nepe^i; no^y^HeM 
b HH3me 03HaueHin cy^i, KOMHara u. II. 
nepeTopr peaaBHocm bhk. rin . w. 716 rpo- 
MaĄH HepTeac 3 npHHa.ieacuTOCTHio, cKaa- 
^aiouoro ca 3 óy^nmciB i ^epeB OBoaeBHX.

IIpo/i;aTH ca Maioua He^BnacHMicTB g 
onjHeHa Ha 27.590 Kop. 83 cot., npnHajie- 
acrncTB Ha 4760 Kop.

HafiHH3ina no^ana bhhochtb 2 1.573 Kop. 
86 cot., noHH3Hie to I kboth  He BiĄÓyĄe ca 
npoĄaac.

A K T a  n e p e r a a H y T H  MOacHa b  T yT . cyĄi
JBi/i;ĄXJi II.

II/. k. Cy^ nOBiTOBHH, BiflXia II.
JKypaBHO, ^Ha 7 acoBTHa 1912.

L. cz. E. III. 287/11 (13530 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Króle­
stwa Galieyi i Lodomeryi i t. d. we Lwowie, 
odbędzie się dnia 6 grudnia 1912 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w sali Nr. II. we Lwowie lieytaeya 
realności obj. lwh. 1947 ks. gr. gm. dla
I. Dz. m. Lwowa składającej się z parceli 
budowlanej o powierzchni 480 m. kw. ka­
mienicy piątrowej, oficyny p;ątrowej i ogrodu 
wraz przynależnościami składającemi się 
z drzwi, okien, kociołków na wodę, muszli

wodociągowych, wanien, piecyków, dzwon­
ków elektrycznych, lamp elektrycznych, 
kluezów.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 45 000 koron, przyna­
leżności zaś na 1086 kor.

Najniższa cena wynosi 23.043 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
SLem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już se skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższej nieruchomości bądź 
abeenie _ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadami uie 
będą o ilsdssych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika dc doręczeń, w siedzi­
bie aądu -zairdesKkałsgo.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 23 maja 1912.



L. 29.844/12
Obwieszczenie licytacyi.

(18654)

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Kołomyi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w n i­
żej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się II. publiczna licytacya ustna z dopu­
szczeniem ofert pisemnych dnia 15 listopada 1912.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo czas od 1 stycznia do 31 grudnia 
1913 t j. jeden rok, zaś warunkowo lata 1914 i 1915.

&
Nazwa okręgu 

skarbowego
Przedmiot
dzierżawy

Ilość m iej­
scowości 

należących 
do okręgu

Cena wywoła­
nia roczoego 

czynszu
s

Licytacya odbędzie się

K h

1 Beremiany

mięso

11 410 —

w c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego 
w Kołomyi dnia 15 
listopada 1912 r. 
między godziną 9 
rano a 12 w południe.

2 Horodenka 32 12234 —

3 Kosów 22 9010 78

4 Obertyn 28 2777 —

5 Sniatyn 27 11272 —

6 Tłuste 12 5706 —

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przedmiotu dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych wynoszące 10 pre. ceny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Kołomyi lub tegoż zastępcy 
w godzinach urzędowyeh najpóźniej do dnia 14 listopada 1912 godziny 1 po południu.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć do wadyum do rąk 
komisarza licytacyę przeprowadzającego.

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości n&leżących do tych okręgów dzier­
żawnych przeglądnąć można w godzinach urzędowych w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Kołomyi, tudzież w nadzorach straży skarbowej w Horodenee, Kołomyi, Kosowie, Na- 
dwórnie, Oberżynie, Sniatynie, Tłustem, Uśeieczku i Zaleszczykach.

Książeczki kas oszczędności i kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucye od­
noszące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadyum 
licytacyjne ani jako kaucye dzierżawne.

Ńadaże wniesione po ukończeniu licytacyi i w drodze telegraficznej nie będą bezwa- 
uunkowo uwzględnione.

W razie składania kaucyi w papierach wartościowych, ma być dołączony w trzech 
egzemplarzach odpis przypisany rozporządzeniem c. k, Ministerstwa skarbu z 18 lip^a 1903
L. 10 067 (Dz. rezp. Nr. 111 z r. 1903).

Wreszcie zauważa się, że dzierżawca jest obowiązany do ściągania już istniejących 
lub dopiero w czasie trwania umowy zaprowadzonych gminnych dodatków do podatku spo­
żywczego od mięsa na rzecz gmin położonych w okręgu dzierżawnym, a to wtedy, jeżeli
gminy uprawnione do poboru tego żądają,

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 25 października 1912.

L. 31.048
Obwieszczenie.

(13558 3 - 3 )

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież od wina, moszczu winnego i owocowego w okrę­
gach poniżej poszezegóinionych na czas trzech lat t. j. od 1 stycznia 1913 do 31 grudnia 
1915 bezwarunkowo, względnie na jeden rok od 1 stycznia 1913 do 31 grudnia 1913 
z milcząeem przedłużeniem na lata 1914 i 1915, odbędzie się w c. k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu publiczna licytacya dnia 15 listopada 1912 od godziny 9 rano 
do 12 w południe.

Ceny wywołania rocznego czynszu dzierżawnego, tudzież c. k. urzędy podatkowe, 
w których ezynsza dzierżawne mają być opłacane uwidocznione są poniżej przy każdym 
przedmiocie dzierżawnym.

W ykaz przedm iotów  dzierżawnych,

a.
J
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dzierżawnego
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t 
dz

ie
rż

aw
y

Klasa taryfy pobie­
rać się mającego 

podatku koasumeyj- 
nego od

Cena
wywołania

rocznego
czynszu
dzierża­
wnego

Kwota
10%

wadyum
licytacyj­

nego

Urząd 
podatkowy 

gdzie 
ma być 

uiszczony

r
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S *r/ę
Qj M
9

-o Jz -co os ps °  ct t tV—4mięsa wina K K

1 Budzanów OCD

9
III.

4111 412 Budzanów 9

2 Skałat 17102 1702 Skałat 32

3 Trembowla
o
a
£

p. 1, 2 i 8 
taryfy C. do 
ust. z 18 5 
1875 Dz. u. 
p. Nr. 84

1800 180 Trembowla 33

Oferty pisemne zaopatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 koronę do 
których też należy dołączyć wadya w kwotach powyż podanych gotówką lub w papierach 
wartościowych, jakie wedle przepisów obowiązanych na kaucyę przyjęte być mogą i ozna­
czone jako takie na kopercie mają być wnoszone na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu najpóźniej do dnia 15 listopada 1912 do godziny 9 rano, poezem 
rozpocznie się ustna licytacya, która trwać będzie do godziny 12 w południe tego samego 
dnia. W razie doliczenia do oferty wadyum w papierach wartościowych należy po myśli 
reskryptu c. k. Minist,ers'wa skarbu z 17 lipca 1903 L 10 067 D. R. Nr. 111 dołączać 
także na drukach, które nabyć można w c. k. urzędach podatkowych.

Oferty niezaopatrzoae w przepisana wadya względnie oferty wniesione po terminie 
licytacyjnym lub w drodze telegraficznej nie będą uwzględnione.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owo­
cowego, winien jest w myśl § 1 i 2 gal. ustawy krajowej z 7 lipca 1909 Dz. u. kraj. Nr. 
102 uiszczać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 30 prc. tego czyn­
szu tytułem dodatku krajowego do tego podatku konsumcyjnego a natomiast ma prawo 
pobierać od stron ów dodatek krajowy przy poborze rzeczonego podatku kosuincyjnego.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c, k. Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu i w c. k. nadzorach straży skarbowej należących do tegoż okręgu 
skarbowego,

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 25 października 1912.

L. cz. E. VIII. 3195,11 (7) (13496 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa akc. dla prze­
mysłu naftowego we Lwowie, zastąpionego 
przez adw. dr. Peilesa we Lwowie, odbędzie 
się dnia 20 listopada 1912 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 79 licytacya wpisanego na rzecz 
Maurycego Magera na karcie 0. p. 2 i 39 
lwh. 1830 k. g. Tustanowice 3 prc udziału 
prawa poddzierżawy pgrt. 1868, w Tustano- 
wieaeh w celu eksploataeyi nafty i innych 
aiezastrzeżonyeh minerałów z podziemia tej 
parceli i kopalnia oleju skalnego „Parnes“ w 
Tustanowicach, stacya kolei Borysław, ob­
szar 5542 m kwadr.) wraz z 3 pre. udzia- 
rem przynależności, składających się z otwo- 
łu świdrowego o głębokości 1200 m., zaru- 
rowanego 5 cal do głębokości 1020 m., tu­
dzież z potrzebnych budowli kopalnianych, 
maszyn i narzędzi, kotłów, tłoczni, zbiorni­
ków, rurociągów, oświetlenia i t. d.

Ten 3 prc. udział prawa naftowego na 
licytacyę wystawiony oceniony jest na 4320 
kor., a 3 prc. udział przynależności na 482 
kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi 1600 kor. 70 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące, się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.j może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 83.

Takie prawa, wobec których fijaiej- 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaeso- 
nyna terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia, tego roda&jn cc do samej nieruehGaości 
aie mogłyby b jó  juś ss skstiie®  podno- 
sssae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi peJaonaocBika do doręczeń, w siedzibie 
sada samiesskalego.

0. k. 8ą<l powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 9 marca 1912.

L. cz. E. 1886/12 (8) (13497 3—3)
Edykt licytacyjny.

W tutejszym sądzie w biurze Nr. 6 od­
będzie się dnia 20 grudnia 1912 o godzinie 
10 przed południem licytacya: realności ob­
jętej wyk, hip. 1. 1568 ks. gr. gm. Gródek 
Jagielloński, Jana Mazura własnej, w śród­
mieściu położonej, składającej się z domu 
murowanego parterowego, gontem krytego, 
dobrze zachowanego o 7 pokojach, kuchni, 
2 przedpokojach a werandą, z budynku go­
spodarczego, drzew alejowych, owocowych i 
ogrodu warzywnego ocenionej na 35.759 kor., 
w tem wartość budynku 21.000 kor., gruntu 
14 759 kor ,  dalej przynależności a to : par­
kany drewniane, ogrodzenie siatkowe z bra­
mą wjazdową, 30 szczepów, 10 jabłoni, 6 
grasz, 13 świerków, 1 jasion, 4 akacye i 2 
brzozy — ocenione na 1316 koron.

Najniższa cena, poniżej której przedaż 
nie nastąpi, wynosi 18.537 kor. 7 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie, tut. w 
biurze Nr. 6.

T&kie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już is tn ie ją ,. bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek J-agiell., d. 22 października 1912.

L. ez. E. 49/12 (15) (12791 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie e. k. uprz austr. Zakładu 
kredytów, dla handlu i przemysłu we Lwo­
wie, zastąpionego przez adw. dr. Emila Par- 
nersa we Lwowie, odbędzie się dnia 16 gru 
dnia 1912 o godz. 10 przed południem w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 118 
w Stanisławowie licytacya dóbr Łokutki lwh.

93 ks. gr. dla wp w powiecie tłumackim 
wraz z przynaieżnośeiami, składająeemi się 
ze studni, ogrodzenia, sadku, inwentarza ży­
wego i martwego z zasiewami.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona:

grunta na §65 200 kor., 
budynki na 28.200 kor., 
przynależności na 15.644 kor.
Razem 409.044 kor.
Najniższa cena wynosi 272.696 kor., po­

niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne już ustalone i od­
noszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 114.

Takie prawa, wobee których ahaicj- 
8sa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyzaaesc- 
»ym term inie licytacyjnym, inaczej roescze* 
sis. tego rodzaju co do samej nieruchomości 
sio mogłyby być już ss skutkiem pcdnc- 
-som

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sr- 
d>wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, d. 19 października 1912.

L. cz. E. VIII. 2917/12 (5) (1E612)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 listopada 1912 godz. 10 prz d 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 odbędzie s!v- lic,' tacya 1/5 c:ę- 
ści realności obj, lwh. 278 ks. gr. gminy 
Ujkowice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 262 kor." po strącenia cię­
żarów na 232 kor.

Najniższa cena wynosi 154 kor. 66 
b a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzis niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 14.

^ i  ‘ i prawa, v, o o o<- ktorycn iZinie*- 
8'sa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
ssłoKś/j do sądu najpóźniej przy wysnscso- 
aym term inie licytacyjnym, iaaczej roszcze­
nia t«g© rudrąju co do samej nieruchomości 
a-~ mogłyby być jus ae- skuŁMejK jiosno- 
ssonA

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie praes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. Ir. Sąd powiatowy, Oddział VIII
Przemyśl, dnia 22 października 1912.

L. ez. E. 181/12 (5) (13608)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Skarbu Państwa zastą­
pionego przez c. k. gal. Prokuratoryę skarbu 
we Lwowie, odbędzie się dnia 2 grudnia 
1812 o gc-dz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 4 licytacya 
dóbr tabularnych Nowostawce lwh. 461 ob­
szaru przeszło 581 ha., w czem około 121 
ha. lasu bez przynależności.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 134.080 kor.

Najniższa cena wynosi 89.386 ker. 67 
h a l , poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
te; nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas gc-dzin urzędowyeh w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

ucyt m
r s , p r a w . * ,  

byłaby’
webeo ktrnyo.t Linieje;, a 
n \ cćk-p ussczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej w y z n ^ o -
B.ym terminie licytacyjnym, i&wcej ::-osae::o* 
iiia tego rodzaju co do ssm-h aieraehoiaośd
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sie  mogłyby być już se skutkiem podno 
sione.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przea przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I...
Złoczów, dnia 19 października 1912.

L. ez. E. 986/12 (8) (18643)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku kredytowego i oszczę­
dności w Leżajsku, odbędzie się dnia 21 l i ­
stopada 1912 o godz. 9 80 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Sieniawie licytacya realności lwh. 432 i 
433 gm. Mołodycz.

Nieruchomości wystawione na lłcytacyę 
są ocenione: realności lwh 432 na 2038 
kor. 70 hal., realności lwh. 433 na 128 kor. 
52 hal.

Najniższa cena wynosi: realności lwh. 
432. 13-59 kor 12 hal., zaś realności lwh 
483, 128 kor. 52 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Sieniawa, dnia 20 października 1912.

L. cz. E. 1016/12 (4) (13642)
Ed kt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Jarosławiu, odbędzie się dnia 15 listopada 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Sie­
niawie li ey tacy a realności lwh. 377 gm. Sie­
niawa wraz z przynależnościami, składąją- 
cemi się z budynków.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2000 kor.

Najniższa cena wynosi 1334 kor. 34 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 30 września 1912.

L. cz. E. 1489/12 (5) (13653)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mosesa Grolla w Żurawnie 
odbędzie się dnia 28 listopada 1912 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymiesuo- 
i ym, w biurze Nr. II. licytacya realności 
lwh. 581 gminy Młyniska.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 300 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Akta przejrzeć można w tut. Sądzie, 
Oddz. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 17 października 1912.

L. cz. E. 4044/9 (3-5) (13632)
Zobowiązani Władysław Kisilewicz i 

Apolonia Kisilewicz do rąk kuratora adwo­
kata dr. Rudolfa Sehwagera' w Podhajcach, 

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Podhajcach przez pełaomocnika Po firego 
Jaremowicza c. k. notaryusza w Podhajcach, 
odbędzie się dnia 22 listopada 1912 o godz, 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 relicytacya całej 
realności objętej lwh. 1756 gminy Podhajce, 
składającej się z parceli budowlanej lkat 
145 na której stoi dom i kaflamia, oraz 
parcel gruntowych 1. kat. 452/2 i 453 o łą­
cznym obszarze 5 arów 98 m 8, stanowiących 
ogród wraz z przynależą iściami. składają­
cemu się z parkanu z desek 15 m długiego, 
ze starego sztachetu 11 m długiego, z 1 ja- 
siona, 5 krzaków wierzb i dwuskrzydłowych 
okien.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 2520 kor., przynale 
żności zaś na 46 kor

Najniższa cena wynosi 1283 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta wyciąg ta, 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3, II.

Takie prawa, wobec których niniej- 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom; - 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane/

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhąjee, dnia 22 października 1912.

L. ez. E, IY. 1948/12 (6) (13402)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności król. 
w. m. Stryja, zastąpionej przez adwokata dr. 
Aichmiillera, odbędzie się dnia 7 grudnia 
1912 o godzinie 8 przedpołudniem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 140 w 
Stryju licytacya realności lwh. 125 ks. gr. 
gm. Dołhołuka, grunty orne, łąki, parcela 
budowlana i pastwisko wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z domu drewnia 
nego i stajni.

Nieiuchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 5600 kor., przy­
należności zaś na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 3734 kor.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 192.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ}1 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju nie mogłyby być już se 
skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 12 października 1912.

L. cz. S . 1935/12 (5) (13426)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Sary 

Katz córki Izaaka w Jeziernie, odbędzie się 
dnia 10 grudnia 1912 o godzinie 9 przed 
południem w biurze Nr. 12 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności: 
lwh. 2183 ks. gr. gm. Jeziorna, rola.

Wartość szacunkowa 450 kor.
Najniższa oferta 300 kor,
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.

Zborów, dnia 11 października 1912.

L. cz. E. 531/12 (7) (13454)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 grudnia 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 15 licytacya:

1. 1/2 realności obj. lwh. 66 gminy 
Karaczynów,

2. realności obj. lwh. 479 i ad
3. 1/2 lwh. 338 gminy Wroeów zobo­

wiązanego własnych.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione: ad 1. na 100 kor,, ad 2. na 
1500 kor., ad 3. na 300 kor.

Najniższa.cena wynosi: ad 1. — 66 kor. 
66 h., ad 2. — 1000 kor., ad 3. — 200 
koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie pizyj- 
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej ­
rzeć w sądzie niżej wymienionym w kance- 
laryi Oddział IV.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 18 października 1912.

L. cz. IY. 2999/12 (4) (13403)
Edykt licytacyjny.

W spiawie Eisiga i Eliasza Samuela 
Preissów przeciw Lei i Sarze Finanderom 
o zniesienie współwłasności, odbędzie się 
dnia 17 grudnia 1012 o g )dz. 8 przed po­
łudniem w sądz ę niżej wymiecionym w 
biurze Nr. 140 w Stryju licytacya realności 
lwh. 2793 ks. gr. Stryj, będącej wspólną 
własnością Eisiga Preissa, Euasza Samuela 
Preissa, Lei Finander i Sary Fm ander po 
1/4 części.

Cena wywołania, poniżej której sprze­
daż nie przyjdzie do skutku wynosi 1600 kor.

Wszystkie wierzytelni ści, ciążące na 
powyższej realności pozostają utrzymane bez 
względu na ceuę najwyższej oferty i prze 
chodzą na nabywcę bez policzenia na jej 
poczet.

Cena kupna ma być przy licytacyi zło­
żona natychmiast po zamknięciu licytacyi i 
udzieleniu przybicia targu.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia 
w tus. biurze Nr. 191.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 13 października 1912.

L. ez E. 1664/10 (7) (13422)
Na żądanie Jana Sypuły, zastąpi nego 

przez adwokata dr. G. Friedberga w Wie­
liczce, odbędzie się dnia 16 grudnia 1912 o

godzinie 9 30 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 15 licytacya 
realności lwh. 219 ks. gr. gm. kat. Krzy- 
szkowice stanowiącej posiadłość wiejską z bu­
dynkami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioną na 8010 kor.j

Najniższa cena wynosi zatem 5340 ko­
ron, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się/ tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupiena, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 14.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 18 października 1912.

L. cz. E. X. 1432/12 (6) (13542)
Zobowiązana Zofia Wiedepuhl w Stryju 

Edykt iieytlcyjny.
Na żądanie Hermana Sobla, kupca w 

Sanoku, odbędzie się dnia 18 grudnia 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 140 II. piętro 
licytacya połowy realności lwh. 1884 ks. gr 
gm. Stryj.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 3.125 koron.

Najniższa cena wynosi 1563 kor.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 12 czerwca 1912.

L. cz. E. 126/12 (13552)
Na żądanie Szymona Raaba, kupca 

z Rudkach, odbędzie się dnia 29 listopada 
1912 o godzinie 3 po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 w Rudkach 
licytacya:

1. całej realności lwh. 342,
2. połowy realności lwh. 57 gminy 

Wisłowice zobowiązanego Michała Kalimona 
syna Fedka własnych wraz z przynależno­
ściami, składąjącemi się z płotu, 6 grusz je 
dnej jabłoni i 12 czereszni.

Nieiuchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 1. lwh. 342 na kwotę 
2500 koron, przynależności zaś na 40 koron,
2. 1/2 lwh. 57 na kwotę 150 korn.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. lwh. 342 
kwotę 1693 kor. 32 h., ad 2. lwh. 57 kwotę 
100 kor., poniżej tej ceny sprżedaż nie na 
stąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio 
nym, w bluzę Nr. 3.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Rudki, dnia 20 września 1912.

Z 799/12 (13610)
Versteigerungsedict.

Auf Betreiben des H errn Srul Riegler 
in Wiżnitz findet am 12 November 1912 um 
9 Uhr vormittags bei dem unten bezeichm- 
tan Gerichte Zimmsr Nr. 31 in Czortków die 
versteigerung der: I. 28/252 Theile des
Grundbuchskórpers Einl. Z. 27, II. und 57/252 
Theile des Grundbuchskórpers Einl. Z. 514 
der Kata itralgemeinde Dolina statt.

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
gensehaften sind die I. auf 9 kor. 33 h., die 
II, aut 2080 K. 50 h.

Das gem igste gebc-t betragt ad I. 6 K. 
22 H., ad II. 1387 K. unter diesam Betrage 
findet ein Verkauf nicht statt,

K. k. Bezuksgericht, Abtheilung V.
Czortków, am 28 September 1912.

L. ez. 1197/12 (8) _ (13617)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Sassowie, 
zastąpionej przez adw. dr. Eidelberga w Zło- 
czewip, odbędzie się dnia 18 listopada 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
•■wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 1/4 
części realnośei obj. lwh. 518 gm. Horo- 
dyłów.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 342 kor. 50 bal,

Najniżsta cena wynosi 171 kor. 25 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

0. k Sąd powiatowy. Oddział III
Złoczów, dnia 13 października 1912.

L. 944 (13564)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia przewozu ropy 
opałowej w rocznej ilości około 16.000 q. 
z c. k. Fabryki olejów mineralnych do zbior­
ników na salinie w Drohobyczu w r. 1913, 
względnie w latach 1913 do 1915 włącznie 
w beczkowozach Zarządu salinarnego, odbę­
dzie się dnia 12 listopada 1912 w kaueela- 
ryi c. k. Zsrtądu salinarnego w Drohobyczu 
powtórna publiczna licytacya za pomocą pi­
semnych ofert.

Ofęriy sporządzone na przepisanym for­
mularzu, zaopatrzone znaczkiem stemplowym

na 1 k o r , własnoręcznie podpisane i zawie­
rające oświadczenie, że oferentowi znane są 
warunki licytacyjne, i że się im bezwarun­
kowo poddaje, wraz z wadyum lieytacyjnem 
w wysekości (5 pre.) pięciu procent od obli­
czonej rocznej kwoty wynagrodzenia w go­
tówce, lub w papierach wartościowych ma­
jących pupilame zabezpieczenie i obliczonych 
według kursu, mają być wniesione najpóźsiej 
do godziny 11 przed połuwniom d n ia '12 li­
stopada 1932 do rąk Naczelnika c. k. Za­
rządu salinarnego w Drohobyczu.

Oferty wniesione po terminie, jakoteż 
wszelkie dodatkowe oferty, nie będą uwzglę­
dnione.

Ogólne i szczegółowe warunki licyta­
cyjne można przejrzeć w Zarządzie salinar­
nym w Drohobyczu, gdzie także formularze 
na oferty udzielone zostr.ną.

0. k. Zarząd salinarny.
Drohobycz, dnia 28 października 1912.

L. ez. E. 210/12j (13634)
E d y k t .

Na żądanie Hirscha Grauera w Rawie 
odbędzie się dnia 25 listopada 1912 o go­
dzinie 9 rano w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Hr, 3 licytacya 7/24 części lwh, 1063 
gm. Dziewigciera i całego lwh. 1503 gm. 
Dziewięcierz.

Nieruchomości ocenione są ad a) na 
350 kor., ad b) na 1550 kor.

Najniższa cena wynosi 233 kor. 33 h., 
ad b) 1033 kor. 33 h.

Osoby trzecia o postępowaniu licytacyj­
nym zawiadamiane będą przez przybicie na 
tablicy sądowej,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 25 października 1912.

L. ez. E. 1120/12 (4) (13644)
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­
dności w Łańcucie, odbędzie się dnia 30 gru­
dnia 1912 ogodzinie 10 przed południem w 
sądzie powiatowym w Sieniawie pod Nr. 8 
licytacya realności lwh. 643 gm, Dąbrowica.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 896.5 kor. 5 h.

Najniższa cena wynosi 5974 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 16 października 1912.

(13566 1 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od S-eiej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 4 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: dywan, sie­
czkarnia, oraz różne meble i sprzęty 
domowe,

Wtorek 5 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: większa ilość 
towarów bławatnych i łokciowych ora* 
różne meble domowe.

Środa 6 listopada 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem : różne meble i sprzęty 
domowe.

Czwartek 7 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: wódki, likiery, 
soki, oraz różne meble i sprzęty do­
mowe.

Piątek 8 listopada. 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: towary bła- 
watne i łokciowe oraz różne meble i 
sprzęty domowe.

Sobota 9 listopada 1812 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: różne tanie meble i sprzęty 
domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed iicytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 29 października 1912.

L cz. E. 3063/11 (26) (13624)
Edykt licytacyjny.

Na iądauie Anczla Reio hmanna w Ho- 
rodence, odbędzie się dnia 28 listopada 1912 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 30 powtórna li­
cytacya posiadłości lwh. 43 gm. kat. Ty- 
szkowce składającej się z pb. 478 obszaru 
204 s. kw. z chatą i stodołą, stajnią, owczar­
nią i piwnicą, z pg. 66, 67 (ogróe) obszaru 
408 s. kw. wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z koła, łańcucha i wiadra przy 
studni.

Nieruchomość wystawiona na powtórną 
licytacyę jest oceniona na 2266 kor., przy­
należności zaś na 50 kor.

Najniższa eona wynosi 1158 koron, po­
niżej t)j ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdzone tus. 
uchwałą z 4 matca 1912 1. cz. E. 3063/11 
(11) które utrzymuje się w mocy z tą zmianą, 
że najniższa oferta wynosi 1158 kor. i od­
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noszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg katastralny, wyciąg tabularny, 
protokoły oceniania itd.) może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr, 30.

, Takie prawa, w obee których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lufc 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przes przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenks, dnia 29 września 1912,

L. ez. E. 1043/12 (5) (13631)
Zobowiązany Michał Papiernik do rąk 

kuratora adw. dr. Kiudzielskiego w Pilznie.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Antoniego Papiernika, za­
stąpionego przez adw. dr,. Gucwę w Pilznie, 
odbędzie się dnia 17 grudnia 1912 o go­
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr 10 licytacya real­
ności Iwh. 164 ks. gr. gm. kat. Stołowa ob­
jętej Michała Papiernika własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1920 kor. 25 b.

Najniższa cena wynosi 680 kor. 16 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, •wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin, urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których aimejss*. 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić da sądu najpóźniej przy wyznaćsenym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju cg dc samej sd e rack p o śe i nie mo­
głyby być już se skutkiem podnoszone.

” To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 15 października 1912.

L. cz. VII. 566/12 (6) (13675)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Towarzystwa eskontowego 
w Tarnowie odbędzie się dnia 21 listopada 
1912 godzina 9 rano w biurze Nr. 4 na za­
sadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
realnośei lwh. 228 gminy Rzuchowa.

Wartość szacunkowa 7115 kor.
Najniższa oferta 4743 kor. 33 h , po­

niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpii 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, 5 października 1912.

L. cz. E. X. 501/12 (28) (13347 1 - 3 )
Zobowiązany Ołeksa Szymko i tow. w 

Dołhołuce.
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Król. Ga­
lic ji i Lodemeryi z W. Ks. Krakowskim, za­
stąpionego przez adw. dr. Włodzimierza Go­
dlewskiego we Lwowie, odbędzie się dnta 5 
grudnia 191,2 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 140 licytacya:

a) realność obj. lwh. 457 ks. gr. gm, 
Dołhołuka,

b) realność obj. lwh. 494 ks. gr. gm. 
Dołhołuka wraz z przynależnośeiami w pro­
tokole oszacowania z dnia 19 kwietnia 1912 
E. X 501/12 (3) bliżej wyszczególnionemu.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytaeyę, są/ocenione, a mianowicie: a) real­
ność lwh. 457 ks. gr. gm. Dołhołuka na 
kwotę 1900 kor., b) realność lwh. 494 ks. 
gr. gm. Dołhołuka na kwotę 100 kor., przy­
należności zaś na kwotę 485 kor.

Najniższa cena co do realności lwh, 
457 ks gr. gm. Dołhołuka wraz z przynale- 
żnościami wynosi kwotę 1590 kor., zaś co 
do realności lwh. 494 ks. gr. gm. Dołhołuka 
kwotę 66 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokoły ocenie­
nia itd.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 192.

Takt© prawrs, wobec których niniej- 
Heytac/a feyiahy niedopassesauią, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnaeso- 
syus term inie licytacyjnym, inacssj roszcze­
nia tego redsaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być Irś  *e skutkiem podać- 
ssoae. ‘

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 20 czerwca 1912.

L. cz, E. 1418/12 (13621)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

12 listopada 1912 godzina 3 po południu 
(sala 5) licytacya realności lwh. 1321 gm. 
Ossowce, wartości szacunkowej 1700 kor. 

Najniższa cena wynosi 1133 kor. 34 h. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

Sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 1 października 1912.

L. cz. E. 1401/8 (13622)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego w Lu ■ 
baćzowie w likwidacyi, zastąpionego przez 
dr. Ignacego Bardacha, adwokata w Luba­
czowie, odbędzie się dnia 19 listopada 1912
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacya:

1. realności lwh. 30 ks. gr. gm. kat. 
Brusno nowe wraz z przynależnośeiami, skła- 
dającemi się s 3 koni, 1 krowy, 1 cielęcia, 
wozu, sani i pługa,

2. realności lwh. 268 ks. gr. gm. kat. 
Brusno nowe.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
są ocenione: ad 1. razem s przynależnośeiami
1 uwzględnieniu obciążającego tę realność 
dożywocia na 4504 kor. 80 hal., ad 2. na 
860 ker.

Najniższa cena wynosi: ad 1. na 3003 
kor. 20 hal., ad 2. 573 kor. 32 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których jurnej- 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wy3Eaaes»- 
ays» ta rn in ie  licytacyjnym, inaeaej rossese- 
aia tego .rodzaju w  io  samej nieruchomości 
ale mogłyby być już %& skutkiem, podać- 
ssoae.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
dgź&ry na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w foku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie n& tablicy są­
dowej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręeseń, w siedzibie sądu 
sftEftiesskałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Cieszanów, dnia 7 października 1912.

L. cz. E. 435/12 (3) (1.3628)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 listopada 1912 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym w biu­
rze Nr. 4 licytacya:

1. 1/6 części realności lwh. 313,
2. 6/288 części lwh. 309,
3. 6/144 części lwh. 287 i
4. 6/30 części lwh. 714 gminy Szcza­

wnica.
Cząstki powyższyeh nieruchomości oce­

nione są: ad 1. na 146 kor. 76 hal., ad 2. 
na 81 kor. 26 hal., ad 3. na 22 kor. 97 hal., 
ad 4. na 16 kor. 27 la l .,  czyli razem na 
267 kor. 27 hal.

Najniższa cena wynosi 171 kor. 52 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym sądzie, w b iu ­
rze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 12 października 1912.

L. ez. E. 559/11 (32) (13679)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Israela Brttcka i tow., od­
będzie się dnia 2 grudnia 1912 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr.j 11 licytacya realności 
objętej lwh, 610 ks. gr. gminy Niebieszcza- 
ny składającej się z gruntu w obszarze 72 
morgów 518 s. kw. z budynku mieszkalno- 
gospodarczego, ze stajni, stodoły, chlewka, 
wraz z przynależnośeiami, skł&dająeemi się 
z 1 pary koni, 1 wozu starego, brony dre­
wnianej, 1 pługu i 3 bron.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
oceniona jest na 81.100 kor., przynależności 
zaś aa  1102 kor.

Najniższa cena wynosi 54.801 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej realności dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i

t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzinach urzędowych w 
sądzie niżsj wymienionym w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 20 października 1912.

Rozmaite obwieszczania.
L. ez. Cg. I. 271/12 (1) (13394 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Henrykowi Grodziskiemu i Ma­

ryi Grodziskiej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Wiktora 
Oleksego pozew o 1253 kor. 97 hal. i 1265 
kor. 75 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 25 października 1912 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Henryka i Ma­
ryi Grodziskich ustanawia się p. dr. Sichra- 
wę adw. w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Hen­
ryka i Maryę Grodziskich w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, 12 października 1912.

L. Prez. 3386 (18) P./12 (13397 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

P. prezydent c. k. wyższego sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował dodatkowo 
dla czwartej zwyczajnej, dnia 11 listopada 
1912 o godz. 9 rano rozpocząć się mającej 
kadeneyi posiedzeń sądu przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Sanoku, c. k. 
radcę sądu krajowego Augusta Bezuehę za­
stępca przewodniczącego sądu przysięgłych.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 24 października 1912.

L. 136.284/III. (13216)
O g ł o s z e n i e .

W ślad za wezwaniem z 7 czerwca 
1912 L. 66.937/111. umieszczonem w nume­
rze 132 „Gazety Lwowskiej" zawiadamia ni- 
niejszem c. k. gal. Dyrekcya poczt i tele­
grafów we Lwowie, niewiadomego z miej­
sca pobytu suspendowanego pocztmistrza 
Ludwika Sarnowskiego z Brzostka, że na 
mocy uchwały tu^ komisyi dyscyplinarnej 
z dnia 8 października 1912 został on w 
myśl § 8 lit. c. Cesarskiego rozporządzenia 
z 10 marca Dz. p. p. 64 z powodu samo­
wolnego opuszczenia miejsca służbowego ze 
służby przy c. k. Zakładzie pocztowo tele­
graficznym wydalony.

Przeciwko tej uchwale może Ludwik 
Sarnowski wnieść w przeciągu dni 14 od 
dnia ogłoszenia odpowiednio ostemplowany 
rekurs do c. k. Ministerstwa handlu w Wie­
dniu, a to przez c. k. Dyrekcyę poczt we 
Lwowie.

Po bezskutecznym upływie powyższego 
terminu stanie się uchwała tut. komisyi dy­
scyplinarnej prawomocną.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 17 października 1912.

L. cz. 0. I. 635/12 (1) (13623 1— 3)
E d y k t .

Przeciw Tekli Żaplitnej zam. Stebni- 
ekiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k .  sądu powiatowego 
w Grzymałowie przez Iwana Zaplitnego z 
Hlibowa pozew o uznanie prawa własnośei.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę w tut. e. k. sądzie na dzień 19 listo­
pada 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Tekli Żaplitnej 
zam. Stebnickiej ustanawia się p. adw. dr. 
Bergera w Grzymałowie, kuratorem.

• Tenże kurator zastępy w&ć będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, 7 października 1912.

L. ez. Cw. 5523 12 (1) (13606)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Krawczuk synowi 
Jana, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c, k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu przez Herscha Halma pozew o 
wydanie nakazu zapłaty dla sumy 676 kor. 
i t. d.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adw. dr. Weisniehta w Tarno­
p o lu ,  kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, 9 października 1912.

L. 2442/12 (12937)
E d y k t .

1. Dr. Ludwik Bobrowski adwokat w 
Krakowie przesiedla się 9 października 1912 
do Nowego Targu, a jego substytutem usta­
nowiono dr. Romana Bogdaniego adwokata 
w Krakowie.;;

2. Dr. Pischel Welfeld wpisany został 
13 lipea 1912 na listę adwokatów z siedzi­
bą w Jaśle.

3. Dr. Szymon Herschdórfer wpisany 
został 16 lipca 1912 na listę adwokatów 
z siedzibą w Gorlicach.

4. Dr. Michał Lehrfreund adwokat w 
Krakowie przesiedla się 25 grudnia 1912 
do Złoczowa, a jego substytutem ustanowio­
no dr. Zygmunta Lehrfreunda adwokata w 
Krakowie.

5. 14 sierpnia 1912 wpisani zostali na 
listę adwokatów:

a) dr. Adolf Sehnee z siedzibą w Rze­
szowie,

b) dr, Izydor Krengel z siedzibą w 
Krakowie,

c) dr. Pendler Samuel dnia 17 sierpnia 
1912 z siedzibą w Krakowie.

6. 2 września 1912 wpisani zostali na 
listę adwokatów z siedzibą w Krakowie:

dr. Stanisław Lach,
dr. Hirsch Rubner,
dr. Wolf Goldblatt.
7. Dr. Maksymilian Dittersdorf adwo­

kat w Dobczycach przesiedla się 20 listo­
pada 1912 do Żmigrodu, a jego substytutem 
ustanowiono Michalp* Gołąba, adwokata w 
Dobczycach.

8. Dr. Władysław Michnik adwokat w 
Bochni zmarł 18 września 1912, a jego 
substytutem ustanowiony dr. Jakób Springer 
adwokat w Bochni.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, dnia 23 września 1912.

L. cz. C. III. 293/12 (4) (12779)
E d y k t .

W sprawie firmy Singer przeciw Ma- 
tyasowi i Helenie Eckerom z Stoianowa o 
217 kor. zapadł przy rozprawie dnia 2 paź­
dziernika 1912 przeciw pozwanym wyrok 
zaoczny.

Ponieważ pozwani z SŁojtnowa się 
wydalili i ich miejsce pobytu jest nieznane, 
przeto zarządza się doręczenie wyroków do 
rąk c. k. notaryusza Więckowskiego w Ra- 
dziechowie, którego ustanawia się kura­
torem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radziechów, 8 października 1912.

L. cz. 0. II. 603/12 (1) (13188)
E d y k t .

W sprawie Rachmiela Kahane i tow. 
powodów przeciw Maryi Deib zam. Lorenz 
i tow. pozwanym o zniesienie współwłasno­
ści realności lwh. 216 kg. Huziejów dla 
niewiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
Leopolda Kerza z Huziejowa nowego usta­
nowiono kuratorem adwokata dr. Leona 
Bickla w Bolechowie, który tegoż pozwane­
go w niniejszym sporze będzie zastępywał 
aż do zgłoszenia się pozwanego, względnie 
do ustanowienia pełnomocnika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bolechów, 8 października 1912.

L. cs. Ow. 4838/12 (12797)
U c h w a ł a ,

W sprawie wekslowej Kasy zaliczkowej 
w Delatynie powódki zastąpionej przez adw. 
dr. E. Pischlera przeciw Leizorowi Knollcwi 
pozwanemu o zapłacenie 1061 kor. 16 hal. 
ustanawia się na wniosek powódki dla n ie­
wiadomego z miejsca pobytu pozwanego 
Leizora Knclla kuratora w osobie adw. dr. 
Wierzbowskiego, doręcza się temuż kurato­
rowi skargę wekslową z załącznikami i n a ­
kaz zapłaty z dnia 11 czerwca 19ż2 I. cz. 
Ow. 4838/12 i zawiadamia się o tem pozwa­
nego Leizora Knolla przez edykta, które bę­
dą ogłoszone w „Gazecie Lwowskiej", w 
urzędzie miejskim w Delatynie i za kratka­
mi sądowemi.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 27 lipea 1912.

L. cz. Cg. I. 398/12 (2) (13607)
E d y k t .

Przeciw Mathiasowi Eckerowi ze Ste- 
janowa, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego 0. I. w Złoczowie przez Leioę Flan- 
za w Skomorochach i Irege Laufera w Ba­
ranich Peretokach pozew o zapłacenie 1580 
kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 28 października 1912 o 
godz. 9 rano do tego sądu sala Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Mathiasa Eeke- 
ra ustanawia się p. dr. Wiśniewskiego adw. 
w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
thiasa Eckera w rzeczonej sprawie na je­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w



10
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje,

0. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 
Złoczów, dnia 14 października 1912.

L. cz. 0. XV. 1093/12 (1) (18611)
E d y k t.

Przeciw Mieczysławowi hr. Polańskie­
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowe­
go w Krakowie przez firmę Franz Berger 
pozew o 443 kor. 50 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 29 października 1912 o g. 
9 rano, sala I

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Wiktora Bogdaniego adw. 
w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywae będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XV. 
Kraków, dnia 12 października 1912.

L. cz. C. VII. 739/12 (1) (13615)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi Moroz synowi Teo­
dora z Cebrowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są ­
du powiatowego w Tarnopolu przez Borucha 
Fuchsa kupca w Cebrowie p^zew o 9 kóp 
żyta, 1 kopy owsa lub 280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 31 października 
1912 o godz. 10 rano, b. Nr. 25.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Eosena adw. w Tarnopolu, 
kuratorem

Tenie kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział XII.
Tarnopol, 28 października 1912.

L. cz. C. II. 376/12 (1) (13645)
E d y k t.

Przeciw Marcie Stuber, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Starym Sączu 
przez Lewi Lowiego w Starym Sączu pozew 
o 911 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 
października 1912 o godz. 9 rano, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Marty Stuber 
ustanawia się p. Edwarda Feuchtera adw. 
w Starym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Mar­
tę Stuber w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Stary Sącz, 15 października 1912.

L. cz. C. I. 639/12 (13647)
E d y k t.

Przeciw Ołeksie Drzebrzeniakowi i Kasi 
Sawczyn, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Turce przez Abrahama Randa, 
kupca w Turce pozew o 197 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono te r ­
min *a dzień 5 listopada 1912 o godz. 9 
rano, sala I.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu ustanawia się p. dr. Lan- 
desa adw. w Turce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych z miejsca pobytu Ołeksę Drze- 
brzemaka i Kasię Sawczyn w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I.
Turka, dnia 26 października 1912.

L. cz. Cw. 4046/12 (1) (13591)
E d y k t.

Przeciw Salomonowi Schneid, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Samborze 
przez Mojżesza Langera pozew o 6000 kor.

Celem strzeżenia praw Salomona Sehnei- 
da ustanawia się p. dr. Thtirhausa adw. w 
Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Salo­
mona Schneida w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy w Samborze, 0. II.

L. cz. C. I. 570/12 (13648)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Drobyczowi synowi 
Hawryły gospodarzowi z Łokcia, którego 
miejsce p-bytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Turce

przez Mojżesza Segla kupca w Łokciu pozew 
477 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono &u- 
dyencyę na dzień 5 listopada 1912 o godz. 
9 rano, sala Nr. I.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pebytu Iwana Drobycza ustanawia 
się p. dr. Straueha adw. kraj. w Turce, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Iwana Droby­
cza w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka, dnia 17 września 1912.

L. cz. Cw. 867/12 (1) (13583 1— 3)
E d y k t 

Przeciw Henrykowi Grodziskiemu i 
Maryi Grodziskiej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du obwodowego w Nowym Sączu przez Ja­
na Hermana pozew o 5000 kor. i 2300 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 11 sierpnia 1912.

Celem strzeżenia praw Henryka Gro 
dziskiego i Maryi Grodziskiej ustanawia się 
p dr. Goldfingera adw. w Nowym Sączu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Hen­
ryka i Maryę Grodziskich w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie sgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II 
Nowy Sącz, dnia 11 sierpnia 1912.

L. ez. C. III. 543/12 (6) (13613)
E d y k t.

Przeciw 1) Tomaszowi Lepionce, 2) 
Wiktoryi z Dworaków Lepianka, 3) Józefo­
wi Dworakowi i 4,> Agnieszce z Pruenalów 
Dworakowej, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Rzeszowie przez Michała Ożo- 
ga i spóln. pozew o uznanie własności Ik. 
1316/4 etc. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 4 listopada 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych od 
1— 4 ustanawia się p. dr. Dzierżyńskiego 
adw. w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rzeszów, dnia 2 października 19.12.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 124/12 (3) (13468)

O b w i e s z c z e n i e ,
0 .  k . Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Numerze 243 czasopisma: 
„Naprzód" z daty Kraków, dnia 24 paździer­
nika 1912 ustęp artykułu pod tytułem : „Ory 
ginalny powód do dumy", poczynający się 
od słów: „Biedny upośledzony ruski naród" 
aż do końca tego artykułu, zawiera w swej 
osnowie znamiona występku z § 302 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu 
względnie inkryminowanego ustępu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 25 października 1912.

L. Pr. III. 123/12 (3) (13469)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k Prokuratora Pcńsiwa, że 
zamieszczone w Nr. 243 czasopisma „Glos" 
z daty Kraków, dnia 24 października 1912 
ustęp artykułu podtytułem : „Oryginalny po­
wód do dumy", poczynający się od słów: 
„Biedny upośledzony ruski naród" aż do koń 
ca, zawiera w swej osnowie znamiona wy­
stępku z § 302 u. k., że zakazuje się roz 
szerzania inkryminowanego ustępu.

0. k. Sąd. krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 25 października 1912.

L. cz. Pr. 205/12 (2) (13385)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Proknratoryi Państwa, że treść ezaso 
pisma „Kuryer Lwowski" Nr. 487 z dnia 22 
października 1912 w artykule „Lud w dobie 
obecnej", od „Opinia polska" do końca, za­
wiera znamiona występku z § 305 u. k., uznał 
dokonaną w dniu 22 października 1912 kon­
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu tego artykułu i wy­
dał w myśl § 493 p. k. zakaz dals-.ego roz­
powszechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 24 października 1912.

L. cz. Pr. 206/12 (2) (13384)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O, k.. Sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść csgfo- 
pisma „Prykarpatskaja Ruś" Nr. 898 z dnia 
23 października 1912 w artykułach „Ohwim- 
telnyj akt protyw poissoho duchoweństwa", 
od „Laskowski: wo wstUj-łeniu" do „bezcry 
mirnuju demor&hzaeju" i od „Duchoweństwo 
szepczet" do „uyzszsho sorta", zawiera zna­
miona występku z §§ 302 i 303 u. k. uznał 
dokonaną w dniu 23 października 1912 kon 
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni­
szczenie całego nakładu i wydał w inyśl § 
493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 25 października 1912,

3 1  237 (12980)
9tamen ©einer SOlajeftat be# $aijer#!

® a# t. f. £anbe#gericpt SBien al# 
gerityt bat m it bem ©rfenntniffe bom 11 0 fto b e r 
1912, ąjr. XXXV 359/12/3, auf Slntrag ber 
f f. @ taat#antoaltftyaft erfannt, bafj ber 3n= 
t)alt ber pcriobifcbeit ® rucfjty rift: „® er ©ifen- 
bapncr", 91r. 29, 20. Saprgang , bom 10 0 f to -  
ber 1912 burcb bie © tellen I  bon nadj „ber-- 
lang t merber. tan n "  bis bor „ba# ift aber nod) 
feine#toeg#", ©eite 1, © palte 2, JI. non „9Kan 
toirb ficb bieje" bi# unb m it „ in  3M )c t)inge= 
nomrnen toerben", ©eite 1, © palte 3, ba# 23er- 
geben naty § 303 © t. © . begritnbc unb e# ttnrb 
nad) § 493 © t. 0 .  ba# SScrbot ber SSBeiter-
berbreitung biejcr ® rucfftyrift aużgefprotyeu, bie 
bon ber f. f. © taat#an toaltjtyaft berfiigte 93e- 
ftytagnapm e naty § 489 © t. jp. 0 .  beftćitigt 
unb nadj § 37 SjJr. ® . auf bie SSenticptung 
ber faiftertcn ©ęentplare erfannt.

2Bien, am 11 ©ftober 1912.

3m  Ttamen ©einer SJiajeftat be# $aiferii 
®a# f. f. 2anbe#gerityt SBicn al# SSrefj- 

gerityt pat mit bem ©rfenntniffe bom 11 0 tto - 
ber 1912, $ r .  XXXV 360/12/3, auf Slntrag 
ber f f. ©taatSantoaltjtyaft erfannt, bab ber 
Snpalt be# SKorgenblatte# ber Slumnter 278 ber 
prriobiftyen ©rucfftyrift: „Slcbeiter - geitung" 
(©rati#=IJ5robeblatt) bom 10 0ftober 1912, 
XXIV. Saprgang, burd) bie ©tellen bon 1. bon 
„Unter bem gtorreicpen" bi# „abenb# nerboll- 
ftónbigte", ©eite 6, ©palte 2, 2. bon „Styren 
łpopenpunft erreicpte" bi# „bermiebett toerbe", 
©eite 8, ©palte 3, 3. bon „bajj auty fur" bi# 
„getnefen ift", ©eite 6, ©palte 3, 4. bon „Unb 
ba# nennt" bi# „mitjumacpen", ©eite 6. ©pal­
te 3, famtlity im SIrtifet: „SBie mań bie Sanb- 
toepr ju r ®arbc matyt" ba# SSergetyen nuty 
SIrtifet iV be# ©efefje# bom 17 Sjejctnber 1862, 

®. S I  91r. 8 ex 1863, begriinbc unb eż 
mirb naty § 493 ©t. S- £>• ba# Scrbot ber 
SBeiternerbreitung biefer Srucfftyrift au#gcfpro- 
tyen bie bon ber f. f. ©taat#autoaltftyaft berfiigte 
Seftylagnaljme naty § 489 ©t. $ .  0 .  beftćitigt 
unb naty § 37 $ r .  auf Sernitytung ber 
faifierten ©jemplare erfannt.

aBtert, am 11 0ftober 1912.

®a# !. f. Sanbe#- al# ifkejjgerityt in 
®ricft Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 11. 0fto= 
ber 1912, igr. IX 139/12, bie SBeiterbcrbreitung 
ber folgenben, in Stalien tu ®rud gefegten
2)rucfftyriften: 1 „Anarchia e Oomunismo “ 
Discorso di Carlo Csfiero. Oasa editrice „La 
Controcorrente", Bologna; 2. „Marya Ry­
gor — Autodifesa promweiatft daT&nli al 
Tri bu:: ale di Mantova il 27 ottobre 1909." 
Casa editr. „La Controcorrente", Bologna.
3. „La Guerra" di Ottayio Mirbe&u Oasa 
editr. „La Controcorrente", Bologna. 4. „La 
difesa di Gaetano Bresci aljz Oorte d’Assise 
di Milano" di Saverio Merlino. Oasa editr. 
„La Oontocorrente", Bologna. 5. „II grido 
di protesta die una donna perduta" di Euge­
nio Suo, Oasa ed. „La Controcurrente", B - 
logna. 6. „Religione e Mc-ralo" di Camilio 
Bondi. Oasa ed. „La Controcorrente", Bolo­
gna. 7. „SociahsjBO e Massoneria" di Oom 
bronne. Oasa editr „La Oontroeorrente", Bo- 
logna 8. „Iddio aila abara" di Oombronne 
Oasa ad „La controcorrente", Bologna. 9. 
„Oarita Oristiaca" di Lafargna. Oasa ed. „La 
Controcorrente", Bologna. 10. „La Condanna 
di Dio" di Oambronne. Oasa ed. „La Con­
trocorrente", Bologna. 11. „La Scuola Idea" 
di Armsndo Sessi. Oasa ed. „La Controcor­
rente", Boi gna. 12. „II Oristianesimo" di 
Michele Bakomtina. Oasa ed. :,La Contro- 
corrente", Bologna, 13. „La religione e sebia- 
vitu“ di Giuseppe Ferrari. Casa ed. „La 
Controcorrente", Bologna. 14. „La merizogna 
religiosa" di Oambronne, Oasa ed. „La Oan 
trocorrente", Bologna. 15. „La Provideaza 
(fi Dio" di Dr. Simon Nicola. Oasa ed „La 
Controcorrente", Bologna. 18. „1 miraeoli" 
di Lorenzo Stecchetti. Oasa editr. „La Con­
trocorrente", Bologna. 17. „Qus Ilo che vuo.!e 
il prete e quel!o the yuole la civilte.“ Oasa 
editr. „La Controcorrente", Bologna. 18. „II 
P iete" diz D’ Holban. Casa rditr. „La Con­
trocorrente", Bologna. 19. „II trucco della 
immortalita dell’ anims." di Oambronne. 
Casa editr. „La Contocorrente", Bologna. 20. 
„Quel eh’ io credo" die Emma Goldman.

Roma, Tipografia Italiana. 21. „T segreti d’ 
smore al confessionale" pi Mons. Bonvier. 
Biblioteca lnica no. 1. A. Sasau editore Mi- 
laso. 22 „L’ arte di non far figli". Neo- 
Malthusianismo pratieo di Secondo Giorni. 
1812, Socięta editcriale Neo Maiihusiana, 
Fiienze, 23. ®a# bon ber A. I. A (Assoeia- 
zione italjar:s die Ayanguardia) unterm 1 
0fti»er 1910 in 3Kailanb ^craużgegebene 3Ka- 
nifeft, ba# mit ben SBorten „Aila gioyentu 
ituliAśia, gioyani, seppuro ignoratd il perio- 
do“ beginnt unb mit ben SGBorten „rieordo 
della yostra generazione" enbet, naty § 65 a, 
122 a, fc, 302, 303, 305 unb 116 ©t. ®. fo« 
tnie gemajj ■ll.rtifel IV be# ©efe^eż bom 17 
SDcjembcr 1862, ®. SI. Ułr. 8 ex 1863,
berbotert.

®a# f. f. SanbeS- at# ipre^gerityt in Srieft 
bat mit bem ©rfenntniffe bom 9 0ftober 
1912, S r, IX 140/12, bie SGBcitcrberbreitung ber 
9łummer 76 ber .gritfdjrif*: „La Coda del 
Diayolo d>e Trieste" bom 5 0ftober 1912 
tbegen ber ©teUen bon „Haano ragione" bi# 
„in cattiya azione", bon „Pare che la par- 
zoechia" bi# „di quelia parroehia" unb bon 
„Di solito ia geute" bt# „sul medesimo cro- 
eifisco" be# Slrtifcl# auf ber 2 ©eite, 3 ©pat- 
te, ber mit ben SBortcn „sul med sirao croci- 
fisso" enbet, famt bem Śitef be# SIrtifet# naty 
§ 302 ©t. ©. berboten.

®a# !. f. Sanbe#- al# ipre^gerityt in 
3nn#brucf l)at mii bem ©rfenntniffe bom 9 
0ftober 1912. 5J5r. 66/12, bie SBeiterberbreitung 
ber 9iummcr 30 ber ^citftyrift: „9łorbtirolcr 
^eitung" bom 6 0fiober 1912 toegen be# 2lr- 
iifel#: „2)aż ©Repety eine# fterifalen if5rinjen" 
in ben ©telle non „Ubrigen# du^ern fity bie" 
bi# „jur njciten Serbreitung" naty § 64 @t, 
®. berboten.

®a# f. f. ®reis* al# if?re^gerityt in 3łobe- 
reto Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 10 0fto- 
tember 1912, j$r. 15/12, bie SGBciterberbreitung 
ber 9łumtner 115 ber ^eitftyOft: „L’ Eeo del 
Baldo", X. Satjrgang, bom 8. 0ftober 1912 
toegen be# Shtjfel#; „Garibaldi o la pace" in 
ber ©telle bon „bieye e commosso" bi# „Ma 
io yi dieo" naty § 65 a ©t. ®, berboten.

®a# f. f. SanbeS- al# i{5re§gerityt in $J5rag 
t)at mit bem ©rfenntniffe bom 10 0ftober 
1912^ jjSr. I 458/12, bie SGBeitcrberbreitung 
ber Dcummer 41 ber : nZsr" bom
10 0ftober 1912 megen ber ©telle bon „Pa- 
p e z t y  je dnes" bi# „niceho spolecneho" 
be# Slrtifel# : ' „N.  c yydaya papez syoje milio­
ny" naty § BOB ©t. ®. nerboten.

®a# f. f. Sanbe#- al# ijłrejjgerityt in i}5rag 
^at mit bem ©rfenntniffe bom 10 0ftober 1912, 
ijjr. IX 460,12, bie SGBeiterbcrbreitung ber 9łum- 
mer 29 ber .g^ldjrifri „Zajmy zeleznicniho 
zrszence" aom 10 Óftober 1912 toegen ber 
©tellen bon „Dnesni okamzik" bi# „situace 
pochopil! Stiny zbrani na kolejich" naty § 
305 ©t. ®. berboten.

®a§ f. f. Sanbe#- al# ipre^gerityt in 
sBrag tjat mit bem ©rfenntniffe bom 24 0fto- 
ber 1912, ąjr. I 462/12, bie SBciterbcrbreitung 
ber Dlummer 19 ber ^ ^ f ty ^ f ł : »Zajmy po- 
stoyniho a telegrafniho zvi/;eneetwa“ nom 10 
0ltober 1912 toegen ber ©tellen non „Schuze 
tatu fcude" bi# „zustanou duma!" be# an er- 
fter ©telle abgebrucften SlufrufeS: „Kolegoye!" 
naty § 95 a unb 305 ©t ©. nerboten.

®a# f. f. Sfrei#- at# ^re^gerityt in Sriig 
f)at mit bem ©rfenntniffe nom 11 0ftober 
1912, ipr. 80/12, bie ŚBeiterncrbreitung ber 
9łummer 81 ber 8 eitfdjrtf t : „0berIeuten#bor- 
fer 3eitung" nem 9 Dftober 1912 toegen ber 
©telle non „atlein e# ftyeint" bi# „toeit gró^e- 
re golgfb fbnntc" in ben Slbfd^en 4, 5 
unb 6 be# SIrtifet#: „2)ie fortftyreitenbe @je- 
tyiprung Ttorbtoeftbitymen#" naty § 65 b ©t. 
©. nerboten.

®a# f. f. Srci#- at# iJSrejjgcrityt in S gku 
pat mit bem ,©rfenntniffe nom 11 0ftober 
1912, ąjr. III. 12/J. 2, bie SBeitemcrbreitung 
beriPummer 118 ber geitftyrift: „SKdljriftyer 
©renjbote" nom 10 0ftober 1912 toegen be# 
Slrtifel# „®er SSerein ,Sep-er unb ©tyulfreun- 
be' in Slrebitfty" in ben ©tellen non „gegen 
ba# gerabeju" bi# „mit ber Seprerftyaft" unb 
non „bie an bief.r" bi# junt ©tyluffe naty § 
488 © i © unb Slrtifel V be# ©ejepe# bom 
17 ©ejember .186.2, dt. ®. ®I. 91 r. 8 ex 1863, 
nerboten.

2)a# f. f. Si rei#- at# Iprefjgerityt in 
©ebenico pat mit bem ©rfenntniffe nom 10 0 fto - 
ber 1912, S[5r. 46/12, bie SBeiterncrbreitung ber 
9tuntmcr 12 ber gettftyrift; „Orysni Barjak" 
bom 8 0ftober 1912 toegen ber Slrtifel: „Ne- 
syijesnici" in ber ©tellen non „Pjtamo“ bi# 
„nesyijesniCi" ; „Politn-kc deli!evencije“ noit 
„Mi se syemu" bi# „diela" unb bon „Pro- 
tiy" bi# „progonitc"; „Patiiotsko yasp i taD je"
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toOtt „Megjutim" bi$ „ratova“ ; „Biljesko" 
bon „Eeligija" bi§ „srebra" unb t>on „Ali 
popovi“ bi$ „srebra" ; „Voza se ukoeiji zla- 
tnoj" bon „praeen" bt8 „od njega" nad) § 
68, 64, 128 b, 302, BOB «nb B05 ®t, ® 
berboten.

#1. 238 (12981)
Sm SJlamen ©etner ajłaicftal be8 ŚłaiferS!

2)a8 f. f. SanbesSgendjt SBten alg 
geridfjt Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 12 Dfta* 
ber 1912, auf Slntrag ber f. !. ©taatgantoalt* 
fc^aft erfannt, bafj ber 3nf)alt ber gotge 2B8 
be- pertobtfd&en SDrucffcfjrtft: „OTbeutfdjeS $ag-- 
bfatt", 10. Safjrgang bom 11 @ilbl)art8 (Dfto* 
ber) 2025 n. 91. (1912) burdj ben auf ©eite 
3, ©palte 2, entfjaftenen Slrtifel: „©treiflidjter" 
in feiner @anje ba$ 83erbredjen nadj § 68 unb 64 
©t. ®. begritnbe unb eS toirb nać) § 498 ©t. 
Sp. D. ba8 SSerbot ber SBeiterberbreitung bieftr 
Sfrudfcfjrift auSgefprocfjen, bie bon ber f. f. 
©taatsSantoaltfdjaft oerfiigte 23efd)lagna{)me nać) 
§ 489 @t. $ -  D. beftałigt unb nad) § 87 5jJr. 
©. auf bie 5Bernid)tung ber faifierten ©jemplare 
erlannt.

SBien, am 12 Dftober 1912.

S)aS f. f. ftreig- al$ ^Srefegtrirfjt in 2Bte« 
ner»9leuftabt tyat mii bem ©rfentnifie bom 11 
Dfiober 1912, $ r ,  VIII 8/12, bie SBetterber- 
breitung ber 9htmmer 41 ber ^eitfĄrift: 
„®Ieidjl)eit" bom 11 Dfiober 1812 ioegen bcS 
Slrtifefó: „(Sin aufjerorbentlidjer SRuftungSfre* 
bit" in ben ©teHen bou „bantafS l)at er °ffen* 
bar" bfó „tbofiir man fte braudjt", bon „Set 
ber bfterreid)ifd)eu mirb" bis „©ijaraftere je= 
bocfi n id )t" ; be8 auf ©eite 5, ©palte 3, an 
jtoeiter ©telle fteijenben SlrtifelS in ber Sluf* 
fdjrift bon „®ie ŚHerifalen" bis „@efeij“ unb 
ber ©telle bon „@8 nimmt etnem nicfjt metter" 
bi8 „urn fte ju berurteilen" nać) § 800 unb 
491 ©t. ®. fotbie gernafj Slrtifel V beS ®e« 
fefceS bom 17 ®ejember 1862, SR. ®. S I. Sftr. 
8 ex 1868, berboten.

2)a8 f. f. SanbeS* al8 ijSrefjgeridjt iQ 
S rag fjat mit bem (Srfenntniffe bom 11 Dftober 
1912, Spr. I 468/12, bie SBeiterberbreitung ber 
9tummer 42 ber ftettfdjrift: „Neruda" bom 12 
Dftober 1912 toegen be8 Slrttfefó: „Cirkey 
podobna" in ber ©teHe bon „Oirkev" bis 
„brise" nadj § 802 ©t. ®. berboten.

2)a8 f. f. ®rei8* al8 $rejjgerid)t in S riij 
f)at mit bem ©rfennJtniff bom 11 Dftober 1912, 
S r. 62/12, bie SBeiterbcrbrcitung be8 SRummer 
81 ber „Sriijer SolfSjeituug" bom
9 Dftober 1912 ioegen be8 SlrtifelS: „Sine 
ejedjifdje Srighiarenfabrif" nad) § 802 ©t, ®. 
berboten, ________

®a8 f. f. $reis* ais ^refjgertdjt in %t> 
fdjen ijat mit bem ©rfenntniffe bom 12 Dftober 
1912, S r - VIII 40/12, bie SBeiterberbreitung 
ber SRummer 41 ber 3 ĉ fc^rift: „Górnik" bom 
10 Dftober 1912 toegen be8 5IrtifelS: „Ee- 
krutom na drogę" beglnnenb mit „Znów nad 
szo^ł ezas" unb enbenb mit „Do widzenia" 
nać) Slrtifel IV beS ®efefce8 bom 17 ®ejember 
1862, SR. ®. S I. l«r. 8 ex 1868, berboten.

31. 289 (12982)
®aS f. f. SanbeS* alS ^re^geric^t in 

3ara  §at mit bem ffirfentniffe bom 12 Dftober 
1912, 39/12, bie SBeiterberbreitung ber
SRummer 81 ber fieitfĄrift: „II Dahoata" 
bom 9 Dftober 1912 toegen beS SlrtifelS: „II 
solito Sistema" nad) § 800 ©t. ©. berboten.

31. 240 (18655)
2)aS f, f. to tS *  al8 Sre|gerii§t tn- ©e=< 

benico f)at mit bem ©rfenntniffe bom 18 Dfto» 
ber 1912, 47/12, bie SBeiterberbreitung
ber SRummer 43 ber 3«ifĄ vift: „Naprednjak" 
bom 11 Dftober 1912 toegen? DeS SErtifelS: 
„Iz omladinskih krugova“ in ber ©teHen bon 
„Sa progiasom" big „oslobogjoni" bon „Nas 
brat" biS „mrtyilo", bon „Hocemo" big „81o- 
bodu!" unb bott „Doaio" bis „klupu"; ber 
SRotij: „Tribunj, 29/9 19 i2 “ bon „popima" 
biS „syrhe" nad; § 65 s, 802 unb 805 @t. 
®. berboten

SDaS f. !. ffreiS* alg Sre§gericbt in ©e- 
bettico l)at mit bem ©rfenntniffe bom 13 Dfoo* 
ber 1912, 48/12, bie 2Beiterbcrbreitung bet
9lummer 715 ber 3 eitfd)rift: „Hryatska Biec" 
bom 12 Dftober 19 i 2 toegen beS SlrtifeiS: 
„ISa zrtyeaiku. slobode" in ber ©teHe bott 
„Sretni" big „pokłocimo" ttac^ § 65 a unb 
805 @t. ® berboten.

21. 1. 590/A ex 1912 (18559)
Konkurs Ausschreibuag.

Eiu gaazer Kais6ria und Kónigin M a­
ria Theresia Stiftplatz deutsch-erblSndischer 
Abteilung in der k. k. Thererianischen Aka­
demie in Wien.

In  der k. k. Theresianischen Akademie 
m  Wien komrnt ein ganzer Kaiserin und 
Kóaigia Maria Theresia-Stiftplatz deutsch- 
erblandiseher Abteilung zur Besetzung, wozu 
adelige Jlinglinge katholisefcer Eeligion, wel- 
che das 8 Lebensjahr bereit erreicht und 
das 12 Lebensjahr noch nieht iiberschritten 
haben, berufćn sind.

Die Gesuehe sind mit der Nachweisung 
tiber den erblandisehen, bezishungsweise 
ósterreiehisehen Adei., mit dem Taufsehein, 
Impfnngs- und Gesuccihiitszeigaisse, welches 
letztere yon einem staatiiehen Sroitatsorga- 
ne ausgestellt oder drn-h bestatigt sein muss, 
dann mit den Schulz-ugnissen der letzten 
2 Semester zu beiegen.

Perner haben die Gesushe Namen, Cha­
rakter und W chnort der E itern der K?.ndi- 
daten, bei Verwaisten die Naehweisung die 
ses TJmstandes, die Verdieriste des Vaters 
oder der Familie tlberhnupt, das Einkommen 
und die Vermógensverhaltnisse der Eitern 
und der Kandidaten, die Zahl der yersorg 
ten und uayersorgten Gesehwister sowie die 
allfSiligen Beztlge des Kandidaten oder sei- 
ner Gesehwister aus ófLnthehen Ksssea oder 
Stiftungen, mit den einschlagigen schriftli- 
chen Belegen zu ethalten.

Aueh ist die Erkiarung abzugeben, dass 
und von wem ftir die Kandidaten das jahr- 
liche Equipierunggpauseha).e bestritten wer- 
den wird.

Bei diesem Stiftplatze betragt das jahr- 
liche Equipieruogspausehale 600 kor. (ftir 
Zoglinge der Juristenabteiiung 800 kor.).

Da bei der Wtlrdigung der einlangen- 
den Gesuehe lediglieh die in deuselbsn an 
geftihrten Daten und die beztlgliehea beige 
braehten Belege in Betrazht kommeu, stad 
Berufo.ngen auf etwa in fuihs-ren Bewerbnngs- 
gesuehen geraaehte Angaben oder damais 
yorgelegte Behełf-j zu yermeidea.

Die Gesuehe siad sn das k. k. Mini- 
sterium des Innern  zu stilisierea und iaug- 
stens bis 20 Noyember 1912 bei jem r po:s- 
tischen Landesbehórde einzubringen, in de­
reń Verwaltungsgebićte der Bewerber seinen 
Wohnsitz hat.

Gesuehe von Personen, welche uater 
Militfirgerichtsbarkeit stehen, sind im Wege 
der yorgesetzten Militarkemmaaden an die 
betreffende politisehe Landesbehórde zu 
riehten.

K. k. Ministerium de» Innem .
Wien, am 19 Oktober 1912,

L. 138998/11. (13562 1— 8)
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę­
dzie pocztowym w Myco wie z poborami III. 
klasy 3 stopnia i ryczałtem 266 kor na słu­
żącego.

Ewentualnie także wynagrodzenie 950 
kor. za codzienną jednorazową jazdę posłań- 
cią między Myeowem a Bełzem.

Podania należy wnosić do c. k. Dyre- 
keyi poczt we Lwowie najpóźniej do 9 listo­
pada 1912.

Lwów, dnia 28 października 1912.
C. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i ,

L. 5458/12 (13533)
K o n k u r s  

ceiem obsadzenia dwóch, nowosystemizowa- 
aych posad zastępców prokuratora państwa 
w VIII. klasie rangi w Brzeżanaeh i Złoczo­
wie lub przy innej prokuratoryi państwa Ga- 

licyi wschodniej.
Ubiegający się mają wnieść podania 

należycie udokumentowane w drodze służbo • 
wej do dnia 18 listopada 1912 do Nadpro- 
kuratoryi Państwa we Lwowie

C. k. Nadprokuratjra Państwa.
Lwów, dnia 28 października 1912.

I ,  Proz. 606 P /l2 (13619)
f K o a  k a r s.

W c. k. Sądzie powiatowym w Boł- 
szowcach jest zaraz do obsadzenia posada 
pomocnika kancelaryjnego.

Zgłaszać się ustnie lub pisemnie w Na­
czelnictwie.

Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego.
Bołszowee, 29 października 1912.

L. 6591/pr. (18560)
K •  n  k u r s.

W celu obsadzenia dwóch ewentualnie 
więcej posad ofieyałów kancelaryjnych w X. 
klasie rangi i ewentualnie dwóch lub więcej 
poaad kancelistów w XI klasie rangi, ze sy- 
stemizowanymi pobo^r-mi służbowymi w obrę 
bie galicyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu. 
Kompetf.nei mają wnieść należycie udoku­
mentowane podania w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum krajowej Dyrekeyi 
skarbu we Lwowie w przeciągu czterech ty­
godni i wykazać, że władają w zupełności 
językami krajowym: oraz językiem niemie­
ckim w słowie i piśmie, wreszcie podać czy 
i z którymi funkeyonaryuszami w kraju są 
spokrewnieni lub spowinowaceni.

Ukwalifikowanym podoficerom, którzy 
oprócz wyżej wymienionych warunków po­
siadają wymogi przepisane ustawą z 19 kwie­
tnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 i wykażą się, iż 
odbyli trzech lub sześciomiesięczną praktykę 
próbną w dziule manipnlaeyi kancelaryjnej 
przysługuje co do posad kancelistów pierw­
szeństwo przed innymi kandydatami nie bę­
dącymi urzędnikami państwowymi, w czynnej 
służbie lub w stanie spoczynku.

Lwów, dnia 22 października 1912.

L. 124854/12 _ (13561)
ii o u k u r s  

celem obsadzenia w obrębie galicyjskiej k ra­
jowej Dyr ekcyi skarbu jedenastu ewentualnie 
więcej posad zarządców- podatkowych w IX. 
klasie rangi i pięciu ewentualnie więcej po- 
ssd asystentów podatkowych w XI. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami służbo­
wymi.

Kompetenei o jedną z powyższych po­
sad mają wnieść swe należycie udokumento­
wane podania w przeciągu czterech tygodni 
przepisaną drogą służbową do krajowej Dy- 
rekeyi skarbu we Lwowie udowadniając, że 
posiadają przepisane wymogi, a w szczegól­
ności, że złożyli z dobrym postępem egza 
min przepisany dla służby w urzędach po­
datkowych, oraz że władają językami krajo­
wymi i językiem niemieckim w mowie i 
piśmie.

Eównież winni kim petenci podać czy 
są spokrewnieni względnie spowinowaceni 
w jakim stopniu i z którymi urzędnikami 
skarbowymi tego kraju, w czynnej służbie 
pozostającymi.

Ukwaiifikowani podoficerowie armii, m.a- 
ryuirk i, obrony krajowej i żaudarmeryi, któ­
rzy mają wymogi przepisane ustawą z dnia 
19 kwietnia 187.2 (Dz. u. p. Nr. 60) i roz­
porządzeniem ministeryalnem z dnia 27 lu­
tego 1891 (Ds. u. p. Nr. 31) a mianowicie:

1. przepisane studya t. j. niższe gimna- 
zyum lub niższą szkołę realną albo z niemi 
na równi stojący wojskowy zakład wycho­
wawczy względnie którzy wykażą się świa 
dectwem ze złożonego egzaminu z przedmio­
tów niższego gimnazyum lub niższej szkoły 
realnej;

2. wykażą się cdbytą sześciomiesięczną 
praktyką próbną przy jednym z urzędów po­
datkowych i egzaminem podatkowym z do 
bryrn postępem i którzy

3. wykażą, iż władają obydwoma języ­
kami krajowymi i językiem niemieckim w 
mowie i piśmie, będą mieli przy rozdawaniu 
posad asystentów podatkowych pierwszeń­
stwo przed innymi kompetentami.

Podoficerom ukwalifikowanym, którzy 
nie ukończyli czwartej kiasy szkół średnich 
względnie nie wykażą się egeaminem z przed­
miotów niższych szkół średnich, jednak po­
siadają resztę przepisani, eh wymogów, będzie 
nadaną z kolei między praktykantami tylko 
każda czwarta posada asystenta podatkowego.

C. k. krajowa Dyrekcja skarbu.
Lwów, dnia 28 października 1912.

L. 3980/12 (12860 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział Bady powiatowej w Kamionce 
Strumiłowej rozpisuje niniejszem konkurs ce­
lem obsadzenia opróźuionej prowizorycznej 
posady adjunkta konceptowego.

Płaca roczna 1.600 koron.
W arunki:

1. obywatelstwo austryaekie,
2. wiek niżej lat 40,
3. ukończenie studya prawnicze i złożenie 

pierwsze dwa egz&mina,
4. dokładna znajomość obydwu języków 

krajowych w słowie i piśmie.
Prawnicy z odbytą praktyką w urzę­

dach autonomicznych będą mieli pierwszeń­
stwo.

Własnoręcznie napisane podania obej 
mujące przebieg życia kandydata, wnoszone 
być mają tutaj najdalej do 15 listopada 1912.

Z Wydziału powiatowego. 
Kamionka Sfer., 10 października 1912.

Prezes Eady powiatowej: 
U j e j s k i .

F i r m y .
L. cz. Firm. 388/12 Sto w. III. 166

(13390 1 - 8 )  
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za 

robkowyeh. i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Nowe Bystre. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Nowem Bystrem, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką.

Data statutu: 11 sierpnia 1912. 
Przedmiot przedsiębiorstwa:
Celem spółki jest starać się o mate- 

ryalne i moralne podniesienie członków 
Spółki, mianowieia przez:

a) udzielanie członkom w miarę po­

trzeby, użyteczności i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon­
ków :

b) dalie  możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących, w ten sposób, iż Spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

c) popieranie tworzenia Spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu Spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Z srząd: ks. Michał Czerwiński przeło­

żony, Józef Tylka jego zastępca, Jędrzej Mo- 
lek, Jędrzej Staszel i Jakób Łacek, człon­
kowie zarządu.

Podpis firmy: (F. Z.) pod stampilią 
firmy podpisze przełożony zarządu lub jego 
zastępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spółki, w formie cyrkularza, a w razie po­
trzeby w czasopiśmie dla spółek rolniczych.

Udziały członków: najmniej 10 kor., 
jeden członek nie może mieć więcej, jak 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona i so­
lidarna.

Data wpisu: 24 października 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 21 września 1912.

L. cz. Firm . 420/12 Stow. III. 168
(13432 1 - 8 )

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Mszana dolna.
Brzmienie firmy: Polska Kasa góralska 

w Mszanie dolnej, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Data s ta tu tu : 30 września 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom swoim w miarę 

potrzeb/, użyteczności celu i w miarę fun­
duszów poiyezek potrzebnych w gospodar­
stwie, przemyśle i handlu z funduszów, które 
stowarzyszenie na ten cel gromaczi przy 
pomocy wspólnej ograniczonej poręki swych 
członków,

b) przyjmowanie wkładek oszczędności 
przez Stowarzyszenie oprocentować się ma- 
jących,

c) ochrona własności ziemskiej człon­
ków.

Czas trwania: n reograniczony.
Dyrekeya: 1. Dyrektor referent Euge­

niusz Urbański, kand. a d w , II. Juliusz Bo­
gusz, pocztmistrz, III. Tadeusz Bobrowski, 
geometra autor., wszyscy w Mszanie dolnej.

Podpis firmy (F. Z ) :  p ,d firmą stowa­
rzyszenia podpisy dwóch dyrektorów.

Ogłoszenia w jednym z dzienników kra­
kowskich.

Udziały członków: najniższy 10 kor., 
ilość udziałów nieograniczona.

Odpowiedzialność: pięciokrotna dekla­
rowanego udziału.

Data wpisu: 25 października 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 12 października 1912.

L cz. Firm . 932/12 (13058)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Ezeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarofekowo-gospodarczyeh przy firmie: 
„Spółka Oszczędności i pożyczek w Łące, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczo­
ną poręką", że na zwyczajnem zgromadzeniu 
członków odbytem w dniu 26 maja 1912 w 
miejsce ustępujących członków zarządu Spółki 
Władysława Kuźniara i Józefa Mazurkiewicza 
wybrano członkami zarządu:

1. Jacentego Puca, rolnika w Łące,
2. Jana Bojdę, rolnika w Palikówce.
Ezeszów, dnia 21 września 1912.

L. cz. Firm. 230/12 Stow. III. 57 (1B343)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Leńcze górne.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędno­

ści i pożyczek w Leńcza:h górnych, stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką.

Data statutu: Leńcze górne 18 wrze­
śnia 1912,

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom pożyczek po­

trzebnych w gospodaratwie, przemyśle i han­
dlu,

b) danie możności umieszczenia na pro­
cent zaoszczędzonych pienięazy,

c) popieranie i tworzenie spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Ozaa trwania: nieograniczony.

„Kaseta Lwowska" Nr. 262 z dnia 1 listopada 1912.



Dyrekcya: Jan G&rlaez, rolnik w Leń- 
Czasi górnych, przełożony zarządu, F ran c i­
szek P.-tleta, rolnik w Leńet-aeh górnych, za- 
ptępea przełożonego zarządu. Franciszek 
Świerkosz, rola?-? w Zarzycach małych, K a­
mil Kania, rolnik w Podo anuc-h i Michał 
Gruezeński rolnik w L eń \;acb górnych, człon­
kowie zarządu.

Podpis firmy: (F. Z.). Pod pieczęcią 
(sUmpdlą) firmy umieszcza podpis przełożony 
z?,rządu, względnie jhgo zastępca i jeden z 
członków zarządu.

Ogłoszenia umiesz za się na tablicy 
p r z e d  lAslt-m Spółki, w razie potrzeby w 
„Czasopiśmie dla spółek rolniczych", w jda- 
wanem' przez krajowy Patronat

Udziały członków: udział wynosi 10 kor. 
Jeden c ł onek  nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Dota wpisu.: 29 września 19.12.

0. k, Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 2 9  września 1912.

U . en. <ł>ipłi. 885/12 Ctob. III. 54
(13481 3— 8)

3niHH i / o / a m n  po bhhc&h0x Bace <j>ipM 
cTOBapnmeHB.

BnncaHO b peecTpi cTosapHineHB sa 
Po6kobhx i rocno/apcKHX.

Oc'1/ok cTOBapnmeHa: UoóaKH.
<I>ipMa 3ByiHT&: CniaKa MoaouapcKa 

b Ko6aKax, cTOBapninene 3apeecTpoaane 3 
oÓMeaceHoio nopyKoio.

3jiiHa (jjipMH H a : CniaKa MoaoaapcKa 
b Ko6aicax, CTOBapnmeHe 3apeecTposaHe 3 
oóiieaceHOio nopyKoio b a iK si/a g n l b nac.il- 
poK po3Bfl3aHfl CaiaKH Ha ni/cTaBi yxBaaH  
3araaBHnx 3óopiB 3 1 HHHHH 1912 i 3 18 
cepnHH 1912 juKBi/aTOpoM BHÓpaHHH: n. 
M nxauno K pacifi, ro cn o /a p  b Ko6aicax 6 y b- 
nraił w»ueH /HpeKgHi cniaKH.

H i/n n c  (jiipMH B i/ Tanep : H i /  <j>ipMoio 
cniaKH n i/tr a c  n p e /c i/a T e a a  a(5o 3acTynHH- 
Ka i o/Horo aaeHa sap a ły .

B i /  T en ep : H i /  <j>ipMoio cniaKH b
a lK si/a g n i n i /n n e  al'KBi/aTop.i M nxafiaa  
U p a d a .

BipnTeaiB cniaKH B3HBa* ca  igoÓH po 
eTosapam eHa BroaocHaH ca.

,Z(aTa BHHcy : 18 BepecHa 1912,
I ) ,  k. Cyn, oKpyacHHH aKo ToproseaBHHfi.

KoaoMHH, / hh 18 BepecHa 1912.

U . en. 3>ipM. 222 i 228/12 Ctob. Ilj. 814
(13597)

3niHH i /O/aTKH /O BIIHCaHHX BHCe (jtipM 
CTOBapHlHCHB. ■

BnncaHO b  peecTpi cTOBapHmeHB 3a- 
Po6kobhx i rocno/apcKHX.

Oci/ ok CTOBapnmeHa : 3 a B a / iB .
<J>ipMa 3ByaHTb : CniaKa oiga/HOCTH i 

no3HHOK b  3aBa/OBi, cTOBapameHe 3apee- 
CTpoBane 3 HeofiiieaceH io nopyKoio.

UaeHH /HpeKgHi BHCTynnaH : o. IleTpo  
CTepHiotc, łBaH CeHiB i IleTpo K opraegt.

U aeaH  /HpeKgHi BHÓpam: o HHKoaan 
CeMeHioK, rp. KaT coTpy/HHK b  3 a B a / o s i ,  
lOpKo JlecHmHH i IleTpo Ticau, ro cn o /a p i 
b  3 a B a /o B i .

,Z(aTa Bnncy : 25 aHHHH 1912.
E(. k. C y /  OKpyjKaHH aKo ToproBeatHHfi: 

B i / / i a  IF .
Ct phS, / hh 17 hhhhh 1912.

U , en. 3 W  579/11 Ctob. II. 138
(13594  1 - 3 )

B h h c  <j>ipMH 3apo6tcoBoro i rocno/apcK oro  
C T O B ap n u ien a .

BaHcaHO po peecTpy 3apoÓKOBHX i 
rocno/apcKHX cTOBapameHŁ

O ei/oK  cTOBapnuieHa: Ha/BipHa.
ę&ipiaa 3ByaHTŁ: ro cn o /a p cK a  CniaKa 

/ a a  3ÓyTy x y /o ó n , CTOBapHmeHe aapeecTpo- 
BaHe 3 oÓMeaceHoio nopyKoio b H a/B ip m a.

/(aTa cTaTyTy: H a/BipHa 28 n a /o -  
ancTa 1911.

IIpe/M eT ni/npHGMCTBa c cnoayuHTH 
roeno^apcKi en an  c b o ix  aaeniB ^ a a  ix  ą o -  
ÓpoÓHTy.

J lf)  n e p e B e f le H a  cB oel n;'iaH -ó y ^ e  c to -  
BapnmeHe :

a) KynoBaTH, apeH^yBaTH i HaunaTH 
ńpyHTa i óy^HHKH b mian Be^eHa cniaŁHo- 
ro rocno^apcTBa, cniaŁHHMH cnaaiiH anm e  
^ aa  c b o ix  aaeniB i au m e b i'x xoceH,

6) óy^oBaTH i naóyBaTH ^ o i i h  MemKaaŁ- 
Hi anm e ą j i j i  cb o 'ix  naemB i an m e b ix  
xoceH, a TaKoiK upo^aBaTH, a6o ^asaTH 
B HaeM /i,omh M em K aaŁ H i 3 r a a ^ H 0  noo^H H O  
Ki MemKaHa an m e cboim  aaeHaM i an ine b 
Ix xoeeH,

b )  y p a ^ s c y B a T H  C K aa^H  (iiań asH H H ) 
SHapa^is rocnoflapcKHx, HaB03iB, 3Óiaca, Ha- 
em a  i nnniHX 3eMaŁHHX nao^iB an m e p,aa  
cBo'ix aaem B i anm e b i x  xoceH,

r) npoflaBaTH anm e p,aa c b o !x  n aem a  
i b  Ix xoceH ToproBaio cpeflCTBaMH noacHBH, 
aaŁKoroaiwHHMH i HeaabKóroaiuHHMH Ta 
npe/i,M:eTaMH noTpiÓHHMH ^ aa  o c o 6 h c t h x  no- 
Tpeó a TaKoac pjin pouam aoro i piatH naoro  
rocno^apcTBa Ta peiiecaa  i npoitE cay ^ aa
tBOl'X a,ieH is i  i  l i  XOCOH,

r j saaMaTH e a  nepepofiajOBaneii npo- 
^yKTiB roenop,apeKHX anm e c b o ix  H aem s i 
npoflaaceio upo^yKTia Ta n ao^ is rocno^ap- 
c k h x  (3ÓicKa, xyfloÓH i t .  ^ . )  an m e c b o ix  
aaeniB i b  I x  xoceH,

p) HaóyuaTH i y^epacysaTH anapjipu 
rocno^apcKi i Bi^flasaTH i'x /po ycKHTKy b  
rocno^apcTai .ram ę c b o Ix  aaen iu  i anm e b 
ix  xoceH aepe3 Haeii,

e) ypa/acyaaTH  an m e / a a  c b o ix  aac- 
nia i an m e b I x  xoceH MaHHH po ireaeHa 
36icKa c b o ix  aaeH is,

ac) BHpaóaaTH enaaMH c b o ix  a a em s  
3Hapa/H, 3Ha/oÓH i sca ra  npe/MeTH noTpióni 
/ a a  oeoÓHCToro yiKHTKy a g  i / a a  peMecaa 
i npoiiH cay anm e c b o ix  aaem B i anm e b ix  
xocen ,

3) npHHHiiaTH Kanrraan po oóopoTy 3a 
yeaoBaeHHir oapogenTouaneM: b  xoceH c b o ix  
aaem B,

i) y /iaaT H  an m e cbo im  uaenaM /e m e -  
b h x  i npHCTynHHx no3HUOK Ha ni/H eceH e Ix 
rocno/apcT sa  aóo npoMHcay.

Mac Tpesana HeoÓMeaceHHH.
/^npeKipna (ynpaua) nepma cK aa/ae 

c a  3 o. Boao/HMHpa JlieiE e/K oro, rp, Kaa\ 
napoxa b T B03/ 1, aKO cnpaBHHKa MHxaiłaa 
,21/eMaHŁayKa, ro c n o /a p a  b H a /B ip a iń , b k o  
Kacnepa i łBaHa AH/pnoBHaa cHHa HHKoan, 
r o c n o /a p a  b H a /B ip a in , a so  KHHroBo/na.

I l i / n H c  (j)ipMH c a l /y e  b  to h :  cnoció, 
m;o n i /  (j)ipMoio cTOBapHm eHH yM inpeH i 6 y -  
/ y t ł  n i / n n c H  / b o x  a a e a iB  y n p a B H .

OroaomeHa 6 y z y t b  noMimyuani Ha 
npH3HaaeHift Ha ce TaóaHgH Ha aBOKaan 
CTOBapHmeHH a6o b  o/H ifi 3 absiBCKHX aa- 
c o h h c h h  HKy 03HaaHTB H a/3H paioaa P a /a .  

y / i a  n aem s b h h o c h t b  10 Kop. 
Bi/BiaaaBHieTB aaeaiB  po3Tarae ca  /o  

HHTBpa30Bo'i b h c o t h  3aHBaenoro y / ia y .
/(aTa BHHcy : 5 d a n a  1912.

I (  K. C y /  OKpyCKHHH HKO ToproBeaBHHń
B i / / i a  II.

CTaHHcaaBiB, / n a  5 aiuHa 1912.

U  en. 208/12 Ctob. U/. 77 (13598)
T yc. yxB aay 3 / n a  3 M a a l9 1 2  ‘Dipir. 

136/12 C tob. II/. 77 npocTye c a  Ha BnecoK 
^np eK /H i K acn 3a/aTKOBoi „BepxoBHHa“ 
b CicoaiM b to h  cnoció, jgo b M.cge łBaHa 
EofiaHHua Buncye c a  hko uneHa ^/npeicgHi 
TorocK CTOBapnmeHa FHaTa EoSannaa,

II/. k. C y /  OKpyacHHH, B i / / i 'a  IV . 
Ct ph S, / hh 26 H anna 1912.

U . en. ^ipM. 271/12 Ctob. II/. 546 (13601)  
B hhc (jiipMH 3apoÓKOBoro i  rocno/apcK oro  

cTOBapamena.
BnncaHO po peecTpy 3apoÓKOBHX i 

rocno/apcKHX cToa ipHmeHB
O cI/ok  cTOBapHmeHa: TeHcapiB. 
^>ipMa 3ByaHTB: CniaKa om a/H ocra i 

H03HH0K b TeficapoBi, cTOBapHmeHe 3apee- 
cTpoBane 3 HeoÓM ck ch o io  nopyKoio.

/(aTa CTaTyry: 24 jrapia 1912. 
IIpe/M eT ni/npHSCTBa e:
a) y /iaaT H  aaeHbM no Mipi noTpeón,

HOCKHTOHHOCTH gfaH i HO Mipi (jtOH/iB HO-
3HHKH noTpióm b rocno/apcTBi, npoMHcai 
i ToproBHH a t o  3 4>oh/1b a « i cniaKa Ha 
Tym giab  3Ónpae npn h o m o h h  cniaBHoi He- 
oÓMeaceHoi nopyKH c b o ix  aaeHiB,

6) /aTH MOCKHicTB noMHgyBaTH Ha npo- 
geHT rpom i 3aom;a/3KeHi a MapHO aeacaai 
b t o h  cno ci 6 m;o CaiaKa npHHHMae i onpo- 
geHTOBye B K a a /K H  iga/H Hai,

b )  ni/nupaTH TBopene cniaoK i 3apo6- 
k o b h x  Ta rocno/a.pcKHX CTOBapHmeHB b 0 - 
Kpy3'i cniaKH.

Mac TpeBaHa: HeoóireHceiJHH. 
^ n p eK gn a  cK aa/aa c a  3 5 aneniB. 

I le p m y  /npeicgn io  CTaHOBaaiB: 1. o. IcaH 
r oaoBKeBHHj napox b TeficapoBi, HacToa- 
TeaB, 2. A h / p h h  T h h io x .  niBegb gepK. b 
TencapoBi, 3acTynHHK, MnxaHao CTeóaifi 
r o c a o /a p  b KaBwiM Kyri, TpHHB CnpoTioK, 
ro cn o /a p  b  TeftcapoBi, BacnnB UaoaeHHK, 
ro cn o /a p  b IIaaH ax, u h c h h  3 a p a /y .

I li/n H c  (JiipMH: H i /  neaaTKOio (jtipMH 
ica a /e  n i/n n e  HacToaTeaB 3 s p a /y ,  B3raa/HO 
ero 3acTynHHK i o /eH  a a e a  3 a p a /y .

OroaomeHa óy/yT B  yMiigyBam Ha Ta- 
SangH Ha HBOKaaio cniaKH, KpiM Toro oro- 
ajm eH a 3araaBHHX 3ÓopiB óy/yT B n o/aB am  
p o  Bi/oMocTH a a  en ib  po3icaaHeM oóiiKHHKa.

y / i a  n a em s b h h o c h t b  10 Kop. O /eH  
aaeH He Moace MaTH óiaBme aic 15 y /ia iB . 

Bi/BiaaaBHicTB HeoÓMeaceHa.
^aT a BHHcy: 19 BepecHa 1912.

II/. K. C y /  OKpyaCHHH h k o  ToproueHBHHH
B i / / i a  IV \

C t p h h ,  / h h  13 u e p e e sa  1912.

B . cn. <E>ipM 901/12 Ctob. VI. 8 0 3 5 8 8 )
O n o s i i g e H e .

II/. k . C y / OKpyaCHHH h k o  ToprouenB- 
h h h  b  IlepeMHmaH oróaom ye, Ego 2 hcob- 
t h h  1912 BHHcaHo b  peecTpi / a a  CTOBa­
pHmeHB 3api6KOBnx i rocno/apeKHX npn  
<|>ipMi „ToBapncTBo rocno/apcKO-Kpe/HTOBe 
„Hapo/HHH ^/iM“ B /(o6pOMHHH“, igo Ha 
3araaBHHX 3Óopax aaeHiB, a  Ki B i/ó y a n  ca  
28 Maa 1912 yxBaaeHO 3MiHy § 29 cTaiyTa 
i nnópaHO no m h c h h  Toroai npMUncy Tpox

3acTynHHKiB aaeHiB ynpaBH a to : 1. o. 
lOniaHa ryM egKoro, rp. KaT. napoxa b  Tifi- 
CKy, 3acTynHHKOM cnpaBHHKa, 2. H nK oaaa  
^ o a r y n a , BaacTHTeaa noeiaocTH b /(oópo- 
m h h h , 3acTynHHKOM Kacnepa, 3. JlBBa 1 aeM- 
óogKoro, cTy/eHTa npaB b ^oópoM Han, Ha 
3acTynHHKa KHH roso/ga.

IlepeMHmaB, 28 BepeeHH 1912.

U. cn. <E>ipM. 275,12 Ctob. II/. 105 (13603)
3M1HH i /O/aTKH po BUHCa,EHX BiKe (jtipM 

CTOBapHmeHB.
BnHcaHO b peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 

Po6kobhx i  rocno/apcK H x.
Oci/OK CTOBapHmeHH: Boaexis.
^ipM a 3ByaHTB : ToBapHCTso B3aiMHo- 

ro Kpe/HTy „Casina", CTOBapHmeHe 3apee- 
CTposaHe 3 oÓMeaceHoio nopyKoio b E o- 
aexoBi.

3MiHa CTaTyTy : § 10.
B a  en /H peK gm  ancT ynaB : lOaiaH

PycHH.
B a e n n  /HpeK gni uHÓpani: HnKoaa 

IlapH na, eMepHTOBaHHH yn p as. Hap. mKoan 
b BoaocKiM Ceni i  3acTynHHK /npeKTopa 
T e o /o p  EpeBKa, ynpaBHTeaB uiKoan b r o -  
3iesi cTapiM.

,Z(aTa B H H cy : 19 sep ecn a  1912.
B/. K. C y /  OKpyjKHHH hko ToproseaBHHH

BippiA IV.
Ctph h , / hh 13 sepecH a 1912.

L. cz. Firm . 278/12 Ssow. C. 133 (13600;
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w  rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenie: M ikołajów.
Brzm ienie firm y: Zakład k .edytow y dla 

handlu i przem ysłu w M ikołajowie, stówa  
rzys-zen:z zarejestrow aae z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: §§ 4, 7, 10, 15, 21, 
28, 29, 31 i 33.

C iłonkow ie dyrekcyi w ystąpili: Berisch  
Richter.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Gedale 
Komarin

Data w p isu : 16 w rześnia 1912.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy  

Oddział IV.
Stryj, dnia 18 września 1912.

L. cz. F irm . 331 Stow. II, 1322 (13694)
O b w i e s z c z e n i e .

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stow arzyszenia: Mikołajowie®. 
Brzmienie f i r my: Spółka oszczędności 

i pożyczek w M -kołajowicach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąpili: Ka 
sper Moler.yk

2 Członkowie dyrekcyi w y b ra n i: Piotr 
Bibro, rolnik w M ikołajowieach.

Data w pisu: 25 sierpnia 1912.
0 . k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 21 sierpnia 1912.

L cz. Firm . 989 Stow. II. 290 (13330)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: S ielee bełski.
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Sielcu bełzkim , stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Zmiana statutu: W aine Zgrom?,dzen:e
dn;a 21 kwietnia 1912 u ch w ab ł; zm ianę § 1 
ust-rp ostatni statui u tudzież §§ 68 i 74 w  
bratnio,*iu jak w odpisie protokołu w ‘.s 
zbiorze załączek przechowanym , nadto skre- 
sl:ć w zupełności §§ 75 i 76 statutu.

Data wpisu: 4 czerwca 1912.
0 . k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 28 maja 1912.

U . cn. c£iPM 972 Ctob. II. 197 (18332)
3aiiH0 i  /O/aTKH po BHHeaHHX Bace CpipM 

eTOBapnmeHB.
BnncaHO b  peecTpi eTOBapnmeHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i rocno/apcKHX.
O c I / o k  eTOBapnmeHa: HeMHpiB. 
cfńpMa 3syuHTB: IIoBiTOBe TOBapncTBo 

Kpe/HTOBe, cTOBapnmeHe sapeecTposaHe 3  
oÓMeaceHoio nopyKoio b  HeMHpoBi.

3MiHa CTaTyTy: 3araaBHi 36opH B i/- 
6yri /h h  9 Maa 1912 yxBaanaH  3MiHy § 26 
CTaTyTy, h kh h  Tenep BByanTB : n/( u B i /e n /a  
3a Honepe/HHH piK, n en i/n a T a  po Kinga 
óiiicyaoro pony, sanncyeTB ca  aaenoBH Ha 
ero B M a/icy.

/(a-ra airacy : 1 aepnHa 1912.
B ,. k . C y /  KpaeBHH h k o  Toproae.iBHHń 

B i/ /I a  IV .
JIbbIb , / hh 25 Mas 1912.

U . en . <S>ipM. 6 3 9 /1 2  C tob. I .  3 0 3  ( 1 3 2 9 2 )
3 m 1 h h  i  /o/aTKH po BHHcaHHX Bace (p ip a  

CTOBapHmeHB.
BnHcaHO b peecTpi cToaapHmeBB sa- 

P o 6 k o b h x  i rocno/apeKHX.
O cI / ok CTOBapHmeHH: Ilp n c iu g i.
^ ip M a 3ByaHTB : C niaK a oiga/HOCTH i 

H 0 3 H H 0 K  B IIp H ciB gax , CTOBapHmeHe 3apee- 
eTpoaane 3 HeoÓMeaceHoio nopyKoio.

1. L łaenH  /npeicgH i B n eT y n n aH : o. 
E aren  TapacHMOBna, MnxaH.io iTpHgHmHH 
i BacnaB Barpifi.

2. UaeHH /HpeK gni BHÓpam : H a 3a-
raaBHHx 36opax / h h  9 aepBHa 19; 2 o. 
EBreH TapacHMOBna i M nxańao TpHgHmHH 
h o h o b h o  i MHxaH.no MeatHHK, rocn o /aB  b 
I I pHciBgax.

/(aT a BHHcy: 1 7  BepeeHa 1912.
H/. K. C y /  OKpyaCHHH h k o  ToproBeaBHHH

B i / / i a  II.
3oaoa ia , / h h  17 sep ecn a  1912.

U. en. <ł>ipM. 368, 380/12 Ctob. II. 64
(13480)

3 Mitra i /o/aTKH po BHHcaHHx Bace (pipa 
CTOBapHmeHB.

B nH caH O  b p e e c T p i CTOBapHmeHB 3a- 
P o6 k o b h x  i  r o c n o /a p c K H x .

O cI / ok  C T O B ap n m eH a: S a ó o a o T iB .
ę&ipira 3ByaHTB: Eocno/apcKHH Top- 

TOBeaBHHH i Kpe/HTOBO-rga/HHHHH C0H)3 
„H apo/H a K aca“, CTOBapnmeHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 oÓMeaceHoio nopyKoio b  3aóoaoTosi.

1. LLreHH /HpeKgHi aHCTyiiHan: EBCTa- 
x in  UogKo, h k o  Kacnep i łBaH I  opyK, k h h -  
roBO/egB.

2. UaeHH /HpeKgHi BHÓpani: P o M y a a t/ 
/(yM in, g. k . c y /I a  noaiTOBHH b  3a6oaoTo- 
B i, h k o  cnpaBHHic i łBaH IlaBaioK, a.tacTH- 
TeaB peaaBHocTH b TpocTHHgH, h k o  k h h t o -  
BO/egB.

/(aTa B H H cy: 18 se p e cn a  1912.
H/. K. C y /  OKpyaCHHH HKO TOprOBe.lBHHH

B i / / I a  II.
UoaoMHa, / h h  18 sepecH a 1912.

U . en. ^>ipM. 845/11 Ctob. III . 135 (13164)
3MiH0 i /O/aTKH po BHHeaHHX B a c e  (pipM 

CTOBapHmeHB.
BnncaHO b  peecTpi CTOBapHmeHB 3a 

P o 6 k o b h x  i rocn o /ap  c k h x .
Oci/ ok CTOBapHmeHH: Boprgis.
O^ipMa 3B yH H TB : r o c n o / a p c K a  C n ia K a  

/ a a  3Ó yTy x y / o 6 n .  CTOBapHmeHe 3 a p e e -  
cTpOBaHe 3 oÓM eacenoio n o p y K o io  b E o p -

H a 3araaBHHx 3Óopax eero T osapn- 
cTBa si/6yTH X / h h  21 annH a 1912 BHÓpa- 
Hi 3icraaH b Micge y e r y  naioaHx aaem B 3a- 
p a /y  M nxanaa BHmHBOBCKoro, EpHEBica 
fZ(po3/oBCKoro i M axan aa J I o t o u h h b c k o ,  
łBaH Kpouaic, /npeicTopon cnpaBKHKOM, M h- 
xa iiao  J I o t o h h h b c k h h ,  /npeKTopoM Kacne- 
pOM i OT. BacnaB MaHBOBCKHH, /HpeKTOpOM 
KHnroBo/geM, Bel b EoprgeBi.

H/. k . C y /  OKpyaCHHH h k o  ToproBeaBHHH 
B i / / I a  II.

UopTidB, /HH 17 sepecH a 1912.

L. cz. F irin. 958/12 Rj. A. I. 192 (13585)
W pis firmy pojedynczej.

W pisano do rejestru dla firm Oddz. A
Siedziba firm y: Jarosław .
Brzm ienie firmy: A ron Ozyasz Keitsch, 

kantynier wojskowy.
W łaścic iel: A ron Cbyssz K eitsch w Ja­

rosław iu.
Przedm iot przedsiębiorstw a: dzierżawa 

kantyny wojskowej.
Data w pisu: 12 października 1912.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V.

Przem yśl, 12 ptździernika 1912.

L cz. Firm, 384/12 Stow. III. 82 (13391)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pis-no w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Świniarsko.
Brzu ien ie firmy : Spółka oszczędności i 

pożyczek, stow arzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką.

1. Członkowie zarządu: Józef Bodziony  
przełożony, W ojciech Migacz jego zastępca  
ustąpili, w ich  m iejsce na zgromadzeniu dnia 
9 czerwca 1912 w ybrani: Błażej Sm ółka prze­
łożony, Józef Paslut jego zastępca.

Data w p isu : 24 października 1912.
G. k. Sąd obwodowy, jako haudlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 17 sierpnia 1912.

L. cz. Firrn. U  31/12 Stow. I. 61 (1.8474)
Zmiany i dodatki do w pisanych już firm 

stowarzyszeń  
W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Rudawa. 
Brzm ienie firm y: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Rudawie, stow arzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką".

Członek zarządu Józef Chojnacki umarł-



Członkiem za;ządu wybrany: Paweł Ja ­
worski, gospodarz z Nielepic,

Dara wpisu: 7 psźdz ernika 1932,
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 października 1912.

Kuratele.
L. ez. P. 151/13 (13692 1 - 8 )

E d y k t.
Za głupow&tego uznano Iwana Woło­

szyna syna Dmytra w Kośeielnikach.
Kuratorem jego ustanowiono F edkaR -ja 

w Kośeielnikach.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Rudki, dnia 6 sierpnia 1912.

L. cz. P. 157/13 (13641 1 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Bronisławę 
Rerzytołowńez w Rudkach.

Kurat rem jej ustanowiono Kazimierza 
Labędzkiego vre Lwowie, Gródecka I 127.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Rudki, dnia 9 sierpnia 1912.

L cz. S. 8/12 (2) (13582)
Ns wniosek likwidatorów Zakładu kra 

dytowego w Bołszowcach. otwiera się po my­
śli § 62 1 .1 ord. konkursowej konkurs do 
majątku Zakładu kredytowego w Bołszowe&eh 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ogranicza 
ną poręką w likwidacyi.

Komisarzem upadłości mianuje się e. k. 
sęddego powiatowego i naczelnika z sądu p. 
Matuszewskiego, zaś tymczasowym zaw ia­
dowcą masy p. dr. Józefa Fiiilenbauma, adw. 
w Bołszowcaeh.

Wierzytelności konknrsowe zgłosić na­
leży w c. k. ądzie powiatowy® w Bołszow­
caeh do 3 września 1912.

Audyeacyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 2 sierpnia 1912 godz. 10 przed połu­
dniem w c. k Sądzie powiatowym w B oł­
szowcaeh przed komisarzem konkursowym.

Ogólną audyeneyę likwidacyjną wyzna 
cza się na dzień 4 września 1912 godz. 10 
rano w e. k. sądzie powiatowym w Bołszow- 
eaeh przed komisarzem konkursowym.

Do opieczętowania i sporządzenia in ­
wentarza masy wyznacza się p. Budzyńskiego 
c. k. notaryusza, jako komisarza sądowego 
polecając mu, ażeby odnośny inwentarz przed­
łożył najpóźniej do dnia 10 sierpn i^  1912.

Prowadzącemu rejestr poleca się, aby 
otwarcie konkursu zanotował w rejestrze dla 
stowarzyszeń przy firm 'e powyższej zapisanej 
w rejestrze L 719.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Brzeżany, dnia 20 lipca 1912.

L. cz. S 3/12 (67) (13584)
W sprawie konkursowej Bronisława 

Hołdowicza, właściciela drogueryi w Stani­
sławowie.

Celem likwidacyi dodatkowo zapłaco­
nych wierzytelności, tudzież tych, które do 
dnia niniejszej uchwały zapłacone będą, ce­
lem zbadania rachunków przez zawiadowcę 
masy adw. W ładysława Dimmla złożonych 
ctlem ustalenia roszeziń zawiadowcy masy 
i tegoż zast-pey (par. 149, 161 o. k ) ,  celem 
powzięcia uchwały przez ogół w erzycieli co 
do pobrania nicwctągalnych wierzytelności 
i uskarienia tego konkursu dla braku mają­
tku wyznacza się w tut. Sądzie, b Nr. 118 
audytncyę na dzień 18 listopada 1912 o 10 
rano, na którą się wszystfcjLh wierzycieli 
konkursowych z tą uwagą wzywa, żs wedle 
par. 256 o. k. tego, co na t-j audyeneyi bę­
dzie ustalonem lub uch yalonem, nie mogą 
strony żadnym środkiem prawnym zaczepiać 
i powodu, te w rozprawie udziałowi brały 
lub brać nie mogły.

Sprawozdanie, rachunki i koszta za­
rządcy masy i tegoż zastępcy, wolno przej­
rzeć w sądzie, biuro Nr. 119.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, d. 19 października 1912,

L. cz. S. 21/12 (13646)
W konkursie Benziona Sehorra ze S tre­

sowa, celem likwidacyi i uporządkowania do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 10 listopada 1912 wyznacza się 
audyoneyę na- dzień 18 listopada 1912 o godz 
10 przed południami w c. k. Sądzie powiato­
wym w Trembowli, w biurze Nr. 2.

Trembowla, dnia 14 października 193 2.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/11 (13547)
W konkursie majątku spadkowego po 

bł. p. Jakóbie Mendlu vel Emanuelu See-

mannie wystąpił zarządca masy z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, w jaki 
sposób mają być zrealizowane wierzytelności 
masy. iróre albo wcale nie, albo tytko przy 
stosunkowo wielkim nakładzie kosztów ścią­
gnąć się dadzą.

Celem powzięcia uchwały w tym kio 
runku wyznacza się audyeneję na dz eń 12 
listopada b. r, godz. 10 przed południem w 
c. k. S ądzę powiatowym w Drohobyczu w 
biurze Ńr 51.

Na tę audyeneyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem nadmienieniem, że w e­
dług § 256 ord. koak. tego, co r>a rej au 
dyencyi po nałożyłem zawiadomieniu będzie 
rozstiząsassero, uł talonem l u b  uch walonem, 
nie mogą strony zaczepiać żadnym środkiem 
prawnym, opierającym się na tej przyczynie, 
że w rozprawie udziału nie brały, lub brać 
nie mogły.

Drohobycz, dnia 8 października 1912 
Komisarz konkursowy.

1

L. cz. S. 1/11 (13545)
"W konkursie majątku spadkowego po 

bł. p. Jakóbie M endli vel E.mnu- !u S :e 
mannie, celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tu- 
d:ież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 11 listopada 1912, wy­
znacza się audyeneyę na d itń  3 2 listopada 
1912 o godz. 30 przed południem w e k 
Sądzie powiatowym w Drohobyczu w biurze 
Nr. 51.

Drohobycz, dnia 8 października 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 8 i. 4 12 CG. (98) (13620)
O g ł o s z e n i e .

W gpr&win konkursowej Herza i Feigi 
Franzesów poczynił zarządca masy wniosek 
na sprzedaż należących do tej mssy nieru­
chomości, a to realności objętej lwh. 578 
gminy Brody i poł.-wy realności objętej lwh. 
1696 gminy Brody, tudzież prawa do kry- 
dataryuszy do drugiej połowy realności obj. 
lwh. 1696 gminy Brody,

Celem pom ięcia stosownej uchwały 
v,żywa się ogół wierzyciel na posłuchanie, 
które się odbędzie w sądzie powiatowym w 
Brodach w biurze Nr. 42 dnia 4 listopada 
1912 o godz. 10 przed poł.

Brody, dnia 24 września 1912.
Komisarz konkursowy.

L. (z |  10 7 (331) (13579)
W konkursie jawnej spółki handlowej 

BeriseLa i Maurycego Welle, ów i obu wyż 
wymienionych jawnych spólników wobec u- 
sunięcia po myśli § 80 ord. konk. Józefa 
Berniwelga z urzędu zawiadowcy mssy ce­
lem przedsięwzięcia wyboru nowsgo zawia­
dowcy wyznacza się lu iyencyę na dzień 12 
listopada 1912 o godzinie 10'30 przed połu­
dniem w sądzie krajowym we Lwowie przy 
ul. Teatralnej 1. 13 w biurze Nr. 19, na któ­
rą zaprasza się wszystkich wierzycieli.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 11 października 1912.

Komisarz konkursowy.

L  cz. S. 27/12 (J) (1 3 5 8 1 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd krajowy eywiisy w Krakowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Franciszka Żultaniego, nisza rejestrować ego 
właściciela fabryki wyrobów betonowych w 
Krakowie

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e k. Radcę Sądu krajowego dr. Kazimierza- 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Romana Sulimira, 
a iw. kraj. w K rło w ie .

Wierzycieli wzywa się, ażeby na andyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 8 listopada 1912, 
godz. 10 przed południem w tym sądzie, w 
biurze Nr. 8, przedłożyli dokumenta, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
ehoeiażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 10 grudnia 
1912, a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
27 grudnia 1912 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
ie i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwróeą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu w ie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy

i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Krakowie, lub w pobliżu Krakowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę­
czeń, w teinie miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YI.
Kraków, dnia 24 października 1912.

i

L. cz. S. 1/11 (13546)
W konkursie majątku spadkowego po 

bł. p. Jakóbie Mendlu vel Emanuelu See- 
mannie wyznacza się audyeneyę do rozprawy 
celem ustalen a roszczeń zawiadowcy masy i 
jego zastępcy do wynagrodzenia i zwotu po­
niesionych wydatków r.a dzień 12 listopada 
1912 godz. 10 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Drohobyczu w biurze Nr. 51.

Na > udytm n ę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

Drohobycz, dnia 8 października 1912.
Komisarz konkursowy.

L. cz. 8. 33/12 (45) (13578)
W konkursie Jachety Frankel niepre- 

tokołowanej właścicielki sklepu bławatnego 
we Lwowie wyznacza się audyeneyę do roz­
prawy celem ustalenia roszczeń tymczasowe­
go zawiadowcy masy do wynagrodzenia i 
2wrot,u poniesionych wydatków na dzień 13 
listopada 1912 o godz. 9 przed południem 
w e. k. sądzi? krajowym cywilnym ul. Tea­
tralna 13 w biurze Nr. 19.

Na audyeneyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział Y1I 
Lwów, dnia 15 października 1932.

Komisarz konkursowy.

L cz. S. 26/12 (1) (13478 8 - 8 )
Edykt konkursowy.

0. k.. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Lóbia Karmela nieprotokołowanego kupca w 
Krakowie (Piać Wolniea 10).

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dr. Stanisława K ry­
gowskiego adw. w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 6 listopada 
1912 o godz. 10 prz-d południem 5  tym są­
dź e w biurze Nr 8, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór uż był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkais., zgło­
sili w tym sądzie najdalej do daia 15 gru 
dnia 1912, a na audyeneyi likwida yjae.j, na 
dzńń 39 grudnia 1912 godzina 10 przed po­
łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, poli­
kwidowali je i ustanowili dl* nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wieisycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą w? kluczeai od podziałów uskutecznianych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom .na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się 3 zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza s'ę 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
l-OBkursuwego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej^ „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejseu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział YI.
Kraków, dnia 23 października 1912.

Spadki.
L. cz. A. 541 11 (13034 2 - 8 )

E d y k t.
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach

ogłasza, że dnia 25 września 1911 w Uazko- 
wieach zmarł Filip Fogt, zaś dnia 5 grudnia 
1898 Franciszek Fogt w Uszfeowjaach b-z 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woii. 
a do spadku między innemi konkurują Jan 
Sahiain, Wilhelm Moos i Liza Rcilauer.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jana 
Schr. ma, Wilhelma Moosa i Lizy Rollauer 
nie jest znane, przeto wzywa się ich, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Wilhelmem Fogtem usta­
nowionym dla nieobecnych.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 23 września 1912.

L. cz. A. 207/10 (8) (13138 2— 3)
E d y k t  

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 38 października 1910 w 
Jaeowcaeh zmarł śp. Józef Bas bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woii.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu usta­
wowego dziedzica spadkowey Wasyla Basa 
nie jest znane, przeto wzywa się go, aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie eo do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Jr.kimem Basem s Jatto- 
wiec ustanowionym dla nieobecnego Wasyla 
Busa,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesicio, dnia 4 lipca 3912.

L. cz. A. XVI. 319/12 (8) (13346 2 - 3 )
E d y k t  

zwołujący wierzycieli spadku.
0. k. Sąd powiatowy w Krakowie Od­

dział XVI, wzywa wszystkich tych, którzy 
jako wierzyciele mają pretensję do spadku 
po śp. Janie Mroiyńskim zmarłym dnia 16 
września 193 2 w Krakowie bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli, ażeby w 
celu zgłoszenia i wykazania swych pretensji 
zgłosili się do a'ego w dniu 10 lutego 19i3 
’■* godz. 9 15  przed południem, albo też na 
piśmie aż do tego dnia swe żądania wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie, o ileby nie 
przysługiwało im prawo zastawu, utracą 
wszelkie dalsze prawa do spadku, gdyby tenże 
przez wypłacenie zgłoszonych pretensyj wy­
czerpanym został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Kraków, dnia 8 paź.isiernika 1912.

L. er. A. XII. 48/12 (11) (13440 2 - 3 )
E d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie za­
wiadamia, ie  w dniu 8 lutego 1912 w Kra­
kowie zmarła M arjsnna Stelmaszyńska bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, l i ­
cząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe, wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego adwokat dr. Mikołaj 
Gryzieeki w Krakowie kuratorem został usta­
nowiony, będzie przeprowadzony z tymi i 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, część zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie, gdyby do 
spadku nikt. się nie zgłosił, cały spadek przy­
padnie Państwu, jako hezdziedziezny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XII.
Kraków, dnia 16 sierpnia 1912.

Amortyzacye.
Ł; ez. T. II. 20 12 (1) (13475 2 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Samuela Zuekera kupca 

w Podgórzu ul. Kai wary jska 14 wdraża się 
postępowanie celom amortyzacji rzekomo za­
gubionego blankietu wekslowego za 89 kor. 
z podpisami Samuela Zuefcera, jako arce- 
ptauta, S inuna Panzera, jako wystawcy i 
indossanta oraz Hindy Panzer, jako indo 
santki z płatnością w Podgórzu.

Posiadacza powyższego blankietu wekslo­
wego wzywa się przeto, aby go przedłożył 
tut. sądowi w ciągu 45 od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za n ie i­
stniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 7 października 1912,



14
L. cz. T. 66/12 (8) (16326 2 - 8 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek p. Emili Pohhd wdraża się 

postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zagubionej książeczki 
wkładkowej Galicyjskiej Kasy Oszczędności 
Nr. 30.731 z dniem 1 lipca 191.2 na kwotę 
172 kor. 21 bal. i na nazwisko „Emilia 
Pohlid* opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu sześciu miesięcy od trzeciego 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej*, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4 października 1912.

L. cz. T. IV. 5/12 (8) (13889 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Wojciecha Drabika z Krauszowa.
Wedle zaprzysiężonych zeznań naoczne­

go świadka Feliksa Cisonia, Wojciech Drabik 
z Krauszowa umarł przed dwudziestu kilku 
łaty w Ameryce wskutek wypadku w kopalni 
rudy żelaznej i tam został pochowany na 
koszt gminy, jako ubogi. Metryki śmierci 
jego n’e można jednak odszukać.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Wojciech Drabik istotnie umarł, 
przeto na prośbę ks, Michała Szczęcha z Go- 
łogćr wdraża się postępowanie celem udowo­
dnienia zaszłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo kuratora dr. Bo- 
gulskiego w Nowym Targu aż do dnia 1 lu­
tego 1913 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV
Nowy Sącz, dnia 12 października 1912.

L. cz. T 113/12 (1) (13331 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Stanisława Majewskiego 
inżyniera gór. we Lwowie wdraża się postę­
powanie celem amortyzacji rzekomo wniosko­
dawcy skradzionego weksla wystawionego po 
polsku we Lwowie niepamiętnego wniosko­
dawcy dnia, opiewającego na 1000 kor. za­
padającego. o ile wnioskodawca pamięta we 
Lwowie dnia 2 listopada 1912, a opatrzonego 
tylko podpisem p. Stefana Cieńskiego, sekre­
tarza spółki „Kali*, stow. zarej. z ogr. po- 
ręką we Lwowie.

Posiadacza powyższego weksla wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni od 3 listopada 1912 licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

C k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 19 września 1912.

L. cz. T. IL 7/12 (1) (13387 2 - 8 )
A m o r t y z a e y a  

Na wniosek gorlickiego Banku ręko­
dzielników w Guriicach, stowarzyszenia zare­
jestrowanego z ograniczoną poręką wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla z 
daty Gorlice 2 października 1912 na 500 kor. 
opiewającego dnia 4 stycznia 1913 płatnego 
zresztą niewypełnionego, prz9z Samuela Hol 
zera wystawionego, przez Sząję Holzera akce­
ptowanego, a przez Mosesa Holzera żyrowa- 
nego, zaopatrzonego na lewym boku u spodu 
numerem bieżącym 3800.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, licząc od dnia 4 sty­
cznia 1913, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie,

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL 

Jasło, dnia 14 października 1912.

L. cz. T. 22/12 (2) (13492 2 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Sofrona Sawicza z Panta- 
lichy wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do rzekomo zaginionej książeczki wkład­
kowej Kasy oszczędności i pożyczek w Stru- 
sowie Nr. 1219 na kwotę 765 kor. 35 hal. 
opiewającą.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
ażeby praw swoich w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej* dochodził, w przeci­
wnym razie księżeczka uznaną zostanie za 
pozbawioną wszelkich skutków prawnych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 30 sierpnia 1912.

L. cz. T. 26/12 (1) (13491 2— 3)
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
kupiecko-gospodarskiego w Zbarażu, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po­

ręką wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do rzekomo zaginionego weksla z daty 
Zbaraż 12 kwietnia 1912 na kwotę 850 kor. 
opiewającego, za 3 miesiące od daty płatnego 
na zlecenie p. Mendla Somerfleka, wystawio­
ny przez Nastię Wołoszyn i Iwana Woło­
szyna w Kujdańcaeh, jako akceptantów pod­
pisany w Zbarażu płatny, który przez indos, 
p. Mendla Somerfleka stał się tegoż Towa­
rzystwa własnością.

Wzywa się posiadacza tego weksla, aby 
w przeciągu 45 dni od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej* 
licząc, przedłożył sądowi, inaczej weksel zo­
stanie uznany za nieważny.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 22 września 1912.

L. cz. T. IV. 11/12 (3) (1S887 2— 3)
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Abrahama Traehmana, 
kupca w Dukli wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Towarzy­

stwa eskontowego i handlowego w Dukli, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką Nr. 1038 fol. 45 Tom V. na imię 
Abrahama Traehmana opiewającej ze stanem 
wkładek z końcem sierpnia 1911 w kwocie 
165 kor. 47 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo­
stanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Jasło, dnia § sierpnia 1912.

L. cz. T. IV. 19/12 (2) (13434 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Steca z Obidzy wdra­
ża się postępowanie cele® amortyzacyi pod­
czas pożaru budynku w dniu .27 kwietnia 
1912 spalonej książeczki wkładkowej Kasy 
zaliczkowej w Nowym Sączu Nr. 6924 opie­
wającej na kwetę 835 kor. 19 hal., a wysta­
wionej na nazwisko Jana Steca.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 6 miesięcy, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokresu, 
książeczka ta zostanie zaamortyzowana.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dn:a 5 października 1912.

L. cz. II. 3/12 (2) (13433 2 - 3 ',
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Katarzyny Bułatowiez w 
Jaworowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi zagubionego weksla na 600 kor, 
przez podającą zaakceptowanego a zresztą nie­
wypełnionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
ciągu dni 45, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasu weksel teu 
zaamortyzowany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 25 sierpnia 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch p o c ią g ó w  k o le jo w y ch

z  d n i e m  ±  r a a ja , 1.3 1 .S2  r ,
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dworzec główny:

Z Krakowa: 2 **, 545, 725, gso, 1005, iio*), i*o, *oo§), 
°, 725f)~825, 950

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 80 września włącznie 
codziennie.

Z Podwołoczysk: 720, H-30, i«©§), 3 1 5 , 580, 1030, 1 0 « t)  
t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Czerniowiec: 12£5> 515ff)> &45f), 740, 1025*) 1 » 5 ,  552, 

62«, 934
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze Stryja: 728, 1140, 425, 645, ioi9§), 1100

§) od- 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 750, 955, 210, 830
Ze Sokala: 710, 125, 757
Z Jaworowa: 812, 420

Z Podhajec: llio, 1020

Ze Stojanowa: 1001, 630

na dworzec „Łwów-Podzanieze“ :
Z Podwołoczysk: 701, n u , 1 8 «*), 2 0 0 , 510, 1013, 103if)

f )  z Krasnego. *) ;od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Z Podhajce: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z Winnik. §)lz W innik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, gu.

na dworzec „Łwów*Łyezaków“ :
Z Podhajec: 708*), 1031, gil*), 941, 1148§)

*) z Winnik, §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z dworca głównego:

Do K rak o w a: 1 385 , 340, g a a , 835, 205§), 24*, 845*), 
546f), 605, 7 0 0 , 730, 1110

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Mszany.

Do P od w o ło czy sk : 610, 1035. ai«§), 3»7, 250f), 840, nis
f )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Do C zern iow iec : 2 jso, 610, 9 1 5 , 937, 2 2 5 , 305*), 628f), 

758ft), 1100
*) do Stanisławowa, f )  <1° Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S t r y j a : 600, 730, 1002§), 145, 650, 1125

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat. święta,

Do S am b o ra : 058, 905, 350, 1056 
Do S o k a la : 735, -221, 800, 1185*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw o ro w a : 840, 545 

Do P o d h a je c : 555, 453.
Do S to jan o w a: 755, 520

z dworca ,JLwówP«dzaineze(i:
Do P o d w o ło czy sk : 025, 1055, 3 2 9 *3, 3 4 *, 807fj, 901, 

1130
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do P o d h a je c : 00®, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w eobotę i nie­
dzielę.

Do S to ja n o w a : 812, 588,

z dworca ,d<wówdiyesabów(i:
Do P o d h a je c : 028, 140*), 5*6, i()59§)

*) tylko do Winnik. 5) Jo W innik tylke w sebotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec główny :

K B rzuchow ic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, u 00 842 

517, 930
od 1 maja do 80 września 748 

w niedziele i święta rzym, kat.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 916 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do ,8 wrze­

śnia 1010

Z L ub ien ia: w niedziele i święta rzym.|kat, od 12 maja do 
8 września 900

Z W innik : tylko w sobotę i niedzielę 12Bj

z dworca głównego:
Do Brzuchowic: codziennie 002

codziennie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 722, 1005, 3*5, 
631, 835
ocTl maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 81 eier- 
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 830]

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 308 
w niedziele i święta rzym. kat. od i  maja do 8 wrze­

śnia 126

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym, kat, ed.*12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 000; wieczorem do 559 rano, «ą ' ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 23£ po południu do Brzuchowic, odjeżdża r z peronu 3, 
schody III.
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P i ę ć d z i e s i ą t y  t r z e c i  r o k  i s t n i e n i a

TYGODNIK ILLUSTROWANY
Najstarsze i najbardziej rozpowszechnione pismo illustrowane polskie.

T P T T fY n r In i Iz Tl W C ir iT T  w êrny 8W0Jej  półwiekowej przeszło tradyeyi drukować będzie
J  &  U W d l i  J  najnowsze utwory znakomitych pisarzów naszych, odzwier-

ciadlając w ten sposób kwiat twórczości polskiej na niwie beletrystyki i poezyi. — Najstarsze illustrowane
pismo jest placówką narodowego życia i narodowego czynu. — W  szeregu artykułów wstępnych, politycznych,
społecznych i ekonomicznych da obraz jak najpełniejszy potrzeb naszych, usiłowań, zmagań się z żywiołami szkodliwymi
dla rozwoju polskiego bytu, wreszcie tego wszystkiego, co dotyczy spraw krajowych w najszerszym zakresie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść

W l .  S t .  R E Y M O N T A :

( c z a s y  K o ś c i u s z k ó w  s i c i e ) .

B o l e s ł a w a  P R U S A :  „P R Z E M I A N Y “

99
66

Utwory Adama Krcckowieehie- 
go, Jana Kasprowicza, Maryi K o ­
nopnickiej i Elizy Orzeszkowej, 

Nowele Zapolskiej, Tetmajera, 
Weyssenhoffa, Bartkiewicza, Ro­
dziewiczówny, ZMerzckowskiego, 
Makuszyńskiego, Arinrij ScliriWle- 
ra  i w. i.

W szeregu artykułów wstępnych, stu.. 
dyów historycznych, prace pierwszorzędnych 
publicystów i literatów polskich prof. dr.

Szymona Askeuazego, O. Daniłow ­
skiego, A. Górskiego, Ig. Grabow­
skiego, T. Griiżcwskicgo, Cz. Jan­
kowskiego, B. Koskowskiego, A. 
Potockiego, A. Siedleckiego, Zy­
gmunta Wasilewskiego.

Konstantego krokowskiego: 
„GRODY i MIASTA w  GALICYI".

Sylwety miast polskick: Lu­
blin, Kalisz, Radom, Piotrków, Zamość, T a r ­
nopol, Rzeszów, Tarnów, Stanisławów.

Kraków, Lwów, Poznań, Wilno. —  
Petersburg, Berlin, Wiedeń w barwnych 
obrazach i szkicach.

Najciekawsze zakątki Polski.
Obrazy życia współczesnego.
Tea tr, Sztuki plastyczne, Piśmienni­

ctwa obce mają w „TYGODNIKU" swych 
stałych, najwybitniejszych referentów,

Z dziedziny ilustracyjnej: wszystko co 
się okazuje na wystawach polskich i zagra­
nicznych.

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T y g o d n i k a  Z i l u s t r o w a n e g o 1* :

„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI"
< S  e  y  a .  I I * )

Album Kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców syberyjskich, —  oraz

C i e M ^ a i s r e  I P o i s r i e ś c i
12-cle tom ów w ciągli roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany.

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygodnika Ulustrowanego" tylko po K. 10 '—, w oprawie po K. 16'—.

W r. 1912 CJIEKAWE POWIEŚCI drukować będą:
Elizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze"; Al. Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W Wielgiem"; 
Wincentego Rapackiego „Hanza"; Adama Krechowieckiego „Szary Wilk"; Wolodego Skiby „Siedmioletnia 
w ojna"; Karola Dickensa „Magazyn starożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock“ ; Z. Kaczkowski „Żydowscy".

Prenumeratę przyjmują: Administracja Tygodnika lliustrowanego we Lwnwie. Pasafc Hausmana 9,
oraz w szy stk ie  księgarn ie i biura dzienników.

jfiTe L w o w i e :
kwartalnie 6 80 kor. z oprawą książek 8 30 kor. 
półrocznie 13*60 kor. .. 16 60 kor.
rocznie 27 20 kor. „ „ 33 20 kor.

W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7*20 kor. z oprawą książek 870 kor. 
półrocznie 14 40 kor. „ „ 17 40 kor.
rocznie 28 80 kor. „ „ 3480 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. Odoowiedzialny.sa Redakcyę we Lwowie: Artur Schrdder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

P i ę ć d z i e s i ą t y  t r z e c i  r o k  i s t n i e n i a
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Cukiernia W!
Praski, Bank Kredytowy

Filia we Lwowie, róg uiic Karoia Ludwika i Jagiellońskiej

postanow ił w obec zm ienionej oficyalnej stopy procentow ej Banku austro-w ęgier- 
sklego p o d w y ż s z y ć  o p r o c e n to w a n ie  w k ła d e k  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  z ł 1/ 0̂ 0

n a  5  p r s ,
z  d n i e m  1  l i s i o p a d a  I d l S .

została wskutek demolacji budynku przeiiieAiojta na ul.
AJkadfem iekty €§? — róg ul. Chorąźezyzny.
Poleca się I nada! względem P. T. Pulicn-noścs wraz z filią H ta tm a ń fd ta  lO .

asss isś

Los
kosztuje 
K. 1.

O statn i tydzren.
Ciągnienie nieodwołalnie 9 lis topada 1912 o godzinie 8  wieczorem 

Wiedeń, Schottenring , 11. (Dyrekcya Policyi).

Lołerya urzędników c. k. Wiedeńskiej policyi
I d la  Ich w d ó w  I s ie r ó t .

pod protektoratem e. k. prezydenta policyi 
W .  P .  K a r o l a  R i t t e r  v .  B r z e s o w s k y .

Główna wygrana 30.000 koron
jak  d otąd  do pobrania  takż© g o tć w k ą .

L o s y  d o  n a b y c ia  w e  w s z y s t k ic h  k a n t o / a e l i ,  k o l e k t o r a c h ,  t r a f ik a c h .
W artość  ogólnych w ygranych 8 0 .0 0 0  koron.

Los
kosztuje 
K . 1.

?VM MOS •s ima; ■ Jtjc5JTCVu-rv».- XK '■irii ttm-iP
L. 21)14 .1912  III.

OB WIE 2 1 0  « £ NIE.
Wydział Kasy Oszczędności miasta Żywca na 

posiedzeniu w dniu 26 października 1912 od­
bytem, uchwalił podnieść od wkładek stopę procentową

v.,5s£??

i m  i t  i  a r U  Im m I S  JL\jL&,i U' JL 
L w ó w ,  P I s c  j f t a r y a c k i  1 . 1 #

daje przedstawienia ^dziennie od 1  października 1912,
HO metrów dlt&ga, 8 metrów wysoka, prsee- 

stronna I t o d z o  mila. — Aparaty i tlo obrazów  

wzorowe saafmowszegio wynal&zkss. 
P rogram y  staranne z dziedziny przyrody, nauki, 
sztoki, przemyśle#. STa-dto draiarf^P i kro^ockwile.

C e n y  o d  H # b a l .  d© M k o rO ii
ze zniżką dla młodzieży.

,«JH A  dT M. A.“ jest rozrywką tania 1 przyjcMiką. 
P ro g ra m y  sOczegńfowe p rzy  kas ie  i w  dz ien n icach .

t y

&&
M

i

L. 1758/912

O b w i e s z c z e n i e .
(13664 1 - 8 )

W c. k. fabryce tytoniu w Krakowie odbędzie się dnia 20 listopada 1912 
o godzinie 2 po południu przetarg przez wniesienie pisemnych ofert w celu 
zabezpieczenia dostawy desek potrzebnych w roku 1918.

Bliższe 'warunki dostawy m oja być przejrzane w c. k. fabryce tytoniu 
w Krakowie w godzinach urzędowych,

C, k. Fabryka tytoniu w Krakowie.
Kraków, dnia 2 2  października i  912 .

C. k. D yrek cya ,

z  4 i n
B R

imm

n a s 1 0  

i o

a to:
od nowych wkładek i od kwot do istniejący,h 
już książeczek wkładkowych obecnie dokładanych 

o d  d n i a  1 l i s t o p a d a  1® 13 ;
zaś od wszystkich innych dawnie; szyth wkładek, 
po dzień 31-go października 1912 lokowanych, 
d o p i e r o  o d  d n i a, I  s t y c z n i a  11013.

Wydział Kasy Oszczędności miasta Żywca.
Żywiec, dnia 26 października 1912,

Studencki. B ielew icz.
Bdhm.

wszystkie hm wyjątku. PISMA codzieftiie
f:dsj3C«5we, zasnlejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYDDDNDCi, PISMA. HUMORYSTYCZNE 
ILUISTBACYE ARTYSTYCZNE, MODY, zURNALE, przyjwaje prenumeratę i  dQ»tew&. 

w stlejjecu itó wysyłkę m prawlneyę pu eengeh f^dakayinych
Agencya dzienaików i ogłoszeń St. Sokołowskiego, lwów, Jagiellońska 3.

O g ło s z e n iu  <lo W B ijs tk ic l i  p i ,-:bu n a j t a n ie j .

i ra--̂ i rr.rrr aoigipwNMMwfgła.1̂;

marynowane 5 klg. faska kor. 4. Rydze kiszone 5 
klg. faska 3-50 hal. Grzybki 1 klg. kor. 7. Kapusta 
kiszona 5 klg. 350 hal. Masło 1 kig. 2-40 hal. 
Bryndza 5 klg. faska kor. tL50. Sukna ciemne, czer­
wone, czarne i białe metr po 2’30 hal. Jabłka do­

bre zimowe 5 klg. 1 80 hal. W ysyłka opłacona

L. STUMER w Rossowie.
L w ó w ,  u l ,  A K a d e m i c k a  3 .  

Największy magazyn Jubilerski i zegarm istrzowski
£ jś ą j t e r >0 « im £ ó @ § $ @

kupuje i sprzedaje stare Srebro, z ło te  I kam ienie.
Zlecenia załatwiać można 

pocztą i przez korespondeneyę.

Pnłrniz osô Jli‘m wejściem z
Ł IlAtlJ meblami lub bez przy 
spokojnej rodzinie d la  poważne­
go pana do wynajęcia od 15 
listopada. Ul. elfajpoiiska 1. 1. 
I .  p i ę t r o .

'rOatiSaS

;;atin-a3.s.e ..u- mesaprawke-ie alś^hoiami, «re- 
gior^kio , anctry& cłrie . f r a n c n s k iB  reasMi’, h i -  
■rpańskie w najlepszej jEkości no een&oh ju\i* 
i«ńsavoh ooken h an d e l Jłarh&ty. \vinA

EDMUNDA RiEDLA, LWOW.
-*■>«■ •‘■•■'y..uwswi ŝserawjuaTWON̂ Aiw.-̂ w«j:> .saMT.TixXVKT3tU!?wKirw>ia-/,'aa.

Ostatni miesiąc
* j g o w o d a  zwiulęcia k a r n i k u  s p p a e -  
tisrje pfńfcua, pończochy i b ie liznę

za połowę ceny.
Z. Bobrzo,liski, Sobieskiego 2.

**o»ssM k« j«  »4ś«s a u p n &

stary ch MEB LI M«iiIioniowyc.łi
» i«  w  saoSsiryłBi e t a n i e .

Z głoszenia pod „MEBLE“.
B iu ro  ogłoszeń, UL Jagiellońska 1. 3.

„Muzeuka poźjiccssnjrcli.
osobliwych ludki

i sąjawisk iaatisrj“.
.'UUiMlIK f.9>WXIWqMWW>CnMUa»«sa(ail»<W«»l»BC»lrWkg»B»»«n gMSOIIt-aPi. iWr-SKUb .fil ■ ■■■ ■
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt.. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienis;,,: napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Ozy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta­
ków pokojowych i polnych według metody lir. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu-

i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. i t. d*.

C e n a  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  X K .  6 0  k a l . ,  z a  z a l i c z k ą  -  IX .  1 0  h a l .

FB© n abyc ia  w  M m ’*© S4-. S ok o łow sk iego . —  JLw 4»w , J a g ie llo ń sk a  1. 3.

* 1 1 ®  m m m m m iw m m m ffim m m m m ®

j i r y e r  k o l e j o w y  ^ e i a a  4 0
Biura dziennikrw S i Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

MNfweWtticWrBWIŴ firrrfĉłewzuz.i:.™
7i dm kam i Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. —■ Telefon 5.27,


